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Niemiecka polityka w Austrji. 


W rozprawach nad interpelacja Thiersa w 
francuzkiem ciele prawodawczem, wyświecono 
tylko błędy cesarza Napoleona w polityce za- 
granicznej 1 obecne położenie Francji, ale nie 
zdołano wymódz od ministrów odsłoniecia dróg 
ìi wskazówek co do przyszłego postępowania 
lrancuzkiego rządu na zewnątrz. Wiemy już do 
jakiego stopnia zachwiane jest mocarstwowe 
stanowisko Francji, ale nie wiemy nic wcale, 
jakich dróg chwyci się cesarz Napoleon, aby 
naprawić poniesione kleski. Ani mowcy z opo- 


zycji, ani mowcy rządowi nie dotkneli najdra- 


żlwszej obecnie sprawy wschodniej. Jedni 1 
drudzy czuli, że nie należy tej zawiłej kwestii 
wyprowadzać na jaw w chwil, gdy wszystkie 
sprężyny w niej są poruszone i już dyplomaty- 
czna toczy się, wałka, z której niespodziany wy- 
buch powstania na półwyspie Bałkańskim, mógl- 
by rozniecić wojnę europejską. 

Najtrafniej jeszcze Ollivier scharakteryzo- 
wał obecne położenie Francji. Podług niego 
Francja a z nią 1 Europa znajduje się w ta- 
kiem położeniu, że przymierze Moskwy i Prus 
byłoby bardzo niebezpieczne. Więc przedewszy- 
stkiem Francji unikać należy takiej polityki, 
która to przymierze wywołała, wzmocniła. 

A więc Francja nie może stawiać prze- 
szkód skonsolidowaniu pruskich zaborów, zorga- 
nizowaniu północnego Związku niemieckiego, 
bo to by skłoniło Prusy do związania się z 
Moskwą. 

Nie może także Francja stanowczo upo- 
minać się o dotrzymanie traktatu  pragskie- 
go co do północnego Szlezwiku -- bo Prusy 
gotowe by odpowiedzieć przymierzem moskiew- 
skiem. 

Dalej nie może Franeja*pod-żadnym wzglę- 
dem wznawiać kwestji polskiej, bo to by przy- 
czyniło się do porozumienia zupełnego między 
Prusami i Moskwą. 

Francja nie może również wnieść protestu 
przeciw tajnemu traktatowi między Prusami a 
Bawarją i Badeńskiem, bo i to wywołałoby 
koalicję Prus z Moskwą. 

Jednem słowem, Francja powiana się wstrzy- 
mać od wszelkiego mięszania się w sprawy 
europejskie, gdyż to byłoby dla niej niebezpie- 
cznem. Francja nie może się wiązać z nikim a 
najmniej z Austrją, bo to oddziałałoby fatalnie 
na usposobienie Prus. 

W roku 1854 Francja i Anglia śmiało 
rzuciły rękawicę Moskwie 1 poszły w pomoc 
Turkom, chociaż nie miały zapewnionego przy- 
mierza z Austrja. Nie oglądały się one wtedy 
wcale ina usposobienie Prus, jawnie przychylne 
Moskwie. 

Dzisiaj i w sprawie wschodńlej Francja i 
Anglia zdają się nie mieć rąk Wolnych, zdają się 
nie czuć jeszcze dostatecznie ne siłach, chociażby 
i Austrja przyłączyła się do 'ścisłego z niemi 
przymierza, chociażby 1 Włoch? poszły z niemi, 
bo wtedy Prusy gotowe stanąć po stronie Mo- 
skwy, a i Stany Zjednoczone mogłyby przystąpić 


do przymierza prusko-moskiewskiego! Jak zmo- 


„Czas“ i jego korespondent. 


. Marzą zwykle poeci, lecz i to się zdarza, 

Ze w marzeniach polityk prześcignie bajarza. 

Jakżeż bo i nie marzyć, gdy Smutno na jawie, 

Jak nie marzyć o dawnej wielkości i sławie, 

O koronacji w Peszcie, w Pradze i — w War- 
szawie ?... 

Nikt marzeń takich za złe nie miał Deakowi, 

Uchodzą one Clamom, Thunom, Riegerowi; 

Nie stracił na nich Cavour, służą Bismarkowi -— 

Ale eo tamtym wolno — nie wolno Czasowi! 

Naraził on też sobie nie jada krytyka 

W korespondencie własnym pod znakiem krzy- 

żyka. 

Ha! dobrze tak Czasowi — czemu nie parieta. 

Ze u nas od kur mędrsze rodzą Się kurczęta, 

Że nie dość patrzeć na Świat zdrowem okiem 
z blizką, 

Lecz trzeba de poglądów nadto stanowiska ?... 

Szezęśliwy, kto je zajął — wszystkiemu podoła, 

On się i kwadratury nie ulęknie koła. 

Ależ bo to i łepak — niech się Cayour schowa! 

Ile to głów zwichnęła sprawa narodową, 

Ile to piór stępiono, ile krwi przelano, 

A jednak dotąd sęka przeciąć nie zdołano! 

( nikt się nie domyślał, że ów sęk fatalny, 

To interes krajowy — byt prowincjonalny — 

Że to jest, jak anonim profanów ostrzega, 

Tajaików politycznych alfą i omega! 


We Lwowie, Niedziela dnia 24. Marca 1867. 
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Bismarka w parlamencie pólnocno-niemieckim 
jest skutkiem świadomości Prus o ich obecnie 
korzystnem stanowisku wśród europejskich sto- 
sunków. 

I jakże wobec tego stanu rzeczy wytłuma- 
czyć sobie można obecna politykę wewnętrzna 
i zewnętrzną austrjackiego ministra spraw za- 
granicznych, prezydenta rady ministerjalnej ? 

Gdy Prusy olbrzymiemi krokami dążą do 
celu, do zagarnięcia pod swe rozkazy calych 
Niemiec, gdy południowe Niemcy uginają czoła 
przed niemi i oddaja pod dowództwo Prus swe 
wojska, zrzekając się najkardynalniejszego wa- 
runku swej niepodległości, pan Beust pracuje 
nad zrobieniem z niemieckich i słowiańskich 
krajów trzecich Niemiec, Przedlitawii niemie- 
ckiej, aby Austrja na niemieckim polu szacho- 
wać mogła Prusy, wystąpiwszy do współzawo- 
dnietwa z Prusami tą bronią, którą Prusy wła- 
dają najpotężniej, Więc Francja unika wszyst- 
kiego, coby Prusy pchnęło do przymierza z 
Moskwą, a Austrja właśnie przeciwnie działać 
ma i w najdraźliwszy sposób wywoływać za- 
wodnictwo Prus ? 

Gdy Prusy oburącz chwyciły za miecz, kuty 
z niemieckiej stali, to Austrja, aby tylko niby 
równą bronia wałezyć, ma przygotowywać tak- 
że miecz, chociażby z sosny niemieckiej, a od- 
pychać od siebie wszelka inna broń, chocby 
najdzielniejsza, dla tego, że wykuta nie z nie- 
mieckiego materjału ? 

Jeszcze przed ogłoszeniem tajnych trakta- 
Badeńskiem "a" Prusami 
mógł się łudzić pan Beust, że gdy się Austrja 
przystroi po niemiecku, to południowe Niemcy 
skłonniejsze będą do związania się z nia ści- 
ślejszym węzłem traktatowym, i tym sposobem 
utworzy się niemiecka przeciwwaga Prusom. 
Ale po ogłoszeniu tajnych traktatów z 17. i 
22. sierpnia 1866 już i ta nadzieja znikła. Li- 
nia rzeki Menu już nie dzieli Niemiec na po- 
ładniowe i północne, a władztwo Prus sięga 
od Bałtyku do granic szwajcarskich i tyrol- 
skich. Tworzyć dzisiaj trzecie Niemcy z Austrji, 
to znaczyłoby tyle, co przygotowywać Prusom 
zabór całej Przedlitawi w imię idei niemie- 
ckiej | 

Istotnego zaślepienia potrzeba, aby nie wi- 
dzieć oczywistej zguby Austrji, gdyby poszła tą 
drogą. Sama sobie kopałaby grób. Nietylko bo- 
wiem przygotowywałaby Prusom łatwy zabór 
Przedlitawii niemieckiej, ale zarazem ścielłaby 
sama drogi propagandzie i zaborowi moskiew- 
skiemu. W razie bowiem tworzenia z Austeji 
trzecich Niemiec, ludy słowiańskie w Au- 
strjj chwyciłyby się pansławizmu, widząc je- 
dynie tylko w Moskwie swe zbawienie! W 
Czechach i Morawii za czasów ministerstwa 
Belerediego przycichła była zupełnie propaganda 


tów "między**bBawarją, 


pansławistyczna ; po lutowej zmianie minister- 


Po za ten kopiec wolno poecie, artyście, 
Lecz nie wolno trzeźwemu puszczać się sta- 
tyście |... 


O ty! którego przedtem mało znane imię, | 
Głośniejsze niż Cezarów w starożytnym Rzymie; 
Ty, coś się w rodzinnego Alpach Piemontu 
Nie zamknął, lecz szerszego pragnąc horyzontu, 
Tkliwy na łzy Lombardów i Wenetów żale, 
Sięgnąłeś myślą dalej aż po Adrji fale, 

I w krwawym twych porodów genialnych bolu 

Marzyłeś o Toskanie, Parmie, Neapolu : 

O czemuż nie dożyłeś czasów tych, Cavourze : 

Czemuź Sybilli naszej nie miałeś w swem biu- 
rze — 

W lepszejbyś pewnie Włochy zostawił był skó- 
rze |... 


I ty, w pomorskich piaskach zrodzony Bismarku, 
Coś niedawno jak zmora siedział nam karku, 
Co głuchy na jęk królów i książątek wrzaski, 
Że i oni, jak pan twój, równie z bożej łaski, 
Osłupiałą Germanię na twej woli pasku 
Wiedziesz, mimo jej wstrętu, do szczęścia i blasku, 
A krocząc w tryumfałnym, zaborezym pochodzie 
Nie wzgardzasz i grabieżą na obcym narodzie — 
O wielki Schónhausenie ! nim się w dalszą drogę 
Wybierzesz, zważ polskiego krzyżyka przestrogę: 
Jeżli prawda co mówią, że masz rozum zdrowy, 
Mrzonkami przedsiębiorczej nie zaprzątaj głowy; 
Posłuchaj, póki pora, rad korespondenta, 

Zdaj na poetów Niemiec Związki, parlamenta, 


ra ciśnie na europejskie stosunki międzynaro- 
dowe groźne stanowisko Prus, przedzierzgnię- 
tych w Związek północno-niemiecki i połączo- 
nych traktatem zaczepno-odpornym z Niemcaini 
południowemi. 

Zuchwałe aż do cynizmu przemawianie 


Manuskrypta nie zwracaja się, lecz bywają niszczone. 


————— a m m -uua 


stwa już się pojawiła na nowe, a gdyby pan 
Beust chciał łamać dalej ducha czeskiego, to 
rozwinie się ta propaganda w całej pełni i 
pójdzie jak ogień rotowy po innych krajach 
austrjackich Słowian, wyjąwszy jednych Pola- 
ków, którzyby stali wtedy w pośród tej propa- 
gandy w około, jak oaza na pustyni. 

Polityka więc niemiecka w Austrji przygo- 
towywałaby obecnie zupełny rozkład składowych 
części Austrji, rzucając jedne w ramiona Prus, 
drugie w ramiona Moskwy. Tylko system fede- 
racyjny w Austrji inożo ja od tego rozkładu o- 
calić. Do przyjęcia tego systemu zmuszają Au- 
strję nietylko wewnętrzne trudności, lecz naj- 
mocniej, najdobitniej zmusza ją do tego położe- 
nie całego stanu rzeczy w całej Europie, 
Oddzielić się od jednoczących Nie- 
miec korona czeska, jest najgłówniej- 
sza obecnie potrzeba Austrji, b» od 
razu i propagandzie pruskiej i propa- 
gandzie moskiewskiej odcina wszel- 
kie pole działania. Wtedy wyrobi się 
w Czechach i Morawie takie samo antipruskie 
i antimoskiewskie usposobienie, jakie wyrobiło 
się w Polakach. Wtedy i Prusy widząc, 14 Au- 
strja nie w Niemczech lecz na innym gruncie 
szuka swego punktu oparcia, nie będą zagrażać 
Austrji, nie będą przeciw niej spiskować z 
Moskwa. 

Do kierunku niemieckiego zachęcał Austrję 
po pokoju pragskim cesarz Napoleon. Francji 
potrzeba było dla Prus utworzyć niemieckiego 
współzawodnika, 1 marzyła ona o przeciwsta- 
wieniu im południowych Niemiec, sprzymierzo- 
nych z niemiecką Austeją. Francji więc głównie 
wpływ wprowadził pana Beusta, jako reprezen- 
tanta tej idei, do gabmetu wiedeńskiego i pod- 
trzymuje go dotąd. 

Nadziej: mi odzyskania wpływu i stanowiska 
w Niemczech nęci francuzki gabinet dotąd Austrję 
i pchał ja do niemieckiej i wewnątrz polity- 
ki, a właściwie przygotowywał sobie sprzymie- 
rzeńca w razie wojny z Prusami. Lecz ogło- 
szenie traktatu prusko-bawarskiego i badenskie- 
go nadzieje te Austrji rozwiać się już powinny. 
Łudzić się dłużej nie można, skoro już i Fran- 
cja sama postanawia unikać wszystkiego, coby 
Prusy rzuciło w przymierze z Moskwą, 1 woli 
z Prusami w przyjaznych żyć stosunkach, niż 
puszczać się na niepewne morze wałki euro- 
pejskiej,j a sam francuzki minister w ciele pra- 
wodawczem wyraźnie oświadcza, iż Francja nie 
ma przed sobą stałych przymierzy, lecz łączyć 
się będzie to z tem, to z owem mocarstwem, 
jak ja interes własny i okoliczności zniewalać 


będa. 


A A NE A 


Przegląd polityczny. 


Ministrowie Beust, Wiillerstorff i Becke wró- 
cili już z Pesztu do Wiednia, a cesarza spodzie- 
wano się dzisiaj z powrotem w stolicy drugiej po- 
łowy monarchii. Wedlug doniesień z Pesztu za- 
łatwiono na konferencjach ministerja!nych, które 
się pod przewodnictwem cesarza odbywały, pra- 


Zostaw im dałszy rozwój pracy organicznej, 
A sam się poświęć muzie sielsko-idylicznej |... 


[ tobie także, Czasie, radzę, byś ciekawie 

Nie poglądał już odtąd w stronę ku Warsza- 
wie — 

Zatkaj uszy, gdy ztamtąd doleci krzyk dziczy, 
Nie pytaj, kto tam czyją Spuściznę dziedziezy..., 
Polityk nie z tytułem, lecz z faktem się liczy. 
Polityk, publieysta, za swoim warstatem 
Własnym tylko, krajowym, zajmaje się światem. 
Sięgają wprawdzie inni dalszej nieco mety, 
Lecz u nas to przywilej artysty, poety... 


Myślałem nieraz w duchu, za jaką teź karę 
Zesłał Pan Bóg na ziemię poetę niezdarę, 
Co sobie nieporadny, drugim nie pomoże, 
Wciąż pustki ma w stodole, chociaż gęsią orze... 
Dzięki ci anonimie ! — słysząc twoje głosy, 
Poznałem, jak niesłusznie szemrałem na losy. 
A wszakżeź to niemałej doniosłości era 
Poetom i artystom naszym się otwiera! 
Toż odkąd przeczytałem list korespondenta, 
Wołam codzień: O Panie! bądź wola Twa 
święta! 
Jeżli i Ty się piszesz na zdanie krytyka, 
Że Sprawy narodowej godna polityk a 
Jest kontrabandą w głowach krajowych staty- 
stów, 
To zsełaj nam setkami poetów, artystów, 


Rok VI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji 2er- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakewie: Księgarnia Je 
zefa Czecha w rynku. W Paryżn: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Paczkow- 
ski, rue du pont de lodi Nr.1. We Wiedniu- 
p. A. Oppeltk, Wolzeile, 22: tudzież pp. Faasen: 
stein do Fogler, Wolłzeilc 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 
sensteln f Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata © 

1. ent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 

wane nie ulegają frankowaniu. 
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| wie wszystkie ważniejsze kwestje co do stosun- 


ku obu ministerstw do siebie. Godnem uwagi 
jest, że na tych konferencjach toczyły się ta- 
kże rozprawy co do polityki zewnętrznej, mia- 
nowicie co do zachowania się Austrji wobec 
kwestji wschodniej, i że ministerstwo węgierskie 
wezwane do oświadczenia się w tym względzie. 
Stanowczo wypowiedziało, że tak ze stanowiska 
węgierskiego jak i anstrjackiego rząd wszelkicb 
starań przyłożyć powinien, by utrzymać całość 
Turcji. Tego samego zdania był według donie- 
sień N. fr, Presse także p. Beust, upewniajac, że 
źle jego politykę rozumiano, skoro głoszono, iż 
on pod jakimbądź względem dla Turcji jest nie- 
przychylny. 

Znane jest brzmienie traktatów, któremi się 
Prusy sprzymierzyły po podpisaniu preliminarjów 
pokoju pragskiego z Bawarją i Badenem. Wie- 
ner Abendpost donosi teraz w urzędowem commu- 
niquć, niejako na uspokojenie opinii, że rząd 
austrjacki o tych traktatach wie teraz, bo jak 
opiewa oświadczenie urzędowe, „rząd kr. pruski 
zawiadomił gabinet cesarski o tajnym traktacie, 
zawartym między Prusami, Bawarją i Badenem, 
przez swojego posła w drodze poufnej już d. 15. 
bm. z tym dodatkiem, że traktat ten należy poj- 
mować w duchu czysto odpornym." Przypomnie- 
my tu tylko, że traktat z Bawarją zawarty zo- 
stał dnia 22. sierpnia, traktat z Badenem d. 17. 
sierpnia, a preliminarja pokoju pruskiego pod- 
pisano 19. sierpna 1866 w Nikolsburgu. Więc 
w om miesięcy po zawarciu przymierza zacze- 
pno-odpornego z Badenem i Bawarją, zawiado- 
miły Prusy gabinet wiedeński „w drodze po- 
ufnej* o istnieniu tego przymierza, dodając, że 
zawarto je w czysto obronnych zamiarach. 

W sejmie peszteńskim rozpoczęły się — jak 
już wspominaliśmy, we środę rozprawy nad e!a- 
boratem komisji 67 osprawach wspólnych. Pier- 
wezy mowca, który przeciw elaboratowi głos 
zabrał, poseł Vószermen; i, postawił wnio- 
sek, by odroczyć rozprawy nad sprawami wspól- 
nemi, dopóki koronaeja królewska nie przyjdzie 
do skutku. Przeciw temu wnioskowi przemawiał 
sekretarz Izby, Toth, dowodząc z regnlaminu, 
że sejm może śmiało nad elaboratem, nie cze- 
kając na koronację — obradować. Hr. Bela X e- 
glewicz krytykuje w swej mowie surowo spra- 
wozdanie i propozycje komisji 67. Każde zgro- 


madzenie powinno — zdaniem mowcy, 1) bro- 
nić konstytucji istniejącej, 2) rozwijać tę kon- 
stytucję odpowiednio do wymagań tera- 


źniejszości; 3) powinno wreszcie przedsiębrać 
odpowiednie kroki, zmierzające do tego cela. 
Otóż pod tym względem różnią się zdania w 
Izbie. Jedni są za utrzymaniem związku z Au- 
strją, ja uważam utrzymywanie tego związku za 
szkodliwe, a to dlatego, że przy odłączeniu od 
Austrji. będą postanowienia eo do wojny i po- 
koju w własnych rękach Węgier. Dlatego gło- 
suję za wnioskiem mniejszości. Józef Bano 
bronił wniosku komisji. Madarasz na skraj- 
nej lewicy przemawia za wnioskiem mniejszości, 
Kallni przeciw, a za komisja Dani, wreszcie 
zabrał głos Som si ch, którynależy więcej do pra- 
wicy niż do stronnictwa Deakowego, przemawia 
jednak za elaboratem komisji, bo jest przekona- 
ny, że władza arystokracji jako takiej w We- 
grzech upadła na zawsze. Mowę jego przyjęto 0- 
klaskami. 

„ Dnia następnego mówił przeciw elaborato- 
wi I 1Sza, dowodząc, że tenże naraża niepod- 
ległość Węgier, a to z powodu, że delegacje mają 
w najważniejszych sprawach prawo rozstrzygania 
ich, że przeto „obey“ posłowie co do podatków, bu- 
dźetu wojskowego, co do spraw handlowych i cło- 
wych uzyskają wpływ na Węgry, że dalej admi- 
nistracja długu państwa nie będzie rozdzielona, 
i że wspólne ministerjum właściwie nie będzie 


A każdemu z nich oprócz pędzla, dłuta, pióra, 
Daj przebiegłość Bismarka, praktyczność Ca- 
VOUT Aee. 
Lecz czy i wtedy spełnią wielkie swe zadanie ? 
Być może -— wszak i enda są w Twej mocy, 
Panie!.. 


Tak i Nie. 


Dwa a dwa razem, nie zawsze to cztery, 
Mają i liczby czasami chimery ; 
Najprostsza nieraz rachuba omypli, 
Jakeśmy w sejmie tego doświadczyli. 
Tak jest twierdzeniem, a nie jest negacją — 
To zda się jasnem — ale kto miał racją ? 
Jedno i drugie ma prawdy pozory, 

Po obu stronach powagi, doktory. 

Tak niby stawia, a nie, co mu przeczy, 
Tem samem zda się obala, niweczy; 

Ale cóż wtedy, jeźli się pokaże 

(A nie zamilczą o tem dziennikarze), 

Że tak, co piękny adres napisało, 
Własną go potem ręką przemazało — 

A nie, co było wyborów negacją, 

Stało się w końcu samo delegacją ?.. 

To już coš więcej jak prosta loika, 

To, zdaniem mojem, jest — metafizyka ! 
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odpowiedzialnem. Następnie zabrał głos baron 
Eötvös, wskazujące niezbędną potrzebę zapewnie- 
nia potęgi monarchii, zarązem zastrzedz wpływ 
Węgier na sprawy, dotyczące tej potęgi. Wyma- 
ganiom tym odpowiada ełaborat komisji. Po nim 
Joka j broni wotum mniejszości. Węgry powin- 
ny według niego same .przez się stać się silnemi 
a wtedy dopiero z całą gotowością w razie po- 
trzeby bronić będą krajów sąsiednich. Joano- 
wicz wskazując na stosunek Szwecji do Nor- 
wegii, mówi za elaboratem komisji. Dalsze roz- 
prawy po wysłuchaniu jeszcze głosów Domaki- 
dyego i Tolnaja odroczono. 

Dnia 22. bm. toczyły się dalej w Izbie niż- 
szej rozprawy nad elaboratem. Pierwszy mówił 
Koloman Ghiczy przeciw elaboratowi i dowo- 
dził także że tenże niszczy niepodległość Wę- 
gier, dodając, że i mniejszość komisji jest za u- 
trzymaniem stanowiska mocarstwowego i potęgi 
Austrji, i dla tego przyznała wspólnemu mini- 
strowi wojny wielki zakres działania. W końcu 
utrzymywał mowca, że potęgi państwa nie sta- 
nowi centralizacja, lecz przeciwnie decentralizacja. 

Do magistratu peszteńskiego wydał już mi 
nister obrony krajowej rozporządzenie względem 
rekrutacji. Tego roku mają być stawieni popl- 
sowi z lat 1846, 1845 i 1844. Taksy wykupna 
mogą według tego rozporządzenia być przyjmo- 
wane, póki komisja reklamacyjna czynności swych 
nie rozpocznie. 

Presse dowiadnje się, że układy względem 
wydzierżawienia monopolu tytoniowego w Pe- 
szcie się rozbiły zupełnie. r 

Hirnók dowiaduje się, że gubernatorem Sie- 
dmiogrodu został zamianowany hr. Emanuel Pe- 
chy. Po powrocie do Wiednia ma się cesarz u- 
dać do Siedmiogrodu. 

Dziennik ołomuniecki Neue Zeit zaprzecza 
doniesieniom innych dzienników, jakoby autor 
skonfiskowanej broszury „Pred volbami“, redaktor 
Ołomuckich Nowin, został już aresztowany. 


Prusy. Na posiedzeniu parlamentu półno- 
eno-niemieckiego dnia 19. b. m. toczyły Się roz- 
prawy nad rozdziałem II. projektu do konstytu: 
cji związkowej: prawodawstwo związkowe, któ- 
re obejmuje artykuły 2 do 5. Projekt opiewa, 
że prawa związkowe zajmują pierwsze miejsce 
a zatem postawione są przed prawami krajowe- 
mi; że na całe terytorjum związkowe istnieć ma 
wspólny indygenat tak, iż poddany któregokol- 
wiek państwa, do Związku należącego, nważa- 
ny być ma wkażdem innem państwie związkowem 
za krajowca; artykuł 4. wymienia, jakie sprawy. 
należą do nadzoru Związku i prawodawstwa 
związkowego; art. 5. orzeka, że prawodawstwo 
związkowe wykonywane będzie przez radę zwią- 
zkową i parlament. Większość w obydwóch 
zgromadzeniach wystarcza, ażeby uchwały o- 
trzymały moc prawa. Do pomienionego rozdzia- 
łu podano liczne poprawki, które jednakże wszy- 
stkie, po obszernych rozprawach upadły, a ar- 
tykuły 2. i 3. przyjęto w niezmienionej formie. 

Na posiedzeniu dnia 20. b. m. toczyły się 
rozprawy nad artykułem 4. r.zdziału IÍ. proje- 
ktu do konstytucji związkowej. Artykuł ten za- 
wiera 13 pojedynczych numerów, mówiących o 
prawie przeprowadzania się, o stosunkach osie- 
dlania się, o prawie państwowem obywateli o 
paszportach, policji kontrolującej obcych; o pra- 
wodawstwie cłowem i handlowem i o podatkach 
niestałych, mogących być użytemi nacele zwią- 
zkowe; o uporządkowaniu systemu miary, wagi 
i monet, wraz z ustanowieniem zasad co do emi- 
sji pieniędzy papierowych, tak zabezpieczonych 
jak i niezabezpieczonych: 0 powszechnych po- 
stanowieniach pod wzgledem banków; o paten 
tach dla wynalazków; o obronie własności lite- 
rackiej; o organizacji wspólnej obroiy niemie- 
ckiego handlu za granicą, niemieckiej żeglugi 
i jej bandery na morzu i o ustanowieniu wspól- 
nej konzułarnej reprezentacji; o kolejach żela- 
znych; o pocztaąch i telegrafach; o ustanowie- 
niach co do wzajemnego wykonywania wyro- 
ków i rekwizycyj; o wspólnem prawodawstwie 
eo do prawa cywilnego, prawa kar:ego, 
handlowego i wekslowego, tudzież co do wspól- 
nego postępowania sądowego. Wszystkie powy- 
żej wymienione 13 numerów przyjął parlament 
w brzmieniu takiem, jak je ustanawia przedłożo- 
ny projekt do konstytucji. Przy niektórych ustę; 
pach przyjęto jednakże nie wielkiej doniosłości 
poprawki. 

Francja. Z powodu reorganizacji armii 
przewidują w Paryżu, że rozprawy nad tą spra- 
wą będą w ciele prawodawczem bardzo burzli- 
we. Agitacja na prowineji przeciw nowej ustawie 
wojskowej jest nadzwyczajną. Po departamen- 
tach obiegają petycje do cesarza przeciw tej 
reorganizacji. Jedna z takich petycyj w depar- 
tamencie Yonne podpisaną została przez 176 
ojeów rodzin. Wiadomo, że departament ten, jak 
to cesarz sam w Swej mowie w Auxerre uznał, 
odznacza się szcezególnem przywiązaniem do 
cesarza. 

Francja. Posiedzenie ciała prawodawcze::0. 
które się w poniedziałek odbyło, nadzwyczaj 
było burzliwe. Minister Rouher miał nietylko do 
walczenia z opozycją, lecz i usposobieniem Izby. 
Prezydent musiał kilka razy osobiscie Interwe- 
niować. Thiers, który już na poprzedniem po- 
siedzeniu zapisał się do głosu, mówił z nadzwy- 
czajną namiętnością. Podamy tu treść główną 
przemowy Thiersa i Jules Favra, który przed 
nim mówił. A ; , 

Jules Favre: Pan minister twierdził 
przedwczoraj, że Prusy w roku 1859 okazywały 
chęć interweniowania na rzecz Austrji. Czem by 
to pan minister mógł udowodnić, nie wiem. By- 
łaby to polityka ze strony Prus, wprost z iIntere- 
sami i odwiecznemi dążnościami tego mocarstwa 
sprzeczna. Dalej utrzymywał minister, że trakta- 
towi między Prusami a Włochami nie można 
było zapobiedz. A czy wiecie panowie dla cze- 
go ten traktat pod oczyma Francji podpisano ? 
Oto dla tego, że Francja nie kierowała się o- 
twartą, stanowezą polityką. Wspiera ona wszyst- 
kie stronnictwa, aby wszystkie osadzić na lo- 
dzie (poruszenie). Co zaszło między p. Bismar- 


kiem a cesarzem, nie wiemy wprawdzie, ale 


zdrowy rozum powiada co zajść mogło, i można 
twierdzić, że hr. Bismark tylko w tym celu przy- 
był do Francji, aby tu znaleźć poparcie. Polity- 
ka i rozum przemawiały za tem, by odmówić 
mu poparcia. Stało się inaczej i utwierdzono go 
w jego zamiarach (prawda, prawda). Pewnem 
jest, że traktat między Prusami a Włochami nie 
przyszedł do skntku bez zezwolenia Francji. Bi- 
twa pod Kóniggricem była potępieniem polityki 
francuzkiej. Mówią, iż myśmy powstrzymali Pru- 
saków pod Wiedniem. To prawda, ale ocalając 
stolicę, osadziliśmy całą sprawę na lodzie. Fran- 
cja stanęła otwarcie po stronie zwycięzcy. (Ha- 
łas: do porządku!) Pan Bismark, to człowiek, 
który śmiało idzie naprzód. Dnia 8. lipca była 
bitwa pod Kóniggricem, 19. podpisano prelimi- 
narja pokojowe, a 16. sierpnia przedłożono sej- 
mowi projekta do ustawy względem wcielenia 
Hanoweru i Hesji. Anektowane kraje protesto- 
wały, król pruski powiedział żę ma „boleśny o- 
bowiązek* weielić te kraje i ms to przekona- 
nie, że król ów chętnie się podda temu smutne- 
mu obowiązkowi. (Smiech). Po bitwie pod Kö- 
niggricem postanowił cesarz wojsko swoje Zor- 
ganizować, a kraj jest teraz zmuszony utrzymy- 
wać armię tak wielką, co jest niezgodne z du- 
chem czasu. Po piętnastoletnich rządach zrobı- 
wszy 8 miliardów długu, po tylu wojnach uznano 
za potrzebne „dyseyplinować* naród i Francja 
zamiast stać się jedną pracownią. staje się ko- 
szarami. (Hałas, oklaski), Niedość na tem by 
wykazać błędy, potrzeba wykryć ich przyczynę. 
Moi panowie, system panujący zasadza się na 
zniszczeniu ciała prawodawczego na rzecz woli 
pojedyńczego człowieka. (Hałas): Gdy przed kil- 
ku laty nasze legiony szły do Meksyku... (Tu 
powstał hałas; prezydent wzywa mowcę by o 
Meksyku nie mówił teraz, gdyż nie jest na po- 
rządku dziennym; Favre ciągle wrąca do Me- 
ksyku i ciągle mn prezydent przerywa; Favre 
powiada wreszcie, „żeby nie wracać, nie trzeba 
było tam iść nigdy.“ Ostatecznie dał spokój Me: 
ksykowii mówił o Niemczech, przyczem pyta 
rządu:) Czybyście przyjęli aneksje, wam propono- 
wane? Czy anektowałibyście Luksemburg, gdy- 
byście mogli wpaść do Belgii? Tu znowu przer- 
wano mowcy. Mowę swą skończył Favre temi 
słowy: „Chwiła jest bardzo uroczystą. Stoimy na 
rozdrożu: jedna droga prowadzi do wolności, 
druga do wojny. Ja mój wybór zrobiłem, wa- 
szym obowiązkiem jest zrobić także wybór. (Ha- 
łas, oklaski). 

Następnie zabrał głos Thiers: Trzech rze- 
czy nie odeprze mi pan minister. Mówiono, że 
utworzenie jedności włoskiej uspokoi Europę, a 
zapalono pożar w Europie. Mówiono że chciano 
Austrję osłabić, a zniszczono ją prawie. Austrja 
jest dla Francji i równowagi europejskiej nie- 
zbędną. Austrja jeżeli się nie podniesie, będzie 
równowaga tą zniszczoną. (Oklaski), Mówiono 
wreszcie, że Włochy będą sprzymierzeńcami 
Francji, a one dziś już myślą jako nieprzyjacie- 
le nasi wystąpić w Rzymie i na Wschodzie. Da- 
lej potępia mowca rząd za Rzym, którego broni. 
Mówi dalej o Dani i o jedności Niemiec, Jako 
nastepstwie jedności włoskiej. W końcu długiej 
Swej mowy, w której ostro krytykuje politykę 
rządu, powiada Thiers: Głos mój powinien 
wskazać rządowi, że Izba zgodnie z życzeniami 
kraju żąda, aby rząd zerwał z polityką, która 
nie udaje się, by wstąpił na drogę polityki libe- 
ralnej wewnątrz a zachowawczej na zewnątrz. 
(Huczne oklaski). (Dok. nast.) 


Synowie i synowce sułtana mają zwidzić 
wystawę paryzką. 

Dotychczasowy poseł włoski przy dworze 
petersburgskim, hr. de Launoy, mianowany zo- 
stał reprezentantem Włoch przy W. Porcie. 


Rumunia. O obawach, panujących w Buka- 
reszcie, mamy tylko doniesienia telegraficzne. 
Według nich obawiano się tam dnia 21. b. m. 
wybuchu powstania i z tego powodu skonsygno- 
wano wojska. W południe pozamyk no przy uli- 
cy Lipskiej z obawy wszystkie sklepy. Na wie- 
czór zapowiedziane przedstawienie teatralne na 
rzecz Kandjotów zostało zakazane. Mównocze- 
śnie donoszą telegramy, że przeciw chłopom, 
którzy żądali od Izby przyznania sobie własno- 
ści gruntów, musiało wyruszyć wojsko. Wielu 
chłopów uwięziono. Telegram dodaje, że spokój 
został przywrócony. 


Moskwa. Zukunft donosi, że do Washing- 
tonu przybył ajent moskiewski w sprawie przy- 
spieszeniu zakupna broni palnej, gdyż Moskwa 
musi przyspieszyć swoje uzbrojenia. 

Urzędowy Dziennik Warsz. ogłasza dwa uka- 
zy z dnia 14. (26.) lutego, jedeu uwalniający 
dyrektora wydziału kasowości i podatków sta- 
łych w komisji rządowej skarbu, radcę tajnego 
Janiszewskiego od służby, z pozostawieniem go 
w godności członka honorowego komisji rządo - 
wej skarbu, i drugi, mianujący radcę stanu Ba- 
zylego Michałowskiego, pełniącym obowiązki dy- 
rektora wydziału podatków stałych w komisji 
rządowej skarbu. 

Z Warszawy d. 17. marca piszą do Bresl. 
Ztg.: „W kołach urzędowych opowiadają, że 
przed kilku dniami doniesiono namiestnikowi z 
Petersburga, iż rząd zamierza nałożyć na króle- 
stwo Polskie kontrybucję 12 milionów rubli, i że 
wezwano hr. Berga, aby wypracował umotywo- 
wanie tej kontrybucji. Nam ta wiadomość zda- 
je się bezzasadną, choć wiadomo, że po rewo- 
lucji z r. 1831 Królestwo musiało Moskwie za- 
płacić kontrybucje 150 milionów złpolsk., 
którą to sumę złożono za pomocą pożyczki. Ale 
pomiędzy ówczesnem a dzisiejszem położeniem 
wielka zachodzi różnica: wówczas ekonomiczne 
stosunki kraju zaledwie były dotknięte, gdy 
tymczasem dziś, w skutek gwałtownych wewnę- 
trznych zmian, zupełnie kraj zubożał, i pod so- 
cjalnym i ekonomicznym względem zrujnowany 
do szczętu. Mówią też równocześnie, że hrabia 
Berg z tego powodu energiczne przeciw kontry- 
bueji przesłał przedstawienie do Petersburga. — 
Do tutejszego klasztoru bonifratrów, który wła- 
ściwie jest szpitałem obłąkanych, nadszedł roz- 
kaz, aby się zakonnicy niebawem wyprowadzili 
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do tylnego zabudowania najwyższej Izby obra- 
chunkowej. Klasztor, wraz z należącym do nie- 
go kościołem, leżący w pobliżu cytadeli, zo- 
stanie do niej także przyłączonym. W roz- 
kazie tym, jak niemniej w ceiągłem roz- 
szerzaniu cytadeli, upatrują tu zapowiedź 
bliskiej wojny. Ale nam się zdaje, że już zna- 
czne przez urlopy zredukowanie załogujących 
w Królestwie pułków powinno być wskazówką, 
że się w najbliższym czasie, przynajmniej na te- 
rytorjum Królestwa, na wojnę nie zanosi. Jakie są 
obecnie stosunki na południu carstwa, nie wiemy. 
Z drugiej strony nie należy spuszczać z oka, że 
wszystkie arsenały w Moskwie są w najwyż.: 
szym stopniu czynne, i że fortece zaopatrują cią- 
gle w nowe działa. Również jest faktem, źe nie- 
którym dowódzeom pułków na wniosek o urlop, 
odmówiono takowego tymczasowo. Bardzo wiel- 
kie tutejsze koszary, takzwane wołyńskie, będą 
sprzedane, ażeby je całkiem rozebrać, gdyż, jak 
ntrzymują, grożą upadkiem.* 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 22. marca. 


A  Truduo mieć wyobrażenie, jak mocno 
zelekiryzowała wiadomość o przymierzu zaczepno- 
odpoinem Bawarji i Badena z Prusami tutejszą 
publiczność. U jednych, i to u przeważnej czę- 
ści przestrach z powodu zwiększonego dla Au- 
strji niebezpieczeństwa , odbijał sie w każdym 
ruchu, w każdem niemal słowie; u drugich, tak 
zwanych liberałów niemieckich, spostrzegać się 
daje ten rodzaj zadowolenia, który jest właści- 
wy łudziom nietyle odważnym, ile zarozumiałym, 
którzy się stroją chętnie w eudze pióra i się- 
gają po cudze laury. 

Nie podlega wątpliwości, że każdy dzień 
prawie odkrywa nowe niebezpieczeństwa, jakie- 
mi zagrożone jest państwo. Można powiedzieć, 
że i położenie geograficzne na niekorzyść Au- 
strji się zmieniło. W którąkolwiek spojrzeć stro- 
nę, znizkąd pomocy, z nizkąd przyjaźni spodzie 
wać Się nie można. Ile to ofiar nie nakladano 
na ludy austrjackie, ile to strat moralnych i ma- 
terjalnych nie musiały one ponosić, by podtrzy- 
mywać zgubną, nienaturalną polityke  Austrji, 
czy to niemiecką, czy włoską, i do jakiego do- 
szliśmy rezultatu? Od Salzburga do Bodenbach, 
od Mysłowie do Lago di Garda, okalają Austrję 
albo Prusy albo przyjaciele i sprzymierzeńcy 
Prus, czy to dawni, jak Moskale, czy nowi, jak 
Włosi. Graniczy jeszcze dotąd Austrja ze stro- 
ny Czech i Wyższej Austrji z Saksonią i Bawa- 
rją nominalnie, ale rzeczywiście styka się i tu 
i tam pod względem wojskowym z Prusami, bo 
król pruski i jego jenerałowie rozporządzają Si- 
łami wojskowemi całych Niemiec. W takim sta- 
nie rzeczy, potrzebny, a można powiedzieć 
niezbędny dla ratunku Austrji byłby mąż stanu 
takich zdolności, a co więcej. tak nieskazitelne- 
go charakteru, jak Cavour. Kwalifikacje choć 
pod pewnym względem znakomite takiego nawet 
polityka, jak Bismark, nie wyprowadziłyby 
Austrji z labiryntu. Minister pruski znalazł skarb 
pełny, finanse wzorowo urządzone, administrację 
porządną, jednolitość szczepu (4 małym wyjąt 
kiem) i myśl kierowniczą jedną, mógł tedy 
nieco ryzykowiuą rozpocząć grę polityczną. Tam 
mogło mu się udać, co w Austrji żadną miarą 
udać się nie może. Tu tylko istotne i szczere 
uwzględnienie potrzeb realnych wszystkich lu- 
dów austrjackich, państwo ochronić może od 
upadku. 

Człowiek tak bystrego pojęcia i prawego eha- 
rakteru jak Cavour, poznałby od razu, że w dzisiej- 
szym stanie Austrji każda restrykcja autonomiczna, 
najmniejsza zachcianka absolutyzmu i jakikol- 
wiek dany powód do nieufania rządowi, osłabia 
władzę i osłabia państwo, Nie czekałby taki prze- 
zorny polityk, aż się okaże w razie niebezpie- 
czeństwa, że nie umiano zapewnić sobie sił 
moralnych ludności. 

Pan Beust, o którym powiadają, że ma am- 
bicję wielkiego męża stanu, powinien się trochę 
głębiej tylko nad położeniem Austrji zastanowić, 
jeżli mu istotnie idzie o zbawienie państwa. Po- 
zna z łatwością, że ani sztuczki małe, jak roz- 
wiązanie sejmów, groźby, zabiegi biurokratyczne, 
ani też noty dyplomatyczne, i ciągle nowe pro- 
jekta w kwestji wschodniej nie podniosą powa- 
gi i nie zbawią Austrji. | 

Mocarstwa większe bardzo dobrze wiedzą, 
że dezorganizowane państwo może wprawdzie 
wydać głos W sprawie ważnej, ale głos taki 
podobny do głosu pękniętego dzwonu, do które- 
go się nie da zastosować fulgura frango, jak do 
dzwona zdrowego. , 

Pan Beust ma niezaprzeczenie wielki po- 
ciąg do robienia wielkiej polityki. Dziś już jest 
powszechnie wiadomo, że eo mu się wydawało 
genjałnem pomysłem, wrzucono do starych ak- 
tów, tj. jego propozycja, żeby znieść z własne- 
go popędu scieśnienia, nałożone Moskwie przez 
trakrat paryzki z r. 1856 eo do jej wpływu na 
Wschód. | 

Nigdzie nie znalazł poparcia i bardzo natu- 
ralnie. 

Austrja nie prowadziła wojny krymskiej po 
prostu z państwami Zachodniem, dziś nie ma 
siły do poparcia swych projektów, gdyby te wy- 
magały poparcia; zkądże wyprowadza wniosek, 
że interesowani uczynią jej usługę takiej do- 
niosłości. 


Kronika. 

— Przypominamy, że dziś O godzinie 4tej popołu- 
dniu odbedzie się w małej sali rątuszowej walne zgro- 
madzenie fowarzystwa sadcwniezo -ogrodniczego, 
a jutro w poniedziałek o godzinie 5. popołudniu 
w wielkiej sali ratuszowej walne zgroma- 
dzenie fowarzystwa gimnastycznego. 

-Z Tymezasowy komitet Towarzystwa gimna- 
stycznego, złożony z 12 osób, ułożył propozycję do 
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bo wyboru dyrekcji Towarzystwa, który na jutrzejsze | 
waliem zgromadzeniu odbyć się mą. Oto są imior 
proponowanych. Na prezesa: Dr. Milleret Józef, r 
zastępcę prezesa: hr. Aleksander Fredro (syn 
na członków dyrekcji: Białoskórski Eligiusz 
doktor praw, Dobrzański Jan, dr. Frenkel He 
mann, adwokat krajowy, Goltental Ludwik, : 
rzędnik kolei żeląznej,j Mikuli Karol, dyrektor Tc 
warzystwa muzycznego, Milikowski Jan, księgar: 
Praun Paweł, naczelnik korpusu pompierów, Ri. 
ger Zygmunt, dr. medycyny, Sawczyński Zys 
munt, poseł, Sobieski Stanisław, profesor gimn: 
zjalny, Zaak Wincenty, stolarz i radny miejsk 
Żalplachta Jan, kupiec, Żukotyński Klemen 
doktorand praw, Teisseyre Henryk. .inżysić 
kolei żeląznej. 


Na zastępców od komitetu proponowani: B ody! 
ski Władysław, dr. praw; Ilasiewicz Star 
dr. braw; Podlewski !zydor, urzędnik Wydzia:.. 
krajowego; Sztarkel Juliusz, redaktor. 

Do komisji nadzorczej propbonowani: Sz ymon 
Krawcezykiewiez, dyrektor kasy oszczedności: 
Edward Simon, dyrektor banku; Karol Wild, 
księgarz. 

— Dyrekcja galicyjskiej kasy oszczędności na- 
desłała nam do umieszczenia nasteępnjące doniesienie: 

„Ponieważ na odbytem w piatek dnią 22. bm. zgro- 
madzeniu Towarzystwa galicyjskiej kasy oszczędności, 
nie wszystkie sprawy, które na porzadku dziennym sta- 
ły, mogły być załatwione, przeto odbędzie sie jeszcze 
we wtorek d. 26, bm. o godzinie 10. rano dal- 
sze posiedzenie tegoż Towarzystwą w zwykłej sali po- 
siedzeń dyrekcji kasy oszczędności. 

— Stowarzyszenie oficjalistów prywatnych ma 
wszelkie nadzieje, że znajdzie w kraju większy udział 
niż to zwykle u nas bywa. Z różnych okolic otrzymu- 
jemy listy, żądające bliższych wyjaśnień co do składu 
i miejsca pobytu komitetu, zarządzajacego stowarzy- 
szeniem. Listy te pochodzą od ofiejalistów prywatnych. 
którzy mają chęć przystąpić do stowarzyszenia. W spo- 
minamy O tem w nadziei, że komitet nądeszle nam 
krótkie a treściwe przedstawienie obecnego stanu sto- 
warzyszenią, wraz z innemi potrzebnemi wyjaśnieniami, 
żebyśmy je dlą dogodności stron interesowanych w 
Gaz. Nar. umieścić mogli. | 

— Z ZŁurawna nadesłano nam spis pogorzelców ze 
wsi Siemiginowa, którzy otrzymali wsparcie z sumy 
225 złr. 44 ct., stanowiacej dochód z balu i teatru ama: 
torskiego, urządzonego w Żurąwnie. Spis ten opatrzo- 
ny jest pokwitowaniem każdego z tych, którym udzie- 
lono wsparcia; umieszczać go atoli dlą braku miejscą 
nie możemy. 

— Przemyśl. Dnia 28. lutego odbył się smutny 
obrzęd pogrzebowy $. p. pensjnowanego profesora p. 
Langa, który przez długi szereg lat naszym i dzieci 
naszych będąc nauczycielem, dla swego sposobu udzie- 
lania nauk, jako też łagodnego i ojeowskiego postępo- 
wanią z młodzieżą bez różniey obrządku i wyznanie, 
powszechnym szącunkiem i czcią się szczycił. Dla tego 
to nicpojętnem nam było, dla czego tak mało młodzie- 
ży przy kondukcie usłngiwało, pomimo iż wszyscy 
byli przytomni, znając dobrze, jak $. p. nieboszczyk 
od tejże był poważany i kochany. Oddawszy zwłokom 
zącnego męża dług miłości, powracałem tęskno w za- 
dumaniu zrozrzewnionem sercem, złorzecząc młodzieży 
iż w sercach jej wszelkie poczucie wdzięczności i mi- 
łości ku swym dobrodziejom wygasło. W powrocie, 
byłem zmuszony zatrzymać sie w pewnem miejscu, 
gdzie obok mnie gromadka dorosłych studentów stojąc 
gwarno rozprawiała miedzy sobą po rusku. Słyszałem 
ich rzewny żal i narzekanie, iź nawet tak miłej a 
niewinnej usługi swemu dawnemu kochanemu nauczy- 
cielowi uczynić, nie śmieli się odwążyć; — słyszałem 
ich rozmowę, iżbez różnicy obrządku umówiwszy się, 
wszelkie usługi miedzy sobą już byli porozdziełali, 
jakto zawsze bywało. Opowiadali sobie ze zgrozą i 0- 
burzenien, jakoby ks. kat. miał do nich sekretnie po- 
rozsyłać, aby nikt z Rusinów nie ważył się, przy or- 
szaku pogrzedowym jaka usługe czynić, bo to pogrzeb 
polski, a Polacy Rusinów gnebią i prześladują. (?) 
Mówili także, iż na prelekcjach swych to samo twier- 
dzi, robiac jakieś zbyt śmiałe a niedorzeczne deduk- 
cje. Relata refero, com słyszłał podaje do publicznej 
wiadomości, nie ręcząc Za prawde”, ponieważ mniemam 
iż z ust kapłana katolickiego, a do tego katechety. 
kierownika młodzieży do enoty, tyłko słowa prawdy, 
miłości izgody płynąć mogą, dalekie od wszelkiej nie- 
nawiści ku tym, z którymi Opatrzność losy nasze nie- 
rozerwalnym węzłem połaczyła. Znana nam jest dokła- 
dnie prawość i sprężystość terażniejszej władzy miej- 
scowej, która z pewnością dobrze przestrzegać będzie. 
aby coś podobnego istotnie się nie dziąło; posełamy 
bowiem dzieci nasze do szkół nie dlatego, aby uczucie 
wdzięczności w nich wytepiać i im głowy niepotrze- 
bnemi rzeczami zawracąć, nie na to, aby o „nieomylnem* 
Słowie i Narodówce z niemi rozprąwiąć i już zawczasu 
wąśnić i rozdwajać, nie na to, aby ich do trzymąnia 
Słowa albo jakich skłądek zachęcać i politykowaąć. 
Mamy bowiem nieząprzeczone i słuszne prawo żądać, | 
aby dzieci nasze ruskie i polskie, czyli jakiebądź inne, 
w młodości swej poznawszy się. wzajemnie sie, bez, 
wszelkiej przypadkowej różnicy, kochąć 
nauczyły, ponieważ od tego przyszłe szczeście ich, ją- 
koteż pomyślność dziś niestety! zwąśnionego kraju 
naszego zależy. Powracając do właściwej rzeczy, po- 
wtąrzam, iż temu, com słyszał, żadnym sposobem wie- 
rzyć nie mogę; — lecz każdy nieuprzedzony patrząc 
bądawczem okiem przyznać musi, iż ks. kątecheta pod 
bokiem konsystorza, klękąnia podczas mszy św. nie 
przestrzega, komunikuje stojących, myrstwuje i t.p., w 
czcin bardzo apostołuje, a sicbie „pan otec“ nazywać 
każe, czego z niesłychana wytrwałościa. i gorliwością 
przestrzega, a w Swym ferworze niebacznych, jeżeli się 
komu nieszczęsny wyraz „ksiadz katechetą“ wyrwie, 
często laje, narzekająe, iż przez tyle lat tak żmudnej 
pracy i mozolnej nauki, tych nieuków nietylko nicze- 
go (!) ale nawet siebie należycie przezwać nienauczył. 

Ks. rusin. 

— Od Radzichowa. Przy wyborach posła z o- 
kregu Biody-Łopatyn-Radziechów, występował jako 
kaacydat partji klerykalnej, ks. Audykowski, dziekan 
Ob. gr, mieszkający w Ohladowie. Każdego przyby- 
wającego wyborcę otaczali natychmiast ruscy księża, 
namawiając go, aby głosował na księdza dziekana. To 
samo miało miejsce z wyborca Rusinem, ze wsi Stanina; 
Filipem Klebanem. Jed<n,za drugim przystępowali do 
niego księża, kładąc mu wueho nazwisko ksiedza dzie- 
kana, w końcu zbliżył się do niego ksiądz dziekąn z 
prośbą aby głos dał naniego. Mimo tego Uznał Filip Kle- - 
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ban za stosowniejsze dać swój głos Siekluckiemu, e. k. 
urzędnikowi z Łopatyna. Zachował mu też to ksiądz 
dziekan w pamięci. Dnia 2. marca odbywał się egza- 
min w szkole stanińskiej, ną którym znajdował się ks. 
dziekan i wszyscy radni gminy Stanina. Przy tej spo- 
Sobności powstał ks. dziekan wobec tej rady gminnej 
na Filipa Klebana, i zwymyślał go za to, Że chciał 
przedać; gromadę, głosując na Polaka. Filip 
Kleban jest jednym z najporządniejszych gospodarzy 
wsi Stanina, Z niczyich ust obelg nie słyszał, zamierza 
przeto w ©. k. sądzie zaskarzyć ks. dziekaną o obrazę 
I to dodąć musze, że gmina nie uważała głos 
Filipa Klebana tak jak ks. dziekan, i nie widziała te- 
go by ja chciał zaprzedąć, bo przy wyborach do rady 
gminnej wybrała go radnym i zastepcą wójta. Za pra- 
wdziwość tego faktu reczę , cała rada gminna Stanina 
mu przyświadczy. 

— (G) Założee d. 20. marca. W tej chwili wy- 
czytałem w nrze z d. 17. bm. Gazety Narodowej z arty- 
kułu zatytułowanego „Galicyjski bank hipoteczny”, że 
Gazeta Lwowska już przed 8 dniami doniosła była, iż 
założyciele tego banku poczynili wezwania do rad miej- 
skich w Galicji, by te zdekląrowały się jeszcze przed 
publicznem ogłoszeniem subskrypcji do wzięcia w niej 
swojemi funduszami udziału. Cóż z tego, kiedy jeszcze 
wiele miast nie posiada dotad ukonstytuowanych rad 
gminnych, jak np. Tarnopol, Założce i tyle a tyle in- 
nych, a choć nie wiemy czy dotad prowizoryczna 
zwierzchność gminna Załoziec otrzymała podobne za- 
wezwanie, watpimy, by tą tymczasowa zwierzchność 
tutejsza była uprawnioną do zrobienia obowiązującej 
gminę na przyszłość deklaracji przystąpienia do tej 
antepryzy. czy to z całym swoim funduszem przeszło 
siedmnastotysięcznym, czy cześciowo. A wiec jeżeli 
założyciele życzą sobie w istocie samej nie wyłączyć 
żadnego miasta w Galicji od wzięcia ndziału w tem dla 
tychże korzystnem przedsiebiorstwie , niechże przed 
pnublicznem ogłoszeniem subskrypcji nie szczędza sta- 
rań, by u Wys. namiestnictwa krajowego wykołatać 
skuteczny nacisk o rychłe i ostąteczne a na niewątpli- 
wej legalności uzasadnione ukonstytuowanie się we 
wszystkich gminach Kraju rad i zwierzchności gmin- 
nych. 

— (S) Z Tarnopola. Sprawa wyborów do rad gmin- 
nych jest zdaniem mojem , w naszem obecnem położe- 
niu jedna z najważniejszych, gdyż od dokonanego wła. 
śnie ustroju tych rad i zwierzchności zawisł przyszły 
rozwój życia publicznego w kraju naszym ; sądzę prze- 
to, że dla każdego, kogo tylko pomyślność kraju ży- 
wiej obchodzi, miłem będzie niniejsze krótkie sprawo- 
zdanie o wyborach do rady gminnej w mieście Tarno- 
polu dn. 11. b. m. ukończonych. Wybory wypadły w 
ogóle bardzo pomyślnie, gdyż prawie wszyscy człon- 
kowie nowo wybranej rady ciesza się ogólnem zaufa- 
niem i poważaniem mieszkaiiców miasta, należą nadto 
w nader przeważnej wiekszości do ludzi inteligentnych 
j gorąco kraj miłujących. Na 36 radnych wWyorano 6 
adwokatów, 2 ukończonych prawników. 1 notarjusza, 
2 urzędników i 2 profesorów. resztę zaś mieszczan, ku- 
pców, przemysłowców, rzemieślników i rolników. Czyn- 
nościami przedwyborczemi kierował komitet, złożony 
z 21 mężów, których ogólne zaufanie wyborców do te- 
go powołało , i za ich to dojrzałą i tylko dobro kraju 
i miasta na celu majaca rada , rezsądna 1 światła wie- 
kszość wyborców wszystkich kół poszła tak, że pomimo 
silnej i namiętnej nawet agitacji ze strony wrogiej nam 
partji, sprawa narodowa świetne odniosła zwycięztwo, 
albowiem koryfeusz tej partji, ks. F., liczył w 3. kole 
ną przeszło 1200 głosujących zaledwie nad 200, w 2. 
kole na 155 głosujących dwadzieścia kilka, a w 1. ko- 
le na 99 głosujacych 11 głosów. Przy tej sposobności 
nie moge pominąć milczeniem chwalebnego zachowania 
się przeważnej wiekszości tutejszych mieszkańców sta- 
rozakonnych, tak przy wyborach teraźniejszych do ra- 
dy gminnej, jak i przy niedawno cO dokonanym wybo- 
rze posła na sejm krajowy: W obydwóch tych wypad- 
kach dała większość ich, kierowaną głosem światłych 
współwyznawców, dowód, że stanowisko swoje społe- 
czne w kraju naszym , jak i interes własny dobrze po- 


 jęła. Wybór zwierzchności gminnej nastąpi u nas zą- 


raz po powrocie deputacji naszej, kt*ra właśnie bawi 
w grodzie waszym, by J. Ekse. p. namiestnikowi wrę- 
czyć dyplom dawniej już udzielonego honorowego oby- 
watelstwa miasta Tarnopola. 


— (Y) Stanisławów dn. 22. marca. Doczekaliśmy 
sie Stanisławowowianie dobrego teatru; nie można było 
dotąd wydać sadu, dopóki nie poznąliśmy dobrze całe- 
go składu i sił naszego towarzystwa, z tego powodu 
wstrzymałem się z doniesieniem o naszym teatrze zą- 
rąz po pierwszem przedstawieniu. Dziś, gdy już dano 
trzy przedstawienia, a każde innego rodzaju, można po- 
dać o stanisławowskim toatrze sad, który ze wszech- 
miar pochlebnie wypada tak dlą p. Miłosza Sztengla 
dyrektora, jakoteż i dla całego towarzystwa. Rozpo- 
czeto Szereg przedstawień „Mazepa“ J. Słowackiego ; 
ną drugiem przedstawieniu 17. marca odegrano „Ze- 
mstę* Al. Fredry, a na trzeciem, 21. b. m. „Panne Mę- 
żatkę*, J. Korzeniowskiego i „Białą kamelie*. Przed- 
stawili się nam wiec artyści w każdym prawie rodza- 
ju utworów dramatycznych z wielkiem zadowoleniem i 
powodzeniem. Trajedja „Mazepa* została odegraną z 
powodzeniem, starannie i dokłądnie, głównie role me- 
skie w tym utworze odegrano bardzo starannie. W ro- 
li „Mazepy* p. Wolański grał z wielkiem powodzeniem 
w wielu scenach , £ w całości okazał dobre i należyte 
zrozumienie swej roli. P. Kaliciński w roli wojewody 
oddał wybornie charakter dumnego i butnego wojewo- 
dy, uwydątniajac bezwzgledną i zapamiętała podejrzk- 
wość ku swojej żonie, a zazdrość, wzgardę i namiętna 
nienawiść wzgledem „Mazepy*. Scena, kiedy wojewo- 
dą w podejrzliwości i zapalczywości nawet alkowe żo- 
ny gwałtem chce przętrząść, a potem zmusza żonę do 
przysięgi, że dT nikogo nie ukryła w alkowie , zosta- 
ła przez p. Kaliciiskiego artystycznie oddaną; z ró- 
wnym artyzmem | Inne Sceny p, Kaliciński odegrał. 
P. Sielski wystąpił w roli Zbigniewa; niewdzieczna to 
rola dla aktora; Zbigniew w całej sztuce występuje 
tylko biernie A głębokie a wezbrane Bwe ucznucią musi 
tłumić i kryć, kocha sie w żonie swego zapąmiętałego 
ojca, broni niewinności swej macochy i nie śmie udo- 
wodnić tej niewinności wobec ojca. © ile ta rola dlą 
artysty jest niewdzięczną, o tyle potrafił p. Bielski u- 
trzymać się zawsze na stanowisku artystycznem. Role 
Amelii odegrała p. Słotwińską bardzo starannnie. Pan 
Deryng wystąpił w roli krålg Jana Kązimierza. Wi- 
dzieliśmy już tego znakomitego artystę w trzech zu- 
pełnie różnorodnych roląch, 9 zawsze z wielkiem po- 


+: wodzeniem. Rolę królą Janą Kazimierza bardzo łatwo 


można zupełnie skrzywić i bąrdzo niefortunnie oddać, 
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ale p. Deryng odegrał tego króla z głębokiem zrozu- 
mieniem owej historycznej postaci. 

Na drugie przedstawienie odegrano „Zemstę”*; głó- 
wne role Rejenta i Cześnika odegrali pp. Deryng i Ką- 
liciński, a w roli Papkina wystapił po raz pierwszy p. 
Dobrzański. Podwójnie byliśmy rozciekawieni na to 


przedstawienie, raz, że widzieliśmy już wiele razy w tej 


sztuce naszych mistrzów-artystów, dla których właśnie 
napisana była „Zemsta“; powtóre, że rolę Papkiną ob- 
jał młody człowiek, wstępujaący w zawód artysty. Pan 
Dobrzański wywiązał sie ze swego trudnego zadania , 
grajac rolę Papkina, zupełnie odpowiednio. Zdziwił nas 
swoboda gry, a przedewszystkiem naturalnością , którą 
ząwsze zachował, uwydatniajac przytem należycie ko- 
miczną stronę. 

Wiadomem jest, jak czesto rola Papkiną bywa 
zkarykaturowaną i przesądzona, a tego włąśnie u- 
strzegł się zupełnie par Dobrzański do końca, gra- 
jąc zawsze z rozumieniem, swobodą i naturalnem 
pojezicw roli — z tego powodu w wielu scenach spra- 
wił na widzach zdziwienie. Niezaprzeczenie p. Do- 
brzański okazał przy pierwszem zaraz wystepie wielki 
talent artystyczny. O ile dało sie dostrzedz, spostrze- 
gliśmy, że p. Dobrząński dobrze potrafi markować swoje 
sytuacje w roli; sądzimy więc. że jego indywidualności 
najwięcej przypadać mogą role w wyższych komedjach 
i podstępne charaktery w dramatach. Pan Deryng, od- 
dał role Milczka trafnie i z wielkiem rozumieniem — 
ogółem p. Deryng obok znakomitegu netysćyczn2go 
ukształcenia i uzdolnienia przedstawił nam się we wszy- 
stkich trzech sztukach jako bardzo rutynowany artystą. 
Również pomyślnie była oddaną rola Cześnika. 

Przedstawienie „Panny mężatki“ i „Białej kamelii“ 
dnia 21. marca, wypadło, jak i poprzednie przedsta- 
wienia, pomyślnie: tak kobiety jak i mężczyźni grali z 
lekkością i humorem, stosownie do wymagań takiej 
sztuki, jak jest „Panną mężatka.* W „Białej kamelii“ 
wyszczególniła się p. Tomaszewiczowa, rzadką swobodą 
gry, odpowiedniej takiemu domowemu kazusikowi, jak 
jest „Biała kamelia.“ 


Z doniesienia o danych trzech przedstawieniach 
możecie mieć wyobrążenie o doborze sztuk, które — 
podług danych już przedstawień sądząc — będą wyła- 
cznie prawie oryginalne, przez naszych pisarzów pisane: 
również można sądzić o siłach artystycznych naszego 
towarzystwa, gdy takie sztnki, jak te trzy, pomyślnie 
iz zupełnem zadowoleniem publiczności odegrane zo- 
stały, czego najlepszy dowód, że publiczność zawsze 
wszystkich artystów grających wywoływała, obdarzając 
hucznemi oklaskami i zawsze licznie się zgromadziłą. 
Dotad publiczność stanisławowska gorliwie sie zajmuje 
i interesuje teatrem, znączna bowiem liczbą osób już 
się zaabonowała — bo też rzeczywiście starania p- 


Miłosza Sztengla i wyniki tych starań powinny być 
uznane. Wykonanie każdej sztuki jest bardzo staranne, 
co jest również zasługą reżyszera, p. Kalicińskiego, 


który ząwsze sobie starań i pracy ządaje, i dla tego na 
powszechne uznąnie zasługuje. Garderobe dotychczas 
widzieliśmy dopiero polską, jest oną całkiem nowa i 
bardzo bogata, tak Że wszędzie mogłaby brylewać. 


— Starzy kawalerowie , komedją z francuzkiego 
p. Sardou. przedstawiana byłą w tym miesiącu w Kra- 
kowie, jak się o tem dowiadujemy ze sprawozdań j 
umieszczonych w Czasie, We Lwowie cenzura teatral- 
na miała, jak utrzymuja, zabronić przedstawienią te 
sztuki. 


Korespondeneja redakcji. P. adwokat krajowy, 
dr. Sk. w Drohobyczy. Artykuły, których umieszcze- 
nie w kronice redakcja uzna za stosowne, nie ule- 
gaja żadnej opłacie. Inne ząś artykuły, których umie- 
szczenia życzą sobie koniecznie strony intercsowane, 
mogą znaleźć miejscz jedynie za opłatą jako inseraty- 


— Dziennik Poznański z d. 19. bm. umieścił na- 
stępnjacą korespondencję : 

„Lwów d. 16. marca. (T) Wezorajszy numer Cho- 
chlika został skonfiskowany. Nie ma się rzad czem 
chwalić, ani my nie mamy sie czem cieszyć. Skonii- 
skowano go dopiero po wydąniu tak, że w mieście 
mnóstwo wszędzie obiega numerów, wolno więc ka- 
Żdemu wydać sąd o tem co w każdego znajduje się 
ręku: wolno à raczej obowiazkiem jest wystapić prze- 
ciw wybrykom, które do najwyższego stopnia każdeg o 
nczciwego i szlachetnego człowieka oburzyły. W nu- 
merze tym zapomniał sie redaktor Chochlika tak dalece, 
że nietylko zmieszał z błotem sejm cały. że zbezcze- 
ścił jednego z najzasłużeńszych posłów naszych. %le 
dopuścił sie tego. że nietylko jego w obrzydłiwei 
przedstawił karykaturze. ale nawet zacna jego małż0n= 
kę przedstawił w obrazku jako Ewc w rajskim stroju. 
Przeciw ostatnim kroknm posła tego w sejmie naszym 
wystąpiły wszystkie pisma bez wvjatku. wystapił Czas, 
Gaz. Nar. i Dz. Pozn.. ale każde 7 nich, niezgadzajae 
się ze zdaniem posła. szanowało je. jako zdanie czło- 
wieka nczeiwego. człowieka nietylko wielkich zdolno” 
ści, ale i wielkiego charakteru, wielkich zasług, GŁOSY 
dzienników przeciw wspomnianego posła postepowaniu 
w kwestji rajchsratowej nie ubliżały mu. nie uhliżały 
dziennikom. nie ubliżały narodowi. Atak  Chochlika 
wszelkie jednak przebrał miary: patrzac na to pismo; 
trudno oczom' własnym wierzyć, trudno pogodzić Sie 
z myślą, że to pismo polskie w ten sposób o jednym 
2% najzasłużeńszych patrjotów polskich sie wyraża, tr" 
dno Die Spłonąć wstydem na myśl samą że się znała” 
zła wśród NAS ręka, która się ważyła targnąć na bie- 
dna kobietę, dla tego jedynie, że jej mąż nie miał 
szczęścia zasłużyć sobie na względy u redaktora ta- 


„kiego Chochlika. Okropnie nizko upadlibyśmy, gdybyśmy 


z zimną krwią patrzeć mogli na poniewieranie dobrej 
sławy cudzej, zdobytej kilkudziesięcioletnia mozolną 
pracą i długoletniem więzieniem, do najwyższego Sto- 
pnia byliśmy zdemoralizowani, gdybyśmy pozwalali na 
bezkarne plugawienie naszych zacnych Polek. Cóżby 
wrogi nasze powiedzieli o nas, widzac, że milcząc po- 
takujemy tak bezecnym 'konceptom ludzi bez serca i 
sumienia ? Nie mam dość słów silnych, aby wyrazić o- 
burzenie powszechne z powodu tego zamachu na WSZY- 
stkie sz:zchetniejsze uczucia, i choć wiem , na co się 
narażam, bo nie watpię, że mnie uczci Chochik jakimś 
epitetem sobie właściwym, nie waham sie ani na chwi- 
le, by ząaprotestować uroczyście w imieniu całego 
dziennikarstwa polskiego przeciw tego rodzaju wybry- 
> nę przechodzącym granice wszełkie, nie powiem już 
AE SĄ wychowania, ale prostej przyzwoitości. Dziś 
3ZCZONO żonę pana Z., jutro sponiewieranoby 

córkę pana X., a za tydzień wywl Dy Z grobu i 
lut A ywieczonoby gro El 
OP'uto matke pana Y. Żadne z najrozpasańszych pism 
zągraniczych nie pozwoliłoby sobie takiego żartu 
względem prostej lafryndy, jakiego sobie pozwoliło 


pismo, w polskim wydawane języku, względem najza- 
eniejszej małżonki najszlachetniejszego z przywódzców 
narodowych. W krajach, gdzie panuje wolność prawdzi- 
wą, w krająch konstytucyjnych, jeżeli poseł jaki isto- 
tnie utraci zaufanie swych wyborców, objawiają mu 
oni swoje z postępowania jego niezadowolenie , ale 
objawiają w sposób godziwy. Pytąm się, czy poseł 
nasz, o którym mówię, utracił istotnie zaufanie nasze ? 
Pytam się, czy w rązie gdyby sejm rozwiązano i nowe 
rozpisano wybory, nie wybranoby go ponownie posłem? 
Pytam wyborców, czy w razie, gdyby kto poddał myśl 
wystósowania adresu nieufności do niego, Czy na ty- 
siąc kilkuset, którzy mu swoje dali głosy, znalazłoby 
się dziesięciu, którzyby z czystem sumieniem, z wła- 
snego przekonania, iż istotnie poseł ów złego dopuścił 
się postępku, mogli taki adres podpisać? Jeszcze sub 
judice lis; kwestja, kto miał słuszność, jeszcze nieroz- 
strzygnieta i jakkolwiek nie zgadzam się z najnowszemi 
jego wsprawie rajchsratowej krokami, mam nadzieje, że 
ci sami, którzy dziś na niego rzucają kamieniem pote- 
pienia, którzy go obrzucaja błotem, czapkować przed 
nim, na rękach nosić go będą. Obelgi, wyrządzane teraz 
szanownemu posłowi temu , nie ubliżają mu, ubliżają 
one obelg tych sprawcom, ubliżaja publiczności. którą 
w ten sposób krzywdą drugich chcą bawić. Nie dla 
polskiej to publiczności pokarm. odrzućmy go ze wzgar- 
da. jeżeli nie mamy sobie wydać świądectwa, żeśmy 
znikczemnieli, żeśmy niegodni wolności.* 

Deien. Poznoński robi w wstępnym artykule następującą 


uwagę: „W końcu niech nam wolno bedzie wyrazić na 


tem miejscu głębokie oburzenie, jakiem nas przejęła 
wiadomość 0 niegodnem zelżeniu przez skrajne stron- 
nictwo (7) lwowskie, tak znakomitegog obywatela i 
wypróbowanego patrjoty, jakim jest bez wątpienia p. Z. 
Można nie podzielać obecnej polityki szanownego po- 
sła, przecież tem bardziej należy, zdaniem naszem, 
uczcić w nim odwagę cywilną, z jaką wypowiedział w 
dobrej wierze swe przekonanie, i nie zapominać nigdy 
o wysokich zasługach, jakie położył dla ojczyzny. 

— Na to wszystko redaktor Choeklika nmieścił w Dz. 
Lw. następujęce wezwanie : Korespondent lwowski do Dz. 
Pozn. uczynił mi w 65 nr. tego pisma zarzuty, niegodne 
uczciwego publicysty, podsuwając najfałszywsze tłuma- 
czenie rycinie, zamieszczonej w nr. 4. Chochlika p. t.: 
„Jak sobie Chochlik wyobraża Adama i Ewe, kosztują- 
cych ząkazany owoe z drzewa wiedzy.* 

Ponieważ numer ten przez c. k. władze został za- 
branym, publiczność przeto tąk w Galicji jak i w. ks. 
Poznańskiem treści irycin, zamieszczonych w rzeconym 
numerze nie zna, a opierając się na oszczerczem Spra- 
wozdaniu korespondenta do Dzien. Pozn., najmylniejsze 
łatwo w tej mierze może powziąć przekonanie, — e. k. 
władzom zaś, u których właśnie sie proces z powodu 
powodu pomienionego numeru agituje, bezimienna 
denuncjacja, zawarta w pierwszych trzech wierszach 
pomienionej korespondencji, jąko zarzut obciążający 
może posłużyć: 


Przeto wzywam korespondenta do Dzien, | 


Poen, ukrywającego sie pod znakiem (T), aby 
w przeciągu trzech dni t.j. najdąlej do d. 26. 
b. m w południe w redakcji Dziennika Lwowskiego 
imię swoje oznajmił, a to tem bardziej, ile że 
w przeciwnym razie sam odkrywszy nazwisko tego 
pana, zmuszony byłbym je ujawnić, jako imie form al- 
nego denuncjanta i oszezerey. 
Lwów dnia 22. marca 1867. : 
Władysław Zagórski, 
właściciel i odpowiedzialny redaktor Chochlika. 


Gdy zestawimy przytoczone powyżej słowa kore- 
Spondentą Dzien, Poznańskiego z zarzutami, zawartemi w 
tem wezwaniu p. Zagórskiego, nasuwają nam się mi- 
mowoli następujące uwagi : 

Korespondent Dz. Pozn, zarzuca Chochlikowi niecna 
napaść, wymierzoną przeciw kobiecie. W związku z 
tym zarzutem powstała była w mieście pogłoska, że 
sąd wytoczył redakcji Chochlika proces o przekroczenie 
przeciw obyczajności publicznej. P. Zagór- 
ski upatruje więc w słowach korespondenta Dz, Pozn. 
denuncjację, zapominając o tem, Że wyrąz de- 
nuncjaąnt w tem znaczeniu. w jakiem on go tu uży- 
wa. służy tylko do oznaczenia takich ludzi, którzy w 
Sprawach politycznych zanoszą donosy do władzy 
politycznej lub sądowej. Dotychcząs jednak nie sły- 
Szeliśmy, żeby przekroczenia przeciw obyczajno- 
ści publicznej uważane były jako przestepstwa 
Polityczne, i żeby ktoś za to, iż wyraża swoje obn- 
rzenie z powodu nieobyczajnego jakiego postępku , za- 
sługiwał na nazwę denuncjanta. Sądzimy tedy, Że ko- 
respondent Dz. Pozn. ze spokojem sumienia może ocze- 

iwać chwili. w której go p. Zagórski w kolumnach 
2 Polskiego wymieni jako denuncjanta, równie jak ka- 
śdy prawy obywatel czułby sie zupełnie spokojnym , 
Bdyby potępiając to, co potępiają ogólne zasądy mo- 
ralności i porządku społecznego, naraził się na niecheć 
mieszkańców kordegardy, i na zarzut, że idzie ręka w 
rękę z paragrafami kodeksu karnego, traktującemi o 

Czpieczeństwie osoby, mienia i sławy. 

Dotychczas niewiadomo, czy w istocie c. k. sad 
rajowy wytoczył redakcji Chochlika proces o przekro- 
czenie przeciw obyczajności publicznej z powodu ryci- 
Ry, o której mówi korespondent De. Pozn., lub też czy- 
li konfiskata nastąpiła z powodu innego jakiego arty- 
kułu. Jeżeli ten drugi wypadek ma miejsce, i jeżeli 
SAd ze stanowiska kodeksu karnego nie znalazł nic ka- 
Tygodnego w nieszlachetnem wystąpieniu Chochkka prze” 
ciw bezbronnej kobiecie, to fakt ten nie osłabia pel 
mniej słusznych zarzutów korespondenta i redakcji Dz. 
Pon, a odejmuje ostatni cień uzasądnienia temu wszyst- 
kiemu, co p. Władysław Zagórski przytacza jako po- 
wód do zarzutu denuncjacji, uczynionego przezeń korc- 
spondentowi Dzien. Pozn. 

Pod zamieszczonemi powyżej uwagami umieszczam 
mój podpis, by i mie nie spotkał zarzut, że bezimien- 
nie wystąpiłem przeciw bezimiennemu dotych- 
cząs gutorowi ohydnej napaści, zawartej w Chochliku, 

Jan Lam. 

— Zwracamy uwagę gospodarzy i przemysłowców 
na ogłoszoną w Inseratach licytację towarów w knrto- 
wnym składzie Karola Wernera po nizkich cenach 
ząopatrzyć się m08% gospodarze w narzędzia rolnicze- 
a przemysłowcy w narzędzia rzem ieślnicze, których naj 
większy skład we Lwowie był w tym handlu kurto- 
wnym. 


Ostatnie wiadomości. 
Do Gazety Wiedeńskiej telegrafują z Budy dn. 


22. bm.: Najj. Pan uda się jutro wieczorem do 
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Wiednią i zabawi tam przez niedzielę i ponie- 
działek. Towarzyszyć mu bedzie JE. pierwszy 
jenerał-adjutatt fmp. br. Crenneville i dyrektor 
gabinetu, radca stanu p. Braun. Wieksza część 
świty cesarskiej zostaje w Budzie. Najj. Pan 
wyraził życzenie, by przy odjeździe Jego i przy 
przybyciu do Wiednia zaniechano wszelkich u- 
roczystości. 

Dziś popołudniu odbyła się przy pięknej 
pogodzie parada załogi tutejszej na takzwanej 
jeneralskiej łące. Licznie zgromadzona publicz- 
ność przyjęła Najj. Pana głośnem „Elien“. Do- 
niesienie wczorajsze, że ministrowie Willerstorf 
i Becke odjechali do Wiednia, polega na po- 
myłce. 


W skutek cesarskiego pisma odręcznego z 
24. kwietnia 1866 ułaskawiono w clzzu roku 
zeszłego 734 zbrodniarzy. Dotychczas wydarzył 
się jeden tylko wypadek, że uwolniony w dro- 
dze łaski zbrodniarz dopuścił się nowej zbrodni. 


Wybory czeskie z kurji miast już się od- 
były. Czesi nader mało stracili głosów. W Pra- 
dze ubyło im dwa głosy, w Lanekoronie jeden. 


W Pradze narodowi kandydaci przepadli na 
Małej stronie — jest to część miasta najtańsza, 
zamieszkała przez urzędnika — tem się nam 
objaśnia zmiana w usposobieniach wyborców. 


W Tanckoronie, Rada miejska, już po zam- 
knięciu i podpisaniu list wyborczych zgromadziła 
się nagle w nocy na posiedzenie i nadała 66 osobom 
honorowe obywatelstwa. Ci honorowi obywatele 
dali nazajutrz zwycięztwo niemieckiemu kandyda- 
towi radcy sądowemu Bibus. P. Skrejsovsky, kan- 
dydat narodowy przepadł pod większością od 
30—50 głosów. Protestacja przelw odniesione- 
mu w ten sposób zwycięztwu, nastąpiła jeszcze 
przed wyborami. — Te klęski, jeśli je klęskami 
nazwać można, wynadgradzają się zwycięztwem 
moralnem, iż większość poprzednia wybranych po- 
słów narodowych, została obecnie prawie jedno- 
głośnie o powtórnie wybraną. Reiehenbergsza 
Izba handlowa wybrała posłem br. Beusta. 


Z Pesztu donoszą, że po ukończeniu obrad 
nad elaboratem komisji 67, wniesiony będzie w 
sejmie węgierskim projekt rządowy, tyczący Się 
utworzenia 10 batalionów honwedów 1 pewnej 
liczby szwadronów huzarskich. Siła ta zbrojna 
po rozwiązaniu źandarmerji będzie przydzieloną 
aronowi Wenkheimowi do pełnienia służby we- 
wnętrznej. 


< aer 


Z Paryża donoszą, że takież same trakiaty 
zaczepno-odporne, jakie zostały ogłoszone w d. 
19. b.m., są zawarte również pomiędzy Prusami 
a Wiirtembergią i w. ks. Hessią Też same wia- 
domości mówią, że dyplomacja o istnieniu tych tra- 
ktatów od dawna wiedziała. Jaka i czyja dyplo- 
macja ? — Z Wiener Abendp. wiemy, że austrjacka 
dopiero 15. marca o istnieniu ich zawiadomioną 
została. Wątpimy również, aby francuzkie mini- 
sterjum spraw zagranicznych wiedziało o nich w 
chwili zawierania pragskiego pokoju. 


O niespodziewanem przybyciu p. Benedetti 
do Paryta, mówi dziś wied. Presse, że celem jego 
było zasięgnąć szczegółowych informacyj eo do dal- 
szego zachowania się franeuzkiej ambasady wobec 
pruskiego rządu. Tenże sam korespondent powiada, 
że punktem ciężkości obecnych francuzko-pru- 
skich stosunków jest księztwo Luksemburgskie— 
a zachowanie się Francji zależeć będzie od więk- 
szej lub mniejszej uprzejmości berlińskiego ga- 
binetu w tej kwestji. Mowa tu zapewne o tyle 
głoszonych zamiarach Francji, nabycia za pie- 
niądze ks. Luksemburgskiego od Holandi. 


W Berlinie 22. bm. Świetne wyprawiano 
uroczystości, jako w dzień urodzin króla, pierw- 
szą rocznicę tego rodzaju od czasu jak król 
pruski jest naczelnikiem niemieckiego Związku. 
Na dzień ten nadeszły dla króla telegraficzne 
powinszcwania od wielu dworów, a między inne 
mi, jak powiada depesza, z Petersburga i Paryża, 


Na obiedzie galowym deputowanych półno- 
enego parlamentu w hotelu rzymskim, prezydent 
Izby, p. Simson, wzniósł toast na cześć króla i 
misji Hohenzollernów, ntworzenia z rozmaitych 
niemieckich pokoleń jednego ludu i jednego 
państwa. | 

Nordd. Allg. Zig. w artykule swoim także z 
dnia 22. b. m. obiecuje Austrji przyjaźne na za- 
wsze ze strony Prus poparcie, jeżeli Austrja 
trzymać się będzie pruskiej polityki. Czy tego 
rodzaju przyjążne oświadczenia, są wyrażone dla 
zatarcią niemiłego wrażenia w wiedeńskich sfe- 
rach, o którem Presse wspomina, a wywołanego 
ogłoszeniem słynnych traktatów? Wątpimy aby 
się mógł powieść ten zamiar. 


Zbliżenie się p. Ratazziego do obecnego ga- 
binetu forenckiego, objaśniają włoskie dzienniki, 
zamiarem przedstawienia p. Ratazzi do prezy- 
dentury nowego parlamentu jako kandydata rzą- 
dowego. 


Inwalid petersburgski z 22. bm. powiada, że 
co donoszono z Bombay 0 przyjaznych stosun- 
kach moskiewskich z emirem Bohary jest fal- 
szem. Od czasn zdobycia wąwozu Dźuszak, do- 
daje Inwalid, nie prowadziła Moskwa żadnych 
dyplomatycznych traktowań z Emirem Bohary. 


BEE Jutro Gazeta nie wyjdzie. 


Deor 


Nr. 059. 


Konkurs, 


Celem prowizorycznego obsadze- 
nia opróżnionej posady lekarza miej- 
skiego z wynagrodzeniem rocznem 
472 złr. 50 et. w. a. rozpisuje się kon- 

„kurg do dnia 15. kwietnia r. b. 

Starający się o tę posadę zechcą 
w powyższym terminie zamieść poda- 
pia wprost, lub jeśli zostają w służbie 

ublicznej na ręce swej władzy prze- 
ożonej do Prezydjum msgistratu i zs- 
łączyć dowody odpowiedniej kwalifi- 
kacji, mianowicie dyplomy w or;gi- 
nale Inb wierzytelnych odpisach otrzy- 
manych stopni akademicznych i po- 
świadczenia dotychczazowej służby pu- 
blicznej lub innej praktyki. 1453 1—3 
Od Prezydjum magistratu kr. st. miasta 

uwów dnia 18. marca 1867, 


Licytacja. 

Dla przyspieszenia wysprzedaży mego 
składu towarów. połaczam z wolną wyprze- 
dażą także publiczną licytacje dla najwięcej 
dających, a ponieważ sprzedawane n mnie 
towary s8 zwykłemi potrzebami dla wazy- 
stkich stanów, przeto ośmielam sie Szano- 
wną Pabliczuość zaprosić do brania udzia- 
łu w tej licytacji, która się rozpocznie we 


wtorek dnia 26. marca 1867 przedpo- |. 


ludniem o 10. godzinie Kx03 1—4 
Wchód od bramy obok Namiestnietwa 
przez podwórze. 
We Lwowie dnia 24. marca 1867, 
Karol Werner, 
nlica Pańska pod 1. 934. 


Znany powszechnie i podłng zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 


dla cierpiących na piersi. 
Dostać m źna zawsze w św:eżym stanie 
io cenie 80 ef. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich. 
bezsprzecznie wyśmienity środek prze- 
ciw bolom“ reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu norwów i ciała, a do wzmocnie- 
pia organów płciowych za najskuteczniej- 
szy uznany. — Cena ct. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Brunna, dootysty kilku e. k, zakła- 

dów w Gracu, uznanaw skutek nader li- 

cznych doświadczeń za specyficzny śro- 

dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 

usuwania cichnąceg» oddechu i wstrzym:- 

nia postępującego pruchnienia zębów. 
Cena flakoniku 88 et. 


m RANE PE M M MA WD 


Likier żołądkowy 
Dra Krombholza 

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia- 
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być doskonałym towsrzy- 
szem na polowaniu, przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakon:ku 52 ct, 


r 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych: we Ewowieu K. Schubu- 
tha przy liey Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Ruckesra dawniej lomanka, Miko- 
lascha i Berlinera. 1445 1—12 

W Białej u P. Knausa, w Bochni u 


B. Fadeuhechta. w Czerniowcach u. ślki 
Zachariasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja- 


rosławiu u 1. Bajana, w Kołomyi u F. 
Zacharjasiewicza i Schai Hermana. w Kra- 
kowie u K. Hermana i J. Jahna, w Rze- 
szowie u J. Schaiżera, w Stanisławowie 
u A, Tomanka i spółki, w Tarnopolu u 
M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jahna, w 
Wieliezee u Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębskiego i Spółki. 


aa | 


w obwodzie Rze- 
Dobra Szklary szow:kim ćwierć 
mili od Dynowa oddatone 406 morgów la- 
sn, 60 morgów lak obejmujące z propina 
cją 500 złr. czyuiącą, Są natychmiast do 
sprzedania lub do wydzierżawienia. Bliższą 
wiadomość udzieli W. Artymowicz nota- 
rjusz w Sądowej Wiszni. 1127 2—3 


Warzutki, paleioty, bei 


Materje wełniane na SUKNIE DAMSKIE 
pore wiosemi 


1—! 
Dnia 7, b, m. zmarł w Dabrówce pud 
Jasłem Leopold Jarosław Pawłowski, 
ożeniony najpierw z Apolonia Wybra- 
uowska, a powtórnie z Marja Rylska. 
Nierychło nkoi się w źalu po nieo- 
cenionym ojcu przywiązana całą dus”ą 
jedyna córka! Nie tak prędko złagodzi 
nawet i czas boleść pozostałej żony, któ- 
rej cześć i uwielbienie za poświęcenie 
bez granie dla najlepszego męża w cier- 
pieriach i mekach, miesięcy przeszło 16 
trwających. okropną chorobą skira wy- 
woływanych! Nie zapomną długo krewni 
dotkiiwej straty prawdziwego patrjzrchy. 
a serca masialów i obywateli dalekich 
stron cisnąć bedzia w dalekie lata brak 
przyjaciela, który mawiając: Gość w do- 
mu — Bóg w domu! z Staropolska go- 
ścinnością witał ich zawsze w swych 
progach. Słudzy i wieśniacy opłakiwać 
będą w późde lata stratę nie pana, ale 
brała i ojca, pomocneg» im zawsze irge 
dą i czynem! A Matka-ojczyzna zapisze 
na kżrcie swych dziejów wdzieczność 
dla Żołnierza-odrońcy z 1531 r. i dla 
więźnia moskiewskich murów Bobrujska, 
gdzie kajdany i taczki były nagrodą po. 
święcenia, — Cześć Jego pamięci! spo- 
kó! wieczny poninłom Jego. K. R 
TEETE ETSE D : 
W Szotromińcach w obwodzie czort- 
kowskim, stanowi od 24. marea r. b. 
ogier rządowy 1425 1—5 


© A KE B ża Lu Lu 


po Furioso i Oakballu, G. S5. b. YLII, B, | 


S. 104, wiszuiowo-gniady. sześioletni, wia- 
ry a8icj — DO 15 zir. w. a. Od kiaczy | 8 
złr. w. a. na stajnię. — Zgłosić się do Ad- 
ministracji, poczta Fłuste-Uścieczko. 
a | 


|mapa MI 


„Bez sprawienia bolu i bez pomocy 
noża pezbyć się można w kilku dniceh 
odcisków (nagniotków) narośli itp. 
w sposób najprostscy przy pomocy wszech- 
stronnie uznanej 


VS POMADE GALOPĘAU. CS 


Jedynie prawdziwg w flakosach po 75 


ct. dostać można na składzie we Lwowie 
w aptece Ad. Berlinera, 13:0 1—3 
A f 1027 

Dra Kartscha 3% 


Poradnik lckarski w chorobach we- 
nerycznych, podług najnowszych badań i do 
świadczeń modycyny, jest w każdej ksiegarni do 
nabycia — Ordynacja domowa przy uliey 
Teatralnej pod 1. 324 naprzeciw policji od godziny 
2—3. Wspomnione stabosoł dają się także listownie 
adykalnie wyleczyć. 


Część dóbr, 
atanowiace odrębny 
korpus tabularny, odległa o 2 mil 


od stacji koleji żelaznej w ifaliczu, 


ołożona w obwudzie Brzeżańskim nA tra- 
cie głównym podolskim. posiadająca 370 
morgów rli, w dobrej glubie, 59 morgów 
łąk, (50 morgów lasów I paswisk, dwór 
murowany i wszystkie budynki gospodar- 
sxie w najlepszym stanie, ta przysiołku 
folwark osobny z poirzebnemi zabudosania- 
mi; następujace roczne dochody: propinacja 
w dwóch karczmach 70 zir, miyn muro- 
wany na rzece Lipie o 4 statkach 700 złr., 
ogród ewucowy 200 złr, — mostowa 750 złr, 
dług isstytniu gal. kredytosego 12.000 z!r. 
w. a zoitajs przy gruncie. e- Ceni kup- 
ua 50.090 złr. w. a. Bliższę wiadomość pv- 
wziąć twożna w biórze wywiadowczóm pod 
1. 179. we Lwowie lub reż u p. Adwokata 
Maramorosza w Stanisławowie. 1451 2-3 


Wodę anaterynową 


Ado ASt 
przez 15 lat uprzywilejowani, której 
przywilej z dniem 2. rtzeTwcąa 1305 rakun 
wygasł, :przecaje sawiaut po I wr. 40 0. 
tylko po 1434 3 —17 


BEE A czt. w. 2. BĘ 


aniexs po srebrnym Orłem i 
ZYGMUNTA RUKERA we Lwowie. 
WPNE WCL | 


WYSADKOÓT 


chmielu z Naaz 


można dostać najtaniej w handlu że- 
laznym i chmielu w Zateczu (Fisen- 


i425 4-—6 


und Hopfen-Handlug Saaz in Bóbmen). | 


NW SA o NW EQ WWW W IE 


niny żakiety, kaftaniki, 


O 


w obwodsie brzeżeńskim bede stanowić 
od 15. wares r. b nastopujsze ogiery: 

1) Berg. pełnej krwi angielskiej pa 
Obfonia 1 Fortnnie, 40 zir. of klaczy. 

2) Liban, pełnej krwi angielskiej pa 
lzypo!i i Kustozy arabce 50 złr. od klaszy. 

3) Obfoul młody, anglik po Abfonlu 
i Dznłi arabie, 25 sły. Od klaczy. 

4) Hiarmider po Szampionie i Harmi- 
dzie, rasy prawdziwej polskiej, 30 złr. od 
klaczy. 

5) Szampion, po Szampianie i Dzuli 
arabce 3U zir, od klaczy. 

Dla każdej klaczy są przeznaczone po 
4 skoki; od każdej klaczy płxci się po 5 
złr. na stajnię; owies i ziano łiczy sie 
po cenach targowych. 

Ktoby sobie Życzył klacze stanowić, 
raczy się zgłosić no zarządu dóbr Koniu- 
szki, ostatnia pezta Rohatyn. 1456 1—? 
MEDE OO U NICH ——IRONNNNNN "WW" R © 

Task od wysokiej u:lschty, jaioteż od 

szanownej publiczności w całej monar- 

chii z powodn nadzwyczajnej taniości, 
szybkiej i rzetelnej usługi uznany 


MAGAZYN SUKNI 
LEOPOLDA KELLERA 


w WIEDNIU- 
uthentkurmsttassc, Nr. 3, 1. Stock. 
gsesenithe. de: Fiirsterzbischóftchen Pa 

lais, Eeke das Ntefansplatzes, 
poleca najlepsze inajmodniejsze 
suknie męzkie, wlasnego wyro- 
bu, podług najświeższych żur- 
nałów, po cenach najtańszych. 

ZUPEŁNY 
UBIÓR WIOSENNY 
WK m”. Me. 

eleganckiego kroju i we wszelkich barwach, 


ZARZUTKI WIOSENNE 
no EE e. S, 


Surduty wiosenue 0d złr. 9 do złr 
Zarzutki wiosenne od złr, 8 do złr. 
Ubiory całe wios., Od złr, 12 do złr. 
Ubiory letnie od zł, 10 do złe 
Tużar, do polowania od zir. 6 do złr. 
Szlafroki od złr, T do zr. 
traki i zwykłe tużur.od złr. 14 do złr. 
jurduty księże od złr. 16 do 2łv, 
Surdnty kancelar. od złr, 4 do zł. 
Spodnie od łr. 4 do złr 
Kamizelki rozmaite od złr. 2.50 do złr. S, 
GO" ZaNE>WIGNIA cy to 
ustne lub listowne % oznaczeniem miary 
szerokości piersi u góry. objętości 
w pasie i długości w kroku . zała- 
twiają sie pod zaręczenien najrzetel- 


niej i natychmiast, a suknie, nie 
2 


20 
39 
36 
20 
25 
pał 
28 
28 
14 
14 


adajace do figar rzyjmuja Się na- 
wi- 06 i 1443 2—30 
mf Wzory materyj do pożądanych 
ubiorów posyłają sie na Źxdanie bez- 
płatnie a na listowne zapytania daje 
jie fankowaną odpowiedź. — Również 
mieniamy Stare sukni: za nowe, à prze- 
chodzone sa zawsze po taniej cenie w 
wielkim wyborze w zapasie: 

*2. Opierając się ua tem, iź W3zy- 
sthie me towary za gotówkę zakupuje, 
iż z najpierwszemi fabrykami w krajn i 
za sranieą w bezpośrednich zostaję 
stosunkach, wreszcie t'zymaując się sta- 
le zasady najsuiniennicjszej i naj- 
rzetelniejszej usługi, po:walam sobie 
o tyle odwoływać się do zaufania P. T. 
publiczności, o ile zawsze najusilpiej- 
szem bedzie mem staraniem, wszystkim 
Zadaniom najzupełniej zadość nezynić. 


Leopold Keller, 


w Wiedniu, Rothetbarmstrasse Nr. 3. 
1 Stock, gegeniiber dem fitrsterabischó 
Nichen Palais. jjekne desStephanspłatzes. 


1 PASTYLKI PIERSIOWE “° 


ze soku głowiastej salaty i -!nuro- 
wych fisel. 

Sa to wyborne cukierki, złożone z 2ch 
substancyj zannych w mefycynie ze swych 
własności łagodzacych i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjatrzenie w piersiach, ka 
tary uporczywe. — Cukierki te łacznie z 
Nytopem nadfosforanu wapnz, używają się 
do usmierzenia mocnego kaszlu (połaczo 
nego z odpluwaniem i koklnszem). 

Dostać można w aptekach: Pp. Ruke- 
ra. Berlinera, P. Mikolaselta we Lwo- 
wie; pp. Brunona Miczyńskiego i Redy- 
ka w Krakowie i p. Elsnera w I'oznanin, 


jako też 


poleca 


ną E letnia 


c s . z 
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GAZETA NARODOWA z dnia 24. Marca 1867. | 


wzajemnego zabezpieczenia na życie 


ww ww ea ma i um. 


Wióro: Stadt, Märntnerring Nr. 2, 


(koncess onowany przez e. k, Ministeryum staan z dnia 8g0 Grudnia 1660.) 


Ni picrwsiem wainom, zebraniu członków w dniu 3 Stycznia 1867 wybrana Dy- 
rekcya w ten sposób sie ukonstytuo wała, 

Prezes Pan Jan C. Sothen bankier i hurtownik, 

ijay Zastępcy prezesa: 

Pan Pr. v, Billing Radca gminny. Pan Franciszek Wawra kupiec i wła- 
! ściciel fabryk. 
Członkowie Dyrekcji: 

P. Adolf Eltz. P. Franciszek Józef Schulz kupiec i fabrykant. 

P. Dr. Jakobi Dyr. szkół P Æmil Seydel własciciel fabryk i wł firmy: 

P. Br. Med. Józef Pröbstl. | Wadoumann, Seydel et Comp w Wiedniu 

i Liesing. 
Dyrektor wykonawczy 
Pan Herman Leopold Scholtze komisyonarjusz Banku, 


l Wyciąg ze statutów Banku. 

Na wzajemności uregulowany Bauk zabezpieczenia na życie 
przyjmnje wszelkie zabezpieczenia tyczące się Życia ludzkiego. 
Takowe podzielone w trzy oddziały zawierają: 
l Oddział wszystkie zabezpieczenia na przypadek śmierci, 
Il. Oddział wszystkie zabezpieczenia na przypadek żyela. 
IU. Oddział wszystkie zabezpieczenia na życie więcej osób zostają- 
cych w związku. | 
Każdy starający się o zabezpiarzenie jest uwkżanym za członka Banku od 
chwili kiedy odbierze zawiadomienie od Dyrekcyi o przyjęciu go i każdy 
pierwszą rate premiową złoży. : 
LU Każdy ezłongą Banku ma prawo do udziału w zysku w stosunkn do awojej 
s rocznie płaconej pdemii, który Bank wyznaczył w tym oddziale, do którego 
członek należy. 
Ven podział zysku rozdzielony będzie pomiędzy ezłonków, którzy przez pięć 
pełnych lat swoje roczne wpłaty uskuteczaili w ten sposób, że udział zysku 
pierwszego roku na pocątku szóstego, udział zysku drugiego roku na początku 
38 siódmego roku, natychmiast wypłasonym bedzie z zastrzeżeniem. jeżeli w u- 
SM biegłym pięcioletnim perjodzie nie ckazały się żadne lub takie straty, któreby 

j rezerwowane zyski pochłoneły. i 
Każdemu zabezpieczonemu, którego polica ma najmniej 3 lata i jest je- 
szcze waóną. ¿duży prawo uwolnienia się 0d dalszego płacenia premii, za odpo- 
wiednisvm zniżeniem zabezpieczonej kwoty. 
Każde zahezpieczenie istniejące już 3 lata może w każde zabezpi eczenie 
kj > upodobania być zamienione, o ile ta zmiana da się pod rachunek pod- 
ciaągnać. 
Przy zabezpieczeniach na przypadek Ś:mnierei tak na pojedyncze życie, jak i 
na życie więcej osób w związku bedących. zabezpieczony od 8% roku życia wol- 
ny jest od płacenia rocznej premii. Po ukończeniu 90go roku życia będzie mu 
zabezpieczony kapitał wypłacony. 


© c 
Obwieszczenie. 
Podpisana dyrekcya ma zaszczyt niniejszem oznajmić, że głów- 
naAjencja Banku wzajemnego zabezpieczenia na życie „PATRIA“ 
w Wiedniu, dla Galicji wschodniej i Bukowiny powierzoną Zo- 


stała domowi wymiany Jakóba Stroh we Lwowie 
Wiedeń duia 18 marca 1867. 


bBDyrekecya 
Banku wzajemnego zabezpieczenia na życie „P AT RIA“. 
Odnośnie də powyższego obwieszczenia poleca sie podpisana główna Ajen- 
cja do przyjmowania zle:eń zabezpieczenia. — Statuta, taryfy i formularze po- 
dań wydają się bezpłatnie. Listowne polecenia będą szybko załatwiane. 
Lwów daia 20 marca 1867. 


Główna Ajencja 


dla Galicji wschodutej i Bukowiny wzajemnych ubezpieczeń na życie „PATRIA“ 
w Wiedniu. 


przy ulicy Wyższej Karota Ludwika Nr. 311, na dole obo kamieni- 
nicy p. Gromadzinhskiej. 1452 1—3 


„PATRIA“ 


Biuro: 
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r. ibostal's Sökme, Ćifen 


Wien, £anbftraffe, Haupti caffe Nr. 98, 

empfehlen ihr grosses Lager von Streckeisen, Blechen jeder Art, allen Sorten 
Stahl, insbasondereL. ' uglischen 1375 6—12 

Guss - Stahl und Bessemer - Stahl, 


dans amerikanischen Heizschaufeln fir Dampfheizungen, englischem 
Schmirgel una Schmirgeltuch, Malzdórrblechen, Draht, Ketten, insbes, 
englischen Krahn- und Sehifsketten , ferner alle Geschmeidewaaren 
Werkzeuge, Gnsswaaren etc. 
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po cenach najniższych 


we Lwowie. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 24, Marca 1867. 
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cje na akcje kolei cesarzewicza Rudolia przyjmuje bez wszeikiej prowizji i przy- 


znaje nagrodę oddzielną odbierajacym większą ilość do 28. marca 48567? dom bankierski 


Administracja 
„Przeglądu Polskiego“ 
ma zaszczyt przypomułreć Mzanownej Pu- 
bliezoości, iż abonament na IV. kwarta 
rzeczonego pisma rozpoczyna się z dniem 
1. kwietnia 1867 i wynosi 3 złr. Uprasza 
się 0 wczesna nadesłanie przedpłaty. Da- 
wniejsi panowi» prenumeratorowie, którzy 
za ubiegłe kwartały należytożć dotąd je- 
szcze nie uiśc.li, raczą takowa jak najpre- 

dzej uskutecznić. 

Prenumerować meżna w Krakowie w 
biórze redakcji przy ulicy Ułębokiej Nr. 
173, i w Księgarni Wgo. Czecha, we Lwo- 
wie u wgo. Kochańskicgo plac katedralny 
w Pozraniu w Ksievatni Weno, Mercbacha 
w Wiedniu w Ksiegzrni Hlelf — Kotula, w 
Paryżu librairie de Luxcnbonury rue Tour- 
no 16. 

Na liczne zapytania z prowincji czy 
jest jeszcze do pabycia kompłetny zbiór 
Przeglądu polskiego z ubiegłego półrocza, o- 
znajmiamy, iż zeszyty z Lipa. Paździerikai 
Listopada zupełnie sz wyczerpnięte 1423 3—-4 
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Poszukuje się 


KUPNO APTEKI 


na provinci lub dzierzawy w większem 
wiesuie., Bliż:2. wiałomowć udziela £. 
Rucker, aptekuis ws Lwowie 1101 8-9 


| Karol Bauer 


we Lwowie na Nowym Swiecie 
pod |. 25%,, 


poleca skład swój świeżych płodnych na- 
sion wszelkiego rodzaju. Na żądanie rozsy- 
łają się Cenniki bezpiatnię i jik najchętniej. 
Uskutecaniają się także jak najszybciej i dv- 
kładnie zawówienia, tyczące się drzew owo- 
cowych i krzewów, roślin egzotycznych krza- 
czystych,róż najnowszego! najprzedniejsze - 
go (lawnego rod aju, tudzicź kwieiów mo- 
dnych. Frócz własciciela przyjmuje także za- 
mówienia z grzeczności bom handl. i ko- 
misowy pp, JEKIEL i KRZYZANOW- 
SKI, przy ulicy Szerokiej pod 1. 804, 
w aamienicy Penthera, gdzie prze, ią- 
dngć Oraz można spisy nasion i próbki 
tychże 1420 3—3 


Słabości piersiowe. 
OBAWY PRAC WAW ANIE 
SYROP Z- NADEOSEORONI 
Ol EWAIPNA a 
pP.GRIMAUET EC" apiękśtzi w PARYŻU 


- 
— 
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Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwali,ą uważać ten środek spcecyficzni 
jako najszub:czniejszy na suchoty, tłabożeł 
pług i naczyń oddzchowych. Jest ty wy- 
boray środ: na uporczywy kaszel, gtypę, 
astmę i na słaboscei naczyń po wietrzny ch 
płuc (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
jego wpływom potai nie ustaje i chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia 
Każdy lukonk opatrzony just podpisem: 
„Grimauli et Cte.“ 

Dostać można: we Lwowie w apte- 
kach pp. =% Rakera, Berlinera i P. Mi- 
kolascha; w Krakuowio w aptece p, Bru- 
uona Miczyńskiego i w aptece p. Redyka 
(daw uicj 5p. W. Molędzińskiego): w Bro- 
dach w aptece p lranzo:: w Łoznańlit w 
aptece p. lulsnora. 1040 7—12, 


Nadleśniczy 

w wyższych szkołach lasowych, leoretycz: 
nie i praktycznie wyksztalesuy, wiclulet= 
nią Czyr:oą służbą jako gospońasz lesny, A Baz 
wet nzczełnie zarządzający ob: zernemi tasatu) 
wielkiego państwa w uzdolnienia ZboGR00- 
ny, w Siła wieku, mogący dostarczyć na,- 
chłubniejszu świańectwa i najlepsze ustr o 
rekomeudacje o ób, wysoce poważanych po- 
szuknje posady: aibo stale zarządzającego 
łasami cbszcr iejszych rozmiarów jednego 
państwa, albo dozotującogo i zarządza 
cego, wspó'nie mniejszcmi lasami różn, 
i właścicieli jednej okolicy. i 
i £'iższą wiadomość udziela przez gize- 
czność kancelarja Zarzudu Dóbr J Wgo. 
k Alfreda hr. Potockiego we Lwowie przy 

ulicy Szerokiej Ar. 16 4. 1414 5—6 


TRUMNY 
KRUSZCOWE 
BR Główny skład tychże na całą Ga- 
licję utrzymuje zawsze 


F. Opuchlak 6 Nitsch 


| i polecaja takowe pa najumierko 

| wańszych cenach. 
Wszelkie zzmówienia telegra. 

fem przyjmują się i będą najeku 


ratniej uskutecznione. | 129, 4—0 


Idstadt, Mies- 
bachgasse, Nro, 15, 
enber dem Augartew 


Leopa 


S 


sA 


o SEÓDUS 


hemoroidom 
Dr. Tiske. 

Ten środek działa Szczególnie przeci: 
" cierpieniom hemoroidalnym, zatwardze. 
niu wątroby. nier+trawnoScet, dolegiiwo. 
 dołegliwościom żołądkowym I Spodnich 
| części ciala, jakoteż przeciw ZAwrotom 
głowy, i nsuwa w najłagodnie :sZy spo- 
sób fl-zmę i zbytnią żółć, oso wie Mmo- 
że być p leeony osobom, których ZA- 
trudnienie ogranicza Się na ciagłem siedze- 
miu, albo którym brak wszelkiej komocji ra 
-gwieżem powietrzu. l 

Cena flaszki z dołączonym opirem kc- 
; Batuje-1 złr. 70 ct. Za opakowanie 20 ct: 

(Główny skład tego środka utrzymuje 
„J. F. Pecher apt. w Temeswarze, dla 
«r ałicjł we Issowie zwa ker, apt. pod 
srebrnym orlem, WwSłanig wie F. 
'Sfecher apt. U 


El 


j „kp 


TUUU 


5 


we Lwowie przy placu Katedralnym l. 47 m . 


O M. BRraun we Lwowie. 


Zarząd zakładu zdrojoweg: w Szczawnicy 


powierzył wyłączne domowi komisowemu 


pp. Jekiel i Krzyżanowski 


główny skłud wrod szczawnicicich dl: wschodnie, Galicji Bukowiny i 
Mołd-Wołoszczyzny, a rozpocząwszy przes; łkę tegorocznych, świ žo napsłnionych W 
m'neralnych, uprasza zatem osoby intercsowane, sby tymże panom wcześniej swe zamo- 
wienia eddawać raczyli, by zarząd przy natłoku zagranicznych »smówień w pożądana 
ilośc wód ich skład zaopatrzył, a strony przeto na zwłekę narażone nie były. 1416 1-1 
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-Przednie chińskie Herbaty% 


awiatowe, Pecco, po cenie zir. © 2'4 8%, 4,5: 6 


Najlepszą czarne „Diamong“ po alr © za fint w. p, 

Periows zielone „Imperial“ i. ĄS TĘ z 

Proszeic z Herbaty (wysiewki) n»n» È » 8 
poleca Karol Schubuth we Lwowie 


skiej red l. 


lasy 


tt 1 


2) 
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ANY DC SE xi, 
SADZE A wej“ podpisanego zwracać szczególniejszą baczność. 
do SZĄ Jest wiele šrodi ów do ust i zebów pod tem sai ib 

ARE podobnem mianem, które za'esają kupu,acym jako „nie- 

Pu zawodne i najlep ze* co do skutków, budzą enc jc- 

Pi TA s. dnakże w nabywcy niewiare Z powoda 
ES tz dzionej bezskuteczności. „Prawdziwa Woda Ana- 
terynowa do ust“ jest natomias! €6 do skuteczno- 

AE "Eh | ści niezawodna i spowoduje każdego. kto jej tylko 
OWY A REJ MA», 7 raz użył do dalszego używania i polecenia drugim. 
Trzeba zaten zwracać szczególny bscaność, Że flaszki „Anateryn>"e| wody do ust* s4 
równe, w środku z obu stron wklęsłe i opec etowane cynowemi kapiszonami. tudzież 2e 
znaki „k k. a. p. n V. Anaterin-Muadwasser dos Zannarztes Je G. Popp in Wien“, wy- 
ciśnięte są na szkle wypukłemi literami, uwidomiony jest oraz kształt laszki czarną 
barwą ns papierze, którym owinięta flaszka. 1103 2—5 

J. © Popp. | l 
prakt. Zahnarzt und Privilegium; Inhuber in Wien. Stadi, Bognergasse Nr. 2. 


Cena flakonika t zir. 40 cent. Opakowanie 20 cnt, 
Anaterynowa Pasta do zębów po l ziv. 23 ent. Roślinny proszek do zębów po 


w Ww 


63 cnt. Masa do plonbowania zepsutych zębów 23 zir. 10 ent. w. a. 
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Powyższe artykuły utrzymują: | 
. . . Q, - > + az r q f u SER g i 
We Lwowie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chcmii Pytasa | EAZA 2 
Mikolascha, A. Berliucra, Kbenbergera, i Zyg'uunta kukera, pp. Gebhacdt i Kiein 


a z s P 7 APS , ia _ :k G 
wa, Bonifacy Stiller. W Krakowie pp. Górecki, J. Jahn, L. Feiotach, Be Stockmai 
apt. I J. Bartl. 


apieki pp. 


W Befzie p. Hrymak, w Białej p. Knaus, w Bielsku p. Stanko apt. w Bóbreć 
p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Vr. Gomuiński apt., w Brze- 
Żanach p. Aminkowski apte i p. b. Fadenhecht, w iBuczaczu pp. Kodrcębski i 
w Czerniowcach p. Alth syn apt., p. Rożański, p. Schaliy, p. Schnirch i p. Jan Rintz- 
ner, w Częstochowie dr. F. Helfern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Dobrom iku 
p. A. Grotowski apt., w idrohobyczy p. IKleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w 
Grzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., w Jarosławiu p. Bo- 
gusz apta w oloayi p. Rożniski, p. IK. tawien. p. Schnje llermann i p. Sidorowicz 
apt., w Krynicy p- M- Nitribitć apte, w Kimpolun B. Sommer, w Lutowiskach p- 
M. Koniecki, w Lipniku p. Sommerfeld apt, w Maaasterzyskach p. Lipschütz, w 
Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączup. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przemy- 


dowie- | 


r czy publiczność przy zakupywaniu „Wedy -Ansteryno- ; 


na pm m —— 


wido- | 


Kerce:, | 


X m. . p ZĘ 


slu p. Gatdeczka i Syn, p. Machalski ip. M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalski ; 
apt, w Radowcach p. B. Teichmann, w Miozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. . 


J. Scheiter i Syn, w Kamborze p. Kriegselsen apt., p. Riedl apt. ip. A. Kromer, w 
Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, w Staunistawowie p- Beil api, p. Switalski i p. B. 
Czuczawa, w Stryju pe B. Kornberger apt. i p. J- A. bBatschapt, w Serecie p. Le Som- 
mer, w Suczawie p. E. Totezat apt, w Tarnowie p. J. Jain i p, Milikowski księg., 
w Tarnopolu p. Tatiuek i p. A, Morawetz, w Turce p. 1 Czyrniański. w Wadowi- 
cach p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski. w Ałoczowie p. Wolf Korkes, p. A. 
Gottwald i p. Krzyżanowski apt.. w Aółkwi p. Kizyłarowsy 
| 


Nie opuszczajmy sposobności! 
i podajmy szczęściu ręke!! 
E BMPM. DPI mau, "Zz 


40 000 złr., 2 razy 20:000 sir., 2 rany 5000 złr. i 1.600 mniejszych wygra: 


nych wyriąguione już beda w poniedziałek na dniu 


1. kwietnia w Wiedniu „szy ciągziepiu 


c4 P EMW SE A | 
LOSÓW KREDYTOWYCH 
Numera servj następujących : 2020, 2440, 2240, 2555. 1145, 1782, 3978 
'fiarnję z bezpłatną po.yłką po przesłanin Æ æ$ re- <^ jedną sztuke 


zydowa listy ciągaisń i wygrano pieniądze natychmiast. Gdyby zabrak.łu 
której z wymieujonych soryj, to zastąpi się je innemi, 
KAP" Udziela się i najwyższe «alicczi na rerczy wartoiciowe ped waraa 


pierwszej I największej 
ikielizna męzka, damska i dziecięca prawie z, Deze 
Aaręcza się ZA prawdziwość. dobrą 
zadziwią 1 spowodują do po pierwszej próbie do tórnego 
wymaganiami uskufeczniają się na wszystkie strony. © 0 Przy 
upodobania mogą PYE WYeh 


_ Gotowe koszule męzkie. Najlepsza robota ręczna. 
4 białej przędzy kosznie luianec, zamiast j zir, 59 ete tylko złe.!.60 
9.30 


4 przedniego gat. z półkoszulkiem , 5044, z Koszule damskie lann 


„An das Central- 


Depot 
a Stadt, Trzehlauben (TA 


promesy, włącznie ze stępiem. FAB" Zanówienia za Pebraniom poezto- : 
wem całkowitej sumy, nia uskuteczniają się, Na żądanie Moga być rozesłane | 


Wielkie znizenie cen 
wyrobnt bielizny płócienne Ludwika Aloderu w Wiednia. Tuchlauben Nr. 11. 
| en po cenach fabrycznych. 
robotę i krój stoso“ POntimo tak zniżonych een, które każdeg 
4 zamówienia. — 
lerające dobrze koszule, lub nie przypadające ilo 
AED" C og. R: K . ` . Ž eny <t Ins ast odesłane. l 
sennik bielizny wszelkich rozmiarów., "ZĘ Ceny stałe niezmienne ta* dla odprz 


Gotowe kos ule damskie. 


e 


-aou CARA =a 


cer ersten Leinwische-Niederlage des Louis Modern, Wien, 


144 1—3 


Patentowane Union Revolvery 


a Z przyrządem, naąciągającyim kurki i bez tegoż 

^ yealezione przez nas a podług nowego zupełnie systemu konstruowane rewol- 
wery jepsze s4, jak to orzekła Prześw. techniczna komisja zdadawszy takowe, a to 
pod vzględem doskonałości, elezaneji, sity strzału i bezpieczeństwa. niż wszelki 
dotychczasowy rodzaj broni; tułów walcowy nie złożony z części za pomocą śrub ni też 
snajany futowaniem, lecz stanowi jednolitą silną eałość, dającą rekojmię bezpieczeństwa, 
walec i rura (wylot) są z najlepszej stali wiercone, naboje zaś tego »ą rodzaju, iż wy- 
strzał mimowiedzy nastąpić nie może. W skutek dodrażnego pociśniecia sprężynki. można 
wyjac walec z tułowu i włożywszy nabity. wystrzel'ć w przeciągu jednej minuty 12 dn 
l4 razy, co niepodobnem jest, mając do czynienia z rewoiwerami innego rodzaju. U- 
iglie 1 oczyszczenie nader łatwe, a przy tem i korzyść nastręczają te rewolwery, Są 


powiem nadzwyczaj tanie a sprzedają się według wyposażenia onychże' 


Rew. 4 przyrz. naciąg. karki 12 calidługie o 7 strz kalibru 10 Ma, szt. 25,60 do 20. złr. 

» - r s DaO 4, o 6 10 , 24 „26 » 
E y É ý 1 y 7 F U 1 n 1 Ło 24 » 26 ~ 
new ie spustem prostym 3A 07 ~ 5 Li 13 n 


Walce osobny do zalibru10 Mm. zir. 5 


H n n 7 "4 
10) nabojów do kalibru 10 Ma. 4 vy złe, kalibea 7 M. m. 2%, złe. 1 kal. 5 Mm. QW 
sSkurzany futerał 2 złr, i 

Uała długość jak oznaczono, rozumie się z lufa i z tułowem. 

Ze sumienne i dobre opracowanie kążdego rewolwern zaręczamy, Panowie kupcy 
zamawisjący zsaczniejszą parije otrzymają rabat. przynoszący im dostateczny procent. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczninją Się za pobraniem pocztowem naiścisiej 1451 1—6 
S Eigner et Comp. k. k. priv. lisvolver Fabrik in Wien. Niederlage Staitt Waifisch- 

gaese Nro, 6: 
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Biudkusza ćz atltlieba 
w Wiednia, verlingerie Karntuerstrasse Nro. 53 


polek gie in zakupna I sprzedaży wszystkich 
papierów państwowych i przenysłowych, szczególnie losów, 
naceępnia do zskupna pe kursie giełdowym tub poszukiwanych de: 
zakladania kapitału, do r. 1832 al pari w złocie wyplacalnych 
6, amerykańskich papierów państwowych. 
Kupony, tę ŻE srebrem wypłacają się wediug każdoczeste- 
go kursu. 

WE Promesy na losy kredytowe, których ciągnienie d. 
l. kwietnia 1867 po 8 złr. 50 et. i 50 et. za stempel. 

WR  Promesy ma losy państwowe z r. 1864, ktorych 
lagunic Io.kwietna I5014u,2 za DORCŁ 25 Siemipcl, 


Listy n» 25 i 50 srtuk daleko iavciej. 


1442 2—8 
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LIQUEUR DE:GOUDRON CONCENTRÉE 


(Likier smolowy skoncentrowany) 
przyrządzany przez M. GUYOT, aptekarza w Paryżu, place 
(Gozli:, 1. 

Jedyne lekarstwo, uznane przez wszystkich lekarzy szvi- 
i talów paryzkich za najlepszy preparat do przysposabiania na- 
tychmiastowego i w oznaczonej dozie WODY SMOŁOWEJ. — Środek ten bywa sku 
tecznie używany w słabościach kataralnych płucowych i pecherzowych, przeciw chryp- 
ce, w chorobach skórnych, przeciw kokluszowi i przeciw upławom chronicznym i za- 
dawnionym i td. i td. j 


(Dwie pełne łyżki tego likieru wla 


Lare 
szkoly ipe 
iekarskiej 
w Paryżu 

í ozd Diony 
medalem 
srebrnym 
w r. 1869. 


| 7 =EFS maa umyj 


lux - exter- 


n'sta szpi- 


talów cy- 


wilnych 
paryzkich. 


"= . ne do jedcego litru (tj. niespełna */, mas 

wied.) wody. albo jedna pełna łyżeczka wlana do filiżanki wo o Bosat są do 
przyrządzenia sobia samemu i to natychmiast wody smołowej.) 

Jest to środek usuwający najskuteczniej wszelkie zaflegmienia żołądkowe 
i pęcherzowe. 

Cena flaszki ż zir, w. 2. — Opakowanie 20 ent. 

Wlaszk» wystarcza na przyrządzenie 12 litrów (tj. 8%, masów 

wied.) wody smolo'sej. 1282 5—12 

We Lwowie jedyne w antee? Z. RUKERA: w Wiedniu 

Neustetna. Swerclgasse: w Peszcie w zuteoe Tóróka. 


ZE al ga „> 


ZA WERONA 
Prospekta jady zag 
żądać pod- 


bezpłatnie 
w pisu wyna- 


SL as 1, a 
Erce Ody: 
A „ a7cv, 


w aptece 
14247. TIDA 
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douiiacego Stillera 


we Lwosx»ie przy ulicy Halickiej pod I. 295 m. 
vułusza piniejszem 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


t 
towarow galanteryjnych i norymbergskich. wszeikich wyrobów ze zkofa, 
srebra, i porcelany z fabryki hr. TRUNA 
o 20°/, niżej cen fabrycznych, 


przytem polece Swój 


NAJWIĘKSZY WYBÓR BRONI 


jako to: dubeltówki najnowszego *yStemu iglicoweso i lafauchenx, pojedynki, 

sztućce, rawolwery od 6 do 24 strzałów. pistolety salonowe. tarczowe, pojedyn- 

kowe i krucice pojedyńcze i dubeltowe, z rajsławniejszych fabryk, jako też 
wszclkie przybory myśliwskie, oraz 


kami najprzystępniejszemi. . 1395 10-13 a karabele, kordelasy i pałasze salonowe 

EW |skuteczniają się zakuvna i sprzadańo wszelkich papierów pażstwo- 4 po najumtarkowanszych cenach. 

wych każdego rodzaju r:eieluic, tanio i ra termina puoktzalnię, ra wypróbowania. 1164 13—9 
Hanne Coh em, lżunqui:r iu Wien. Kä ctucrstrag a Nro 9, E wólikeódh.- * 3 „Ab oe dą T uran =: 

Weva AEDS FAY ZO mna m = APA WR PZN war 7 KE koug rie 0 my a 

i ESEO ANEP a aaeeea Stosownie do $. 10. Statutów 

| SE A © Be ET Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa 


Rektifikacji wywozu spirytusui 
odhędzie się w Czerniowcach na dniu 4. 
kwietnia r. b. o godzinie 10. z rana w 

hotelu pod Uzarnyem orłem 
osólne zebranie, 
ns które pp. akcjonarjuszów się zaprasza. 

Przedm 'oty, które na ogólnem zebranim 
przyjdą pod obrady są następujące: 

1. Wybory »rzewodniczą:ego ogólnego 
zgromadzenia i Rady zawindoweźej: i 

2. Wybór 4 członków Rady zawiado- 
wczej. 


o niezawodnie 


Zamówienia z wszelkiemi 


edających jaki kupeów, 


najpiękniejszój roboty ręcznej, 
z haftem ręcznym 


zamiast 4złr. — ct. tylko złr.1.90 


Cienkie irland. irumburg. koszule , HR ke 9,3 | Vlen, z szwaje. lotna z półkoszuik.„ dno 1 n n 3.80 ; pe 2430W 

4 cienkiego hołend. płótra » o a r |, cienkiego. płótna do ściągania » 5» — » „ „2.80 3. pra wozdanię łoż ge es Nd 

Kosz. z cien. rumb, pł. i przędzy recz. „ T . n 3.50] Odne cienkie koszule z haftem _ » 00, a » 3.8) CE) SZ TWE ORO ck) które ogólne zgro- 

| Z naje. ruwb,pł. kosz. piek. rob. iech << Pen „ 4.50] AOW, kroju sercow.i wpoprzek haft. r da mA a 3.50 4. Zmiany Statutów, 

Z najcieńszego be g, batystu 124 n e TERO) KTÓ zibi nan „Pat | ask „1 ORS pagzenie-ehwali NAME z Gotych ; 
e a W 2 AH Na | Kroju tez, MarjaAntonina z kołnierz. (2840 - 4,50 5. Złożane rachnuków ROYA 
Białe i kolorowe perkalowe (Shirting) koszule. roju Wikrorja z haft. Valenciennes „ 16 , -— nigy ai E- wych wydatków. p 

Koszule męzkie z białego perkalu zamiast 3 zir. -— ct. tylko złr. 1.90| Majtki damskie z najciejńsz sZyrt. , ią © i 3 zę Lwów 28. lutego 1866. 

w, » znaje. franc. perk, „ 4, 2%, p  „2.8)| Majtki damskie płóciennehaftow. „ 6, —, , s 250 Ę | Z Rady Zawiadowczej. 

W najnowsze wzory kosz. kolorowe , 2-7 DT „ 1.80) Dam. gorsety nocne z ang. SZYTUNgU , 5 5 „ 280 BI 

Eleganckie kolorowe perkałowe a 4, ana aa rO Gorsety z najl. batyst-perkalu eleg. GLOS N i -3.90 ESSENCJA 

Prawd. franc. batyst, kolor. koszule , 6 3 50 . ` „ 300| Klesanckie sato haftowane gors. gó» © dg" ” 5.50 

Najnowsze białe balowe koszule o 6, 50? žo » 3.50 vorsety z frane, bak. g naj. batyst [OPAT MEAN e E 6 ! n | p Ib 

e r . z ia] "Gd. czraaty raw. Yalen. e = f 

NAM chustki do nosa, nakrycia stołowe. Kadznie. Tanski neie z długiewni dead po złr. 3 żo ct A Sapaf j 0 er 5 

ajianana À taK Pe a 44 z 4 złu. 50 ct. do 6 złr, 50 et. > „Jeden z najdawniejszych i najskute- 

| Dobre ae zeby 50 Ra SO n-a „PE 20: Damskie narzutki do fryzowanią z batyst perkalu cleg. po czniejszych środków roślinnych, krew 
+ Gl. BER do nosa, półtuzina po 1 zir., l złr. DO ct., zir. 5, złr. 5 ct. 50 do złr, 6 ct. 51). g czyszczących w chorobach  sekretnych 

Najcieńsze chustki r neb > E rost -an a. 3 syliistycznych, zanieczyszczeniu krwi 

bleganckie kołnierzyki m ake? póttuzina po 4 złr. 80 vo i | Plocienne kalesony nięzkie 1 wyrzutach ma ciecie. Metoda użycia 

| 7 Zamówienia a pd a, PO teh. SO ct. DOTS ZI BOT złe.50 ct., l złe.87 ct. najcień. rümburg po? złr, do Zzłr, Kl et. dołączona w polskim języku. | | 
j A di Z pobraniem pacztowem. Przy zamówieniach ujraszamy o przesłarie ubjetuści szyi. Cena flaszki 2 złr. 80 cute; za opi 


kowanie 20 cnt. s aż 
Dostać można we Lwow:e Jedy nie 
w aptece Z. RUKERA. 1389 5—32 


1407 3—? 
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Ważne dla osób, zwiedza 

jących wystawę paryzką. 

P. Raczkowski, utrzymujący »ióro kommi- 
sowe dla Rossji i Polski, rue dù Pont de 
Lodi Nr. 1 w Paryżu, ofiaroje swe usła- 
gi osobom, przyjeżdżającym na wystawę. 
Codzience stosunki z różnemi fabrykantami 
i z najznńakómitszeńi domami hśańdlowemi 
w Paryża, dokładna znśjówość stolicy Fran- 
cji, jak również języka rosyjskiego i polskie- 
go, pozwalaja mu mieć nadzieję, że osoby 
ząszczycające go swem zaufaniem, nie mogą 
znaleźć lepszego przewodnika i rady, tak 
w przewodniczeniu im na wystawie, Zwi- 
dzaniu znakomitości paryzkich jak i w za- 
łatwianiu wszelkich sprawunków. Jako 
kommissnt handlowy, pan Raczkowski, 
zaa dokładnie ceny wszelkich fabryk i ma- 
gazynów paryzkich. Powołuję się ra reko- 
mendację Wydawnictwa Gazety Narodowej. 


PASIEKA do sprzedania 60 pni Dzierżo- 
nów, przytem jest 40 ulów próźnych, po 
cenie umiarkowanej w  Tyśmienicy u 
pani Pauliny Orłowskiej. Bliźsza wiado- 
mość kupna tamże. 1419 3—4 


SŁĄBOŚCI GARDZIELI i UST. 


PASTYLKI 


pana 


DET MA N 


s SOLĄ BERTHOLLETA 
(Chioran potażu), 

Polecany Przez lekarzy paryzkich 
szpitalów przeciw Słabościom gardzieli, 
anginom, (zspaleniom gerdłx), krupie, 
wrzodom i zapałeniom ust, przywrcecają 
fos, gibkość gardzieli i czystość 


su, usuwają  cuchnący oddech, le. 
jś4 powstałe przez palenie tytoniu 
śrśżnienie i usuwają tak szkodliwe 
ziałanie merkurjuszu. Cena 2 złr. 


PROSZEK i ELIXIR 


od bolu zębów z solą Berthoileta. 

Zapach tych pastylek ma przyjemny 
Smak, ich własność dudawania jędrności 
cista, i orżeźwienis, sprawinją, ił uży- 
wśgnie onych w toaletowym względzie, 
fst w elce szacowne, zaś niezbędne przy 
trzymywaniu czystości zębów i ust. Une 
nśiwają zapalenie, orzeźwiają dziąslś, i 
iśmierzają ssybko zbyt wielkie tworze- 
nie się śliny. — Cena proszku 1 złr. 40 
ct; elixiru: 1 złr. 30 ct: — Za opako- 
wanie 20 centów. 1059 8—7 

Sprzedaż en gros: w aptece p. 
Bethan. w Paryżu, Faubourg Saint- 
Denis. 90, 

sklad główny dla Galicji w aptece 
Z. RUKERA we Lwowie. 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Marca 1867, 


a- U niwersalny “Jg 
PROSZEK POŻYWNY 


Dr. GOELIS. 


Dotad jedyny w skutecznem działaniu 
do trawienia i oczyszczenia krwi, do po- 
gywienia i wzmocnienia ciała. Dia te- 
co też środek teu używając przez pewien 
za8 po dwa razy w dniu, uważać można 
jako środek leczebny nawet przeciw u- 
porczywym  cierpieniom, mianowicie: w 
trudnem trawieniu, zgadze, wzdęcin, 
żołądka, nieczynności kiszek. osłabia- 
niu członków ,w cierpieniach hemoroi- 
dalnych wszelkiego rodzaju, szkrofu- 
łach, bladaczce, żółtaczce, wszelkich 
chronicznych wyrzutach skórnych, w 
perjedycznym powrocie bolu głowy, 
przeciw robakom i kamie niowi, zafle- 
gmienioin ; jest to jadyay skuteezny sro- 
dek przeciw zadawnione mu, pow rotne- 
mu reamatyzmowi, w słabościach pier- 
słowych i raku. W czasie używania i ku- 
racji wodami mineralnemi jest wybornym 
środkiem pomocniczym ; środek ten można 
szczególniej zalecić w rekonwalescencjach. 
Cena dużego pudełka złr. £ 26 ct. wa. 

n małego n „iły SE. 34 A» n 

Glówny skład dla Galicji u aptekarza 

A. BERLINERA we Lwowie. 1148 5—7 


Rocznik 57. naszych spisów 


z dawna uzuanych i nowych naj- 
1084 7—10 lepszych 


nasion kwiatowych, jarzy- 
nowych, polnych i leśnych; 


|jakoteż i krzewów ozdo- 


bnych, róż, geergiń, szcze- 
pów owocowych it. p. 
udziela bezpłatnie 


KAROL SCHUBUTH 


we Lwowie przy ulicy Krakowskiej, 
i przyjmuje zlecenia dla nas, która jat naj- 
starinniej wykonywać nie omieszkamy. 
Krfurt w "katy 1867. 


C. Platz & Sohn, 


Hoflieferant Sr. Maj. des Königs von Preussen 


ZAKŁAD 


kuracji wodą w Sasowie 


koło Złoczowa, 
otwarty jest przez całą zime. Wiadomó, 
że kuracje zimowe skutkują w krótszym 
czasie niżeli w lecie. Cena za pokój, wikt 
i kurację wynosi tygodniowo 14żłr. 50 cnt, 


Franciszek Medvey. 
1144 8—9 dyrektor zakłada. 


— mm * wn m a M 


Rozsyłka 500.000 butelek 
WODY MINERALNEJ 


Giesshiibler Sauerbrunn, 


1 tąkzwane| 

„König Otte's Quelle" pod Karlsbadem 

Jestto jedna z najlepiej znanych wód 
szczawiowych, tudzież znana z przyje- 
mnego maku najlepsza z wód kwaśnych. 
Z białem winem zwieszsns woda z „Kó- 
nig Otto’s (Quelle jest naiprzyjemniej- 
szym nspojem: wodę rzeczoną rozzyła 
się w całych i półbutelkach. Zamów e- 
nia askuteczniają Się ściśle na czas ozna- 
czony za pośrednictwem składów, urzą 
dzonych po wszystkich większych mia- 
stach, lub udawszy się wprost do Ad- 
ministracji źródeł Mattoni & Knoll in 
Karlsbad (Böhmen). 1384 2—6 


(Syrop Digitalis p. Labélonye, aptekarza 
I. klasy w Paryżu.) 


| Syrop ten, wyborny środek usmierząa- 
jacy i silnie pedzacy uryne, jest używany 
od trzydzi-stu lat % zadziwiającym sku- 
tkiem przez lekarzy wsżystkich krajów, 
przeciw słabościom Serecowym, rozmaitym 
pichlinom wcednym, dychewicom nerwo- 
wym, kokluszowi, nstmie i katarowi chro- 
nicznemu; w końgu we wszystkich prze- 
rwach c;rkulacji. 1051 13---24 


Syrop p. Łabelonye sprzedaje się w 
Paryżu tylko w ilaszsach, obleczonych ety- 
kietą kolorową i opieczętowanych opaska, 
na których znajdaje się podpis wynalazcy 

We Lwowie jedynie w aptece pod 
Srebrnym orłem p. Zygmunta Rukera 
Cena flaszki 1 zir. 80 ct, Opakowanie 20 ct 


ss SZAMPAN! 


wprost z Francji Sprowadzony, 
w skrzyniach ad 6 butciek począwszy 
Louis Roederer á Reima: carte blanche: Jac- 
quesson & fils a Chdlons: Creme de Bouzy po 2l. 
Nap oleon grand vin, Moċt $: Chandon 

à Epernay: (rómant rose po 2 złr. 90 ent. 
t4 butelki powyższych gatunków po 1złr. 
Również posyłam wyborne białe anstrja- 
ckie i węgierskie wina stołowe po 10—1: 
złr. za wiadro; wyborne czerwone winą sto 
towe po 13—20 złr. za wiadro, w be- 
czkach od '/, wiadra począwszy, Za 
frankowanem nadesłaniem gotówki, aibo 
też na zamówienia i pobraniem pocztą 
(gegen Postnachnahme) Przy pohierąniu 
20 butelek daję 5%, rabatu. 1069 12—12 

Ateaxander Floch 

w Wiedniu Qber Döbling Nr. £8. 
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Sirop de Digitale de Labólonye. | 
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Dom komisowy 


Jekiel i Krzyżanowski 
we Lwowie pod l. 804, 


zaj muje się oprócz wszelkich zleceń, także wizowaniem paszpertów do 
Fran cji, Anglii, Niemiec, Włoch i Rosji, i takowe w najkrótsżym czasie 
uskutecznia. Koszta obliczone jak n"jteniej. 

Rów nież poleca dla fabryk, młynów itp. OLEJ MASZYNOWY wy- 
robu p. Teodora Baranowskiego, który wyrównywa dobrocią dotychczas uży- 
wanym chiwim (Leecer), a celnie tani: ścią. 

P. iik właścicieli, ZASOBY CZARNEGO MAKU mających, nprasza o 
nadesianie wzorów, oraz najtańszą cenę z dostawą do Lwowa i wymienie- 
uiem ilości korey i wagi tegoż. 1439 2—2 


Niezbędne dla szanownych pań! 


jowe patentowe, angielskie ręczne maszyny 


do szy cia. 

„Cena: 40 złr. z przyrządami. 30 złr. ze skórzanym futeralem. 

Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt, zwrócić awagę szanownych pan 
na patentowane, w Aogli i Francji ulubione ręczne maszyny do szycia. Za pomoca 
gakowych udają się najlepsze stebnowania, szwy łańcuszkowe, obrąbiania najdokła- 
) duiejsze; mozna je także urządzić do każdego rodzaju szycia, które bez zachwalań, w 
gaustrji i we Wegrzech dla ich praktycznego urządzenia, eleganckiego wyrobu, wc 
j wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadaja 
i Maszynę takową bosiada arcyksiężniczka Gizela. Na ostatniej wystawie prze- 
i mystowiej w Wiednia otrzymała ta maszyna wielki meda! nagrody. 

P „28 maszyny wyrabiane w mojej fabryce daję Sletnia gwarancje, i udzielam na 

żądanie do przejrzenia świadectwa wysoko położonych domów, które od wielu lat ma- 
f szyn tych z naj większem zadowoleniem używają. W końcu nadmienie, iż takową ma- 
|szynę do każdego stołu przyśrubować można, i w podróży włożona do futerału łatwo 
przewozić się daje, 1062 23—24 
` Fabriks-Niederlage : MH. KAUSCH, in Wien, Wieden. Kettenbriickgasse Nr. 1. 
: Ti- Zamówienia wysełają się tak za przekazaniem poeztowem, jako też za 
f gotówkę jak najrychłej. 


/ lad 


Najtrwalsze i całkiem nowokonstruowane 


„73 SE 
—K 

ARAN i 

LAN IL a m py W i o n* «p i un «p ww o 
REN (z ochroną bezpieczeństwa) 


AST" 2 cylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego 


w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych 


pod gwarancją z zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi 


BS o 50% oszczędniej e 
Za pomocą tej najnowszej poprawnej konstrukcji osięga się za 
2 centy na Czas 7. godzin 
siłę światła dwu najlepszych świec. 1076 15—30 
Co do «ształtu, lampy ligroinowe składają się z wielkiego wyboru wsze!- 
kiego rodzaju lamp gospodarskich, ściennych i pająkowych z reflektorami, la- 
tarn powozowych, praktycznych lampek Kleszonkowych 1 stołowych od kształtów 
najprostszych do najwytworniejszych i t, p. od een najniższych do 2 zir. za sztukę. 
= Kęczy się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone = 
Do tych lamp używaluą, świeżo udoskonaloną ligroinę sprowadzać możua niesfałszowaną 
en gros i ən detail tylko odemnie. Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone. 
= Składy filialne tego wyrobu są urządzone we wszystkich większych miastach monarchii. = 


Skład fabryczny : Mar- Skład we Lwowie u Kar. 


garetlien-Strasse 66. ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU, Neumanna pl. Marjac k 


Lampki 
kieszoĦa- 
kowo. 


Lampy gospo 
darskia. 


Filia banku anglo-austrjackiego. 


ZAPROSZENIE 
do subskrypcji 


pierwszej serji c. k. uprzyw. kolei cesarzewieza 


sztuk ak 
Rudolfa na budowę przestrzeni 


Villach St Michael i St Valentin-Steyer w przyłączeniu do c. k, uprz. kolei 
południowej i kolei zachodniej cesarzowej Elżbiety. 


Akcje te opiewają na 200 złr. wal. austr. w srebrze, procentują się pod zuręczeniem państwa rocznie $eioma odsetkami wypłacanemi srebrem, 
i będą za pomocą amortyzacyjnej kwoty, również przez państwo zagwarantowanej, rocznych *y,,/, w ciągu trwania koncesji podług swojej pełnej nominalnej war- 
tości, także srebrem wypłacalnej, umarzane. $ ; , - 
C. k. uprzyw. kolej cesarzewicza Rudolfa została wedlug $.22. najwyższego aktu koncesji po upływie 6 lat, dozwolonych na wybudowanie dalszych przestrzeni 


jeszcze na dalsze 9 lat od uiszczania podatku zarobkowego i dochodowego wraz z 


dodatkami, jakoteż od należytości stenplowych za kupony i 


öd wszelkiego nowego, jakiemikolwiek przyszierni prawami zaprowaczić się 


PJSESĘO podatku kolejowego UwWOLNIONĄ. 
trk Ginisyjny dla każdej na 200 guldenów w srebrze opiewającej akcji oznaczone 


j na 130 gulieuów w notach bankowych lub państwowych, z których 60 gul- 


denów przy odbieraniu kwitu na akcje (Scrip) należy wypłacić. Dalsze wpłaty będą przez bank anglo-austrjacki w kwotach, 10%/, nie przekraczających, rozpisane i za ka 
żdym raze przynajmniej 4 tygodnie przed zapadnięciem terminu za pomocą gazet ogłaszane. 


w równej mierze zredukowane. 


Warunki subskrypcji. | 


1. Subskrypcja dla Galicji odbywać się będzie w Filii banku anglo-anstrjackiego we Lwowie Od dnia 26. do 28. marca 1867 w ZWYy- 


kłych godzinach biurowych i zostanie dnia 28. marca 1867 o godzinie 5. z południa zamkniętą. , | | 
2. Subskrybowane kwoty będą od dnia do dnia zestawiane, a redukcja nie nastąpi potąd, pokąd wyznaczona suma ogólna nie zostanie rozebraną. Jednakże tego 
dnia, w Którym subskrybowane kwoty pozostawioną do dyspozycji liczbę akcyj przewyższą, zostanie subskrypcja zamknięta, a wszelkie subskrypeje z tego dnia będą 


3. Każdy subskrybujący ma 10% subskrybowanej kwoty nominalnej przy zapisywaniu w gotówce, w papierach salinowych, asygnatach kasowych rozmaitych | 


zakładów pieniężnych albo w efektach (papierach rozmaitych przedsiębiorstw) licząc po 80'/, wartości kasowej, jako kaucję uiścić. gee- l 
4. Pierwsza wpłata na cenę emisyjną 130 guldenów austr. wal. w kwocie 60 guldenów w notach bankowych luh państwowych od każdej akcji musi być, 


utratą kaucji, rajdałej w przeciągu pięcia dni po OZnajmionej repartycji, za równoczesnem odebraniem złożonych kaucyj całkowicie uiszczoną. Kwity na akcje procen- 


tują się od 1. kwietnia 1867, a odsetki będą w półrocznych ratach z dołu wypłacane. 
5. W roku 1867 nie nastąpi prawdopodobnie żadna dalsza wpłata. 


1448 2—3 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 
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Fiuia banku Anglo-austrjackiego 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


pod 


we Lwowie. 


= Druk Korvela Pihlera. 
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1867. DODA 


CREE AFETA EDO 


MEESE pa e e o o a | rg 


Sekreta pohtyki hr. Bismarka. 


Wiedeńska Debatte z 22. b. m. zajmuje się 

z wielką Sympatją dla Polaków odpowiedzia. 

udzieloną w d. 18. marca przez p. Bismarka w 

parlamencie północnym na protestację posłów 

polskich z Poznańskiego i Prus Zachodnich 

przeciw włączeniu ziem dawnej rzeczypospolitej 

| Polskiej do Związku północno - niemieckiego. 

Dzienniki francuzkie również nie pozosta- 

wiają bez ocenienia słów chrzestnego ojea 
nowych Niemiec. 


Czytelnikom naszym znaną jest treść wy- 
niosłych obelg, miotanyeh przez pruskiego mi- 
nistra na cały nasz naród przy sposobności owej 
protestacji. Nie mieliśmy zamiaru wdawać się 
w długie z tego powodu wywody, bo po co 
darmo boleść powiększać, po co powiększać ją 
$ przy każdej z tak licznych względem nas nie- 
4 Sprawiedliwości; po co wiecznemi skargami 
świat szczęśliwych wzruszać, gdy nam nie skar- 
żyć się, lecz dopominać wypada? Przy za- 
jęciu się jednak obcej prasy tym przedmiotem, 
nie wolno i nam pominąć go milczeniem, nie 
wolno na zniewagi nie odpowiedzieć, choćby 
jednem słowem .... pogardy, a do słów pomor- 
skiego barona nie dodać naszego komentarza. 


Gdyby pan komisarz niemieckiej prezyden- 
tury w parlamencie północno-niemieckim chciał 
się był ograniczyć interesem związkowym, choć- 
by z podeptaniem zasad sprawiedliwości, wtedy 
wystarczyłaby mu pierwsza część „odpowiedzi, 
że protestacja nie tycze bezpośrednio półnoeno- 
niemieckiego Związku, lecz jest wymierzoną 
przeciw pruskiej jedność) — 1 dla tego też przez 

| parlament związkówy odrzuconą być winna. 
Gdyby pruski minister nie mógł się obejść bez 
pozostawienia śladów swojego cynizmu, 1 nie 
cbciał pominąć sposobności przypomnienia Swo- 
iej teorji „siła przed prawem“, wtedy 
mógł posłom polskim powiedzieć: Idźcie pła- 
kać po grobarniach z waszemi zbutwiałemi pa- 
pierami i protestaciami, a nie zakłócajcie zajęć 
ludzi, budujących potęgę! Lecz co miały zna- 
czyć wywody historyczne, fałsze o zaborczości 
Polaków, fałsze jawne nawet dla uezni szkół 
elementarnych? Co miały znaczyć statystyczne wia- 
domości, i z jakiejże to europejskiej statystyki 
czerpane, że Polaków wszystkich na Świecie jest 
niespełna 6 i pół miliona, a chcą panować nad 
| 24 -milionowym ludem ? Co miały znaczyć opatrz- 
nościowe zaręczenia, że Polski nigdy nie bę- 
dzie? Co w ustach pruskiego junkra miał 
znaczyć zarzut, że polskimi patrjotami są tylko 
szlachta i księża? Od jakich to władz pruskich 
jrządowych otrzymał raport minister, że lud wiej- 
i ski w królestwie .Polskiem,,„przywiązany.Jest=do 
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‘caratu ?— Po co te wszystkie twierdzenia, z któ- 
rych każde jest ałbo falszem, albo potwarzą, al 
bo obelga, a wszystkie razem niestosownością 
i niedorzecznością ? 
Wybaczy pan Bismark, lecz my nie wierzy- 
"my .w jego serdeczną nienawiść do Polaków, 
nie wierzymy w taką przynajmiej, dla którejby 
“mial Sobie niepotrzebny trud zadawać i popełniać 
„hańbiące go niestosowności. Pamiętne nam Są, 
"niestety zbyt mało znane szczegóły, gdy „Bo 
Fgorszącsm niepowodzeniu SUDO sta. 
wiucji mocarstw w Sprawie polskieg q Poni 
nia. w zimie 1868 i 1864 1. P Bismark czyni 
(kryte zabiegi, aby rząd powstańczy zwrócił Się 
fd niego z prośbą o pośredniezenie między 
zbuntowaną Polska x carem. Przekonani najmo- 
beniej jesteśmy, że jeśli pragnął wziąć w swoją 
ekę sprawę drażliwą a skompromitowaną, to 
hylko dla tego, aby sprzedać po dobrej cenie lejącą 
fię krew polską i los polskich pokoleń, lecz tem 
Miemniej widzimy, że są okoliczności, w których 
p. Bismark, mniejsza 9 to, szezerze czy nieszczerze, 
+ myślą zdrady czy korzyści, potrafi na Jednem 
bola stawać ze sprawą polską — niema więc tej 
bolitycznej i moralnej konieczności, aby wszędzie, 
dzie cień się jej wynurzy, stawać do walki 
śmiertelnej z widmami, lub ścinać kwiaty, na gro- 
weach wzrosłe. 
+ [mne — inne więc pobudki obok pruskiej 
iecbęci, szeptały pruskiemu komisarzowi słowa 
ałszów i inwektyw. Klucza odpowiedzi jego na 
Mrotestację polskich postów, jak klucza do tylu 
inych jego wystąpień parlamentarnych, dostar- 
zyć tylko moga, zdaje nam się, arcana imperi, 
'obudki stanu nowej monarchii. 
= W Petersburgu tak są zawsze mile wdzię- 
zni za każdą antipolską manifestacją, tak Tu- 
jdą przytaczania argumentów moskiewskiej lo- 
iki — a niczem też innem nie były wywody 
/lsmarkowskie, jak wyciągami z moskiewskich 
ganów prasy, — w Petersburgu tak cenią goło- 
f wne nawet zaręczenia, że Polski nigdy nie 
dzie, iż odpowiedź p. Bismarka nigdzie ani 
'pszego, anı większego jak tam nie mogła zro- 
ié wrażenia. W przeddzień ogłoszenia pruskich 
czepno- odpornych traktatów, wysuwających po 
' Men granicę pruskich wpływów i rekrutacyj- 
| » ciała, może dobrze było aby świat wiedział, 
‘pruski wszechwładzeą to szczery Moskali przy- 
ciel i sługa, że potrafi ną dworze carów naj- 
ilsze sprawiać wrazenia, a może też zaświad- 
(enia o śmierci Polski Z góry jnz były opłaco- 
“mi... kto wie. Komuż są znane arcana bismar- 
»wskiej monarchii? | 
+ Takie zresztą służenia obcym a wszelakim 
` wresom, nie są niezwykłe w historji wszcehwłaą 
'ago na pozór ministra. Czemże jest Mnem u 
 uółzawodnika Cauvourowskich laurów opiera- 
b Sprawy rządów nad nowem, jednoczącem Się 
lńsjwem, na układach międzynarodowych zZ 
xsqymi wązalami ? 
Zia tę tylka cenę, za zasłonięcie ich przed 
kuezliwem wszechwłądztwem poddanych, zga- 
ają się oni być dziedzicznymi Prus guberna- 
'am -we właspych krajach — cenę więc trze- 
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ba zapłacić. Ileż to razy musiał p. Bismark 


„swojemi zuchwałemi — sołdackiemi w sejmie 
'czy parlamencie pruskim wystąpieniami dawać 


świadectwo, że nie myśli paktować z ludźmi 
postępu i wolności. A ileż to wiele innych 
wysługiwań się obcym interesom, byłe tylko wła- 
Sną zapewnić samowolność 1 siłę! Niech bismar- 
kowska kronika zbiera i wylicza to kolce ży- 
wota pana ministra, lub może nowe tytuły jego 
wielkości, — my czasu na to nie mamy ! | 

Słowa jego w sprawie polskiej protestacji 
nie wywołały oburzenia w ludowej reprezenta- 
cji Niemiec, owszem jeden za drugim podnosił 
się mowca, aby argumentować przeciw pokona- 
nym faktami i skrępowanym siłą. Nie chowamy 
ztąd większej do Niemców urazy, niż nasi bra- 
cia Poznańczycy 1 Prusacy, których bezpośre- 
dnio ich słowa dotyczyły, i też same co oni ma- 
my dla nich wyrazy, Polacy, dla dobra własnej 
sprawy i zgodnie z rządzącemi nami uczuciami, 
uie zazdrościmy Niemcom pewnej siły, życzymy 
im z duszy jedności i niepodległości. Nie wie- 
rzymy, aby sztuczne dzieło pana Bismarka roz- 
paść się miało, jak to eo tylko przepowiadał 
słynny mowcaimąż stanu w zgromadzeniu fran- 
cu.kiem -— lecz wierzymy, że dzieło, którego 
istnienie na takich opiera się środkach, jak środki 
p. Bismarka, jest sztucznem. Podług nas, dzieło 
takie aby wyjść mogło na pożytek jedności Nie- 
miec i sprawy cywilizącji, przeniknąć się musi 
wprzódy uczuciami sprawiedliwości, swobody i 
szlachetności, 


~ 


Przegląd polityczity. 


JE. hr. namiestnik wyjeżdża temi dniami 
do Wiednia, dokąd powołany został od minister: 
stwa w celu narad nad projektami organizacji 
całego państwa. l 

Ze źródeł węgierskich rozchodzą się wia- 
domości, iż w Peszcie między ministerstwem 
węgierskiem a wiedeńskiem pod przewodnictwem 
cesarza toczyły się obrady o organizacji całego 
państwa, i że zanosi się na zupełną zmianę poli- 
tyki wewnętrznej iw tej połowie Austrji. Projekt 
przywrócenia korony czeskiej i koronacji w Pra- 
dze znowu wypływa na jaw i znachodzi w wyż- 
szych sferach popleczników. Ogłoszenie trakta: 
tów między Prusami a Bawarja, Badeńskiem l 
Wirtembergskiem, ma się głównie przyczyniać 
do tej zmiany. Druga wiadomość również wy- 
chodzi z Pesztu. Podniesiono tam nano- 
wo myśl przyłączenia Galicji do 
korony węgierskiej 4 obszerną dla 
Galicji autonomią. Panstwo składałoby 
się wtedy z trzeeh grup: Korony węgierskiej, 
korony czeskiej i krajów niemieckich. Ile w tych 
wiadomościach jest prawdy, trudno jest teraz 
już wiedzieć. Zaręczeją jednak za prawdziwość 
zupełną, iż istotnie toczą się obecnie obrady nad 
odłączeniem Galicji od zachodniej połowy pań- 
stwa a za przyłączeniem do wschodniej 

Wiener Abendpost donosi, że baron Sennycy 
został na własne żądanie od przewodniczenia 
Izbie wyższej sejmu węgierskiego uwolniony, a 
w jego miejsce został judes curiae Majlath prezy - 
dentem mianowany. 

Najj. Pan wrócił do Wiednia, miał jednak 
tylko dwa dni w stolicy swej niewęgierskiej po- 
łowy monarchii zabawić, a dziś miał znowu u- 
dać się do Pesztu. Cesarz nabył pod Pesztem 
dobra Gódólló od belgijskiego towarzystwa kre- 
dytowego i ma przez lato zamieszkać w tych 
dobrach. Wiadomość o tem podał w Izbie mi- 
nister skarbu, a Izba przyjęła ją z wielką rado- 
ścią. Dobra te nabyto za sumę 1,800.000 zir. 
w. a. w banknotach, a nabyto je na rzecz ko- 
rony węgierskiej, eo w swoim czasie do księgi 
ustaw zaciągnięte zostanie. ! | 

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu węgier- 
skiego, które się odbyło w sobotę, toczyły się 
dalej rozprawy nad elaboratem komisji eo do 
spraw wspólnych. Bojanowiez i Bonin 
mówili przeciw elaboratowi, Szasz za elabo- 
ratem, zbijając zarzuty J okaja. Następnie za- 
bierało wielu innych moweów głos za i prze- 
ciw elaboratowi. 

Stratymirowiez interpelował na tem 
posiedzeniu ministerstwo, pytając, czy i w jakim 
celu ma być na pograniczu serbsko-bośniackiem 
wystawiony korpus obserwacyjny. Andrassy 
odpowiedział na tę interpelację, że pogłoski o 
wystawieniu takiego korpusu są bezzasadne, i 
że rząd nie będzie żadnych stawiać przeszkód 
pokojowemu rozwojowi narodów cehrześciańskich 
na Wschodzie. 


Prusy. Staatsanzeiger Ogłasza teraz traktat 
przymierza zawarty między Prusami a Wiirtem- 
bergiem jeszcze 15. sierpnia 1866. Jest ou ró- 
wiobrzmiący z traktatami znanemi już, zawar- 
temi przez Prusy z Bawarją i Badenem. 

Z Paryża donosi N. fr. Presse, że ze strony 
Francji wezwano Austrję, by Się przyłączyła do 
protestu przeciw tym traktatom przymierzy przez 
Prusy pozawieranym. Telegram powiada, że Au- 
strja odmownie na to wezwanie odpowiedziała. 


Francja. Dokończenie rozpraw w ciele pra- 
wodawczem dnia 18. b. m. Po Thiersie zabrał 
głos minister Rouher, i w dłuższej przemowie 
bronił rządu, przeciw zarzutom Thiersa, broni! 
zasady narodowości i głosowania powszechnego 
przyczem mówiąc o głosowaniu powszechnem, 
wspomniał, że naród francuzki bez wszelkiego 
nacisku wybrał Ludwika Napoleona cesarzem; 
gdy jednak wspomniał o dniu 2. grudnia, ogro0" 
mną ze strony opozycji wywołał burzę. 

P. Juliusz Favre: Nie mów pan o 2gim 
grudnia. 

, P. Thiers: Spusć pan nań zasłonę zapo- 
mnienia! A prawo proskrybowanych ? (wrzawa; 
głosy, do porządku). 

Hr. Walewski: Uspokój się p. Thiers. 
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P. Thiers: Nie trzeba mówić o 2. gru- 
dnia wobee tych, ktorzy objęci byli proskrypeją; 
(nowa wrzawa). 

Minister Rouher: Szan. p. Thiers przery- 
wa mi z gwałtownością, na Świadectwo której 
powołuję Izbę. 

P. Juliusz Favre: Pan jesteś gwałtownym, 
panie ministrze | 

p. Thiers: Powołuje sic na Izbe. 

p. Juliusz Simon: Ja się powołuję na 
Prancję i histurję, wzywam publiczną moralność 
na świadka (wzrastające wzburzenie). 

P. Rouher: Z przerwania mi przez pana 
Thiersa jeden tylko dosłyszałem wyraz pro- 
skrybowany. 

p. Julins” Favre: Tak jest był proskry- 
bowany. . A przeciw ustawie. 

P. Rouher: Xie chciałem budzić w u- 
myśle pana Thiersa smutnego wspomnienia, lecz 
tylko stwierdzić fakt, że społeczeństwo francuz- 
kie ocalone zostało od anarchii (burzliwa przer- 
wą ze strony lewicy). 

p. Juliusz Favre: Naruszyliście ustawę. 

P. Rouher (zwracając się ku lewicy). Cóż wy 
tu robicie? mnicmacie, Że jak wy wyprzemy się na- 
szezo pochodzenia 1 powszechnego głosowania? 
Sami wyszliście z głosowania powszechnego. 
Jeżeli mmiemacie, że się wzdrygnę przed tego 
rodzaju rokoszem, to się mylicie. Wasza burzli- 
wą przerwa fuoż2 głos mój, ale nie słowa i prze- 
konanie moje zagłuszyć, Obalgami waszemi gar- 
dzę. (szmer w lewicy), Ci, co mówią przeciw 
wszechwładztwu ludu, są buntownikami (nowa 
wrzawa w lewicy). 

P. Picard: Jesteśmy buntownikami ? 

= P. Pelletan: Tak jesteście buntownika: 
mi, Co naruszacie wszechwładztwo ludu i głoso- 
wanie powszechne. 

|. Paweł Bethmont: Dlaczego pan mó- 
wisz o 2. grudnia? 

P. Rouher: Chcę zamknąć ten epizod, 
lecz ilekroć tẹ datę przypomnicie. bedę jej z 
stanowezą energia bronił. (głośne oklaski z pra- 
wicy). 

P. Berrier (powstające). Najumiarkowań- 
szej mowie przeciwstawiasz pan obelgi (głosy : 
nie przerywać!) Jakto? niemam prawa tego po- 
wiedzieć? Nie używajcie wyrazu: bunto- 
wnłcy. 

Rouher woła w końcu: Powtarzam, że 
rząd poważa autonomię i zasadę wszechwładz- 
twa w każdem państwie, lecz propagować ją u 
innych nie myślimy wcale. Dalej mówił jeszcze 
minister ciągle w obronie rządu, powtarzając to 
samo, Co w poprzednich swych mowach. 

Prezydujący hr. Walewski nie mógł sobie 
z opozycją, przerywajaącą ministrowi tylekrotnie, 


poradzić, groził, dzwonił wzywał do porządkn 
ezSkutecznic po kilkakroć. Cesarz jest nadzwy- 


czajmie z tego powodu z hr. Walewskiego nie- 
zadowolony, a i większość Izby rozgniewana 
jest na Walewskiego, że dopuścił do tak niemi- 
łych zajść. Piszą z Paryża, że hr. Walewski na 
czas jakiś wyjedzie do południowej Francji. 

Że po zamknięciu rozpraw Izba uchwaliła 
przejście nad interpelacją Thiersa do porządku 
dziennego, to już wiadomo. 

Na giełdzie paryzkiej obiegała tak mocno 
rozpowszechniona pogłoska. o niebezpieczeństwie. 
w jakiem się życie cesarzewicza znajduje, że 
minister Rouher widział się spowodowany prze- 
słać dnia 23. b. m. syndykatowi giełdy zawia- 
domienie, że się książę następca trovu w. tak 
wielkiem nie znajduje niebezpisczeństwie. 

Rumunia. Z Bukaresztu nadeszła. wiado- 
mośĆ telegraficzna, że ustawa, mocą której pp. 
Gladstone, Roebuck, Michelet, Quinet, Girardin 
Ubicini i Battailard uznani zostali obywatelami 
Rumunii, otrzymała zatwierdzenie księcia. 

Książę rumuński czyni przygotowania, by 
wraz z księciem serhskim przyjechać do Pesztu 
na koronacje. 

Meksyk. Telegram z Nowego Jorku z dnia 
20. M? donosi, że cesatrscy pod dowództwem 
samego cesarza Maksymiliana pobili 2500 repu- 
blikanów pod. Katadnalguay. 

_Biemie polskie. Z Warszawy piszą do 
Dzi. Pozn, yod A 13. bm.: Jak wiecie, r.orącem ży- 
czeniem Moskwy jest, jak najprędzej nas zmo 
skwielć isna prawosławie obroci — a jedyne 


je) pragnienie, aby wszędzie, gdzie tylko bag uet 


moskiewski króluje, nie było innego języka prócz 
moskiewskiego, I innej religii prócz prawosła- 
wła. Katolicyzm szezególniej jest je) nienawi- 
sthym. Aby więc skończyć z katolicyzmem, u- 
ciesają sie do wszelkich środków, jakie im tyl- 
ko bujną ich fantazja podsuwa. W tym więe ce- 
lu przedewszystkiem starają Sie kościół katoli- 
cki pozbawić tej niezależności, jakiej w pewnym 
względzie w stosunku lo rządu używał. Zerwa- 
nie stosunków dyplomatycznych Z dworem rzym- 
skim jest im na rękę. Pilnują 1 medopuszezają 
najmniejszych SŁOSUNEÓW z dworem papiezkim ; 
a najdal-za w tym względzie poszlaka sprowa- 
dza aresziowanie, a nastepnie wysyłkę dv Mo- 
skwy. Tymczasem zaś przeciąwszy widomy zwią- 
zek duchowieństwa i kościołą naszego z Rzy- 
mem, starają się urządzić, jak mówią „ „wolny, 
niezawisły kościoł katolicki”. Ta wolność, ta nie- 
zawisłość, to znaczy zupełne poddanie kościoła 
i duchowieństwa pod zarząd administracyjno-po- 
licyjnej władzy, jak to obecnie faktycznie ma 
miejsce. Wszystkie reformy moskiewskie mają 
tę cechę, że przedewszystkiem ipso facto Są za- 
prowadzone, a dopiero Odpowiednie prawa są 
pisane i ogłaszane. I co do kościoła równieź to 
samo mą miejsce. Po zabiciu wszelkiej niezale- 
źności kościoła, kują obecnie prawo, które ten 
stan ma uprawnić i które stanowi synod, jako 
najwyższą władzę co do spraw kościoła i du- 
chowieństwa. W synodzie tym mają zasiadać 
biskupi i wyżsi prałaci kościoła i wszystkie doty- 
czące sprawy go kolegialnie decydować. Przy 
nim ma być czynownik carski, oberprokurator, 


w którego ręku, jako w głazie carskim, pozo- 
stawać będzie w gruneie rzeczywista władza i 


cały kierunek spraw. To tylko ma być przed- 
miotem dyskusji, co ten wysoki dostojnik syno- 
dowi przedstawi; a niepotrzebuję wam dodawać, 
że do pozostania prokurorem nie bedą wyma- 
gane inve kwalifikacje, jak tylko żeby był pra- 
wosławnym. Mówią, iż synod ten zasiadać bę- 
dzie w Petersburgu, a raczej, że istniejący tam 
synod katolicki tylko powiększonym zostanie. 
Nominacje zaś biskupów, oraz nominacje na 
wszelkie dostojeństwa kościelne należeć mają 
bezwarunkowo od rządu ; biskupom służyć jedy- 
nie ma prawo przedstawiania na niższe dosto- 
jeństwa. Oprócz tego mają zaprowadzić śluby 
cywilne, a sprawy rozwodowe wyjąć z pod a- 
trybucji sądów duchownych i poddać je sądom 
Cywilaym. Nadto, jak głoszą. ma być pozosta- 
wione do woli księży katolickich zawieranie 
ślubów małżeńskich. 

Wiadomo wam, iż nie wolno odprawiać ża- 
dnych publicznych procesyj; zakazane są kom- 
panie odpustowe, nie wolno księżom bez pozwo- 
lenia naczelnika powiatu udawać się na odpust 
nawet do sąsiednich parafijj a obecnie wydany 
został okółnik do wszystkich księży, aby pod 
surową odpowiedzialnością nie ważyli się odpra- 
wiać żadnych dwnznacznych nabożeństw. Pod dwu- 
znacznemi nabożeństwami rozumieć należy msze 
żałobne za tych, którzy przez Moskwe zamordo- 
wani zostali, lub też w szponach jej pomarli. A 
więc Moskwa karę nawet po za grób rozciąga. 
Kazania nie mogą być inaczej wygłaszane, tylko 
powinny być na piśmie ułożone, a na każde żą- 
danie rękopis pod odpowiedzialnością powinien 
być władzy policyjnej złożony. Jednocześnie zaś, 
gniotąc, prześladująe i uciskając kościół kato- 
lieki, starają się prawosławny otoczyć najwyź- 
szą pompą i przywilejami i postawić go jako 
panujący kościół u nas. W dniu 16. kwietnia, 
to jest w rocznieę zamachu Karakazowa na ca- 
ra, odbywać się będą w całem Królestwie pro- 
cesje z cerkwi na płace publiczne i tam modły 
za zachowanie życia cara zanosić. W Warsza- 
wie procesja ta uda się z cerkwi, przy ulicy 
Długiej istniejącej, na plac Saski. Już Moskale 
sposobią się do niej, aby z całym przepychem i 
ornamentem wystąpić. 


Przygotowania wojenne idą dalej, cicha- 
czem gromadzą wojsko w Królestwie; w tych 
dniach znaczną liczba wojska z Moskwy zwie- 


zioną została Nadto spisują po dworach obywa- 
telskich konie i nakazują, aby takowe w pogo- 
towiu były na każde wezwanie rządowe. W o- 
góle o wojnie rozprawiają tu głośno i otwarcie; 
w sferach wojskowych zapowiadają wybuch naj- 
dalej za parę miesięcy. Mówią iż kampania roz- 
pocznie się jednocześnie wtargnięciem do Turcji 
i Austrji. Miłość Moskali dla chrześciańskiej lu- 
dności w Turcji codzień rośnie, i prawie  pła- 
czą nad ich uciskiem i prześladowaniem przez 
durków. Ale miłość ta jest najwierutniejszym 
fałszem, nie ona to ich pcha do wystąpienia, ale 
ten duch egolstyczny, zaborczy, który jest zna. 
mieniem charakteru moskiewskiego. Nas szcze- 
gólniej to bawi, iż wszystko, co mówią o bez- 
prawiach i ucisku tureckim, zapominają, iż do 
nich bezwarunkowo stosowan*m być może, a to 
tem więcej, gdy Turcy, niechrześcianie, uciskają 
giaurów, jak ehrześcian nazywają, a tu ci 0- 
brońcy chrześciaństwa gniotą w najhaniebniejszy 
sposób również chrześcian, i religię i język 
gwałtownie im wydzierają. Ks. Gorczaków w o- 
kólniku swoim mówi: że ucisk usprawiedliwia 
powstanie, bo jest to jedyna broń, jaka pozosta- 
je meszczęśliwym. Czytamy to, a dziwimy się i 
pytamy samych siebie, czy doprawdy  ktokol- 
wiekbądź uwierzy, żeby ci sami ludzie, którzy 
tak piękne zasady, gdy im potrzeba, głoszą, a u nas 
zasady te w najhaniebniejszy sposób poniewie- 
rają? Pragnąc sami wolności, i drugim jej ży- 
czymy ; dla tego też cała nasza sympatja dla 
Kandjotów 1  Słowiańszczyzny tureckiej, ale 
zarazem i gorące życzenie, by się Moskalom nie 
oddawali, by im wie ufali. Byłoby to przejście z 
deszczu pod rynnę. Położenie nasze powinno być 
nauką dla wszystkich. 

Jeden z malarzy miejscowych posłał na wy- 
stawę tutejszą krajową obraz olejny, przedsta- 
wiający napad Tatarów na klasztor w Polsce. 
Dobroczynny rząd nie dopuścił ustawienia go, 
bo widział w nim aluzję do siebie. Nie nie po- 
mogły argumenta z historji, nie nie pomogły 
przedstawieaia 0 różnicy ubiorów i t. d.. duch 
wszystko znaczy: a w tym względzie mają rą- 
cję, bo nikt nie zaprzeczy ieh śeisłego, dncho- 
wego i fizycznego pokrewieństwa z Tatarami. 
W skutex tego. publiczność pozbawioną została 
przyjemności oglądania jednego z lepszych obra- 
zów. W dniu 10. marca znów była galówka, 
mienny esy urodziny carewieza następcy tronu. 
była więc znów dobrowolna rzęsista iluminacja, 
freiteatr I Boże cara elrani. 

Od kilku tygodni już przedmioty rolnictwa, 
przemysłu, fabryk 1 szluk pieknych na wystawę 
paryzką wyprawione zostały. Prawie wszystkie 
znakomitsze u nas firmy będą tam reprezento- 
wanc. Z malarstwa wyprawione zostaly. obrazy: 
Simlera, Suchodolskiego, Kossaka, Lessera i 


wiełu innych. Liczba wybierających się na wy- 


stawe jest niezmierna, ale — nie wielu będzie 
wybranych, bo pozyskanie paszportu jest bardzo 
utrudnionem. 


Korespondencje (Gazety Narodowej. 


Bukareszt d. 15. marca. (Snóźaion:). 

(4.*£Łab.) W chwili upadku ks Jona Ghyki 
udało się przewódzcom lewicy i centrum izby 
deputowanych, pp. Kogolniezano, Verneseo i J- 
Bratiano, po połączeniu obu stronnictw i osią- 
gnięciu przez to miniaturowej bodaj większości, 
sformułowąć program z główną tendencją ntrwa- 


2 


lenia w Rumunii rządu, polegającego na podsta- 
wie równości, wolności i demokratyzmn. Polity- 
czne wyznanie wiary sześćdziesięciu kilku ucze- 
stników tego programu możnaby następująco 
sformułować : Utrzymanie i rozwój rumuńskiej 
narodowości w każdym razie i pod jakiemikolwiek- 
bądź okolicznościami; wolność sumienia i toleran- 
cja religijna ; wolność nauczania i rozwój publi- 
cznej oświaty ; reforma wojska i finansów ; pod- 
niesienie handlu i przemysłu przez zaprowadzenie 
odpowiednich instytucyj i ulepszenie polityczne- 
go zarządu, decentralizację i reorganizację są- 
downictwa, odpowiedzialność ministrów, wzrost 
środków komunikacyjnych przez budowę dróg, 
spławienie Prutu, zaprowadzenie kolei żelaznych 
łączących Czerniowce, Jassy i Bukareszt z nad- 
dunajskiemi portowemi miastami, w końcu pod- 
niesienie rolnictwa, jako najważniejszego czynni- 
ka dobrobytu i bogactwa rumuńskiego. 

Ministerstwu, któreby się na powyższy pro- 
gram pisać chciało, obiecano z góry jak naj- 
czynniejsze i najlojalniejsze poparcie ze strony 
izby. 
AMO to nie mogło kilku członków owej 
wiekszości, powoływanych kolejno przez księcia, 
w przeciągu dziewięciu dni złożyć nowego gabi- 
netu, któryby mógł zarazem mieć nadzieję dłuż- 
szego powodzenia. Z pośród dziewięćdziesięciu 
etatowych ministrów i równie przyzwoitej liczby 
nowych aspirantów niepodobna było złożyć mi- 
nisterstwa, któreby izbę i kraj zadowolnić mo- 
gło. Przyczynę tego fenomenalnego zjawiska po- 
dałem wam poprzednio, pisząc O pierwszem 
chwianiu się gabinetu Ghyki. 

W końcu udało się panu C. A. Kretzulesku 
złożyć następujące ministerstwo: Č. A. Kretzule- 
sku prezydent rady ministrów 1 minister spra- 
wiedliwości, Stefan Golesko spraw zagranicznych, 
Dymitr Bratiano robót publicznych, Jan Bratiano 
spraw wewnętrznych, Aleks. Vasescu skarbu, Ro- 
setti wyznań i oświecenia, jenerał T. Gherghel 
wojny. 
Ze składu tego wystąpił na drugi dzień 
p. Rosetti, a wydział jego objął tymczasowo pan 
Dymitr Bratiano. | , j 

Dziś już odzywają się powątpiewania, ażali 
ministerstwo to nzyska od Izby wotum zaufania; 
w każdym razie nie rokują mu dłuższego trwa- 
nia nad dni czternaście. 


— CZA 
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Na wczorajszem walnem zgromadzeniu Towa- 
rzystwa gimnastycznego Sokoł wybrano prezesą , za- 
stępcę, czternastu członków dyrekcji, czterech zastęp- 
ców i trzech członków Rady nadzorczej, wszystkich 
bez wyjatku według propozycji komitetu tymczasowe- 
go, podanej w niedzielę w Gazecie Narodowej. Głosują- 
cych było 128. Dyrekcja powinnąby się zebrać jak naj- 
spieszniej i rozpocząć swe czynności. W kasie Towa- 
rzystwą znajduje się koło 1200 złr. Oprócz tego nale- 
żytości od subskrybowanych wynoszą do kilkuset reń- 
skich. Jest więc fundusz na rozpoczęcie pierwsze, a 
spodziewać się należy, że i Rada miejska przyczyni się 
rocznym datkiem. Dotąd wspierała prywatną szkołe 
gimnastyki. 

— Na walnem zgromadzenin Towarzystwa o0- 
grodniczo-sadowniczego, odbytem w niedzielę popo- 
łudniu, przewodniczył protektor Towarzystwa, Alfred br. 
Potocki. Zgromadzenie wybrało panów Daąbczańskiego 
i Czajkowskiego, adwokatów, do zawarcią układu z 
Rada miejską o ogród miejski, położony przy Piekar- 
skiej ulicy. Później uchwaliło Towarzystwo mianować 
pang Konstantego Pietruskiego, sławnego 
przyrodoznawcę i autora wielu dzieł z dziedziny nauk 
przyrodzonych a przytem wielkiego znawcę pomolog ii, 
dyrektorem zakładu i mającej się zaprowadzić szkoły 
Ogrodniczo-sadowniczej. Zarazem uchwaliło Towarzy- 
stwo ofiarować mu tymczasowo 650 złr. rocznie. Mia- 
nowąanie to nastąpiło jednogłośnie, a pan Pietruski ma 
objąć swe urzędowanie, skoro Towarzystwo zawrze z 
miastem ugodę o ogród i obejmie go w posiadanie. 

W końcu przystąpiono do wyboru zarządu. składa- 
jacego się z prezesa, 4 członków zarządu, 4 zastępców, 
3 kuratorów. Wybrani: prezesem hr. Russocki. 
członkami zarządu: Pierożyński, Mayer, dr. 
Strzeleckii dr. Lipiński. Zastepeami: dr. $ ta- 
rzewski, Adamski, Wieczyński, Szumann. 
Kuratorami: Leszek hr. Borkowski, baron L e- 
wartowski, dr. Czajkowski. Sekretarzem za- 
rządu z płacą 30 złr. w. a. miesiecznie pan Karol 
Widmann. 

— Pożary. Dnia wczorajszego po godzinie 2. po- 
południu wszczął się ogień w domu pod 1. 223%/, z pie- 
karni i ogarnął sufit tak mocno, iż dach tego domu 
palić się zaczął. 

Pompiery pikiety ogniowej dzielnicy II1. przybyli 
natychmiast ze sikawką, wprowadzajac ja w ruch; a 
sukurs strąży ogniowej z ratuszą ugasił do reszty ten 
ogień. 

Równocześnie obserwowano Z wieży ratuszowej 
pożar niby na Pasiekach; przekonano się jednak, Że to 
było w Winnikach, a przeto wrócono od rogatki Ły- 
czakowskiej z przyrządami ogniowemi. 

— Magistrat miasta Lwowa ogłasza właśnie roz- 
porządzenie ministerjalne wzgledem rekrutacji, któ- 
reśmy podali przed dwoma tygodniami w całości. 

Losowanie w okręgu poborowym miasta Lwowa 
odbędzie się dnia 4. kwietnia b. r. w małej sali ratu- 
szowej, zą$ stawieni się popisowych do asenterunku 
nastąpi dnia 6. kwietnia b. r., i trwać będzie aż do 
końca pomienionego miesiąca. Każdy z interesentów 
będzie na plac asenterunku wezwany przez dotyczące 
urzęda łandwójtowskie. 

(k) Sambor dn. 25. marca. W grodzie naszym 
odbyły się na początku lutego r. b. wybory do rady 
gminnej. Tak wybraną rada liczy w gronie swojem: 
1 duchownego, 2 nauczycieli, 8 urzędników, 1 notarju- 
szą, 4 adwokatów, 1 lekarza, 2 aptekarzów, 12 mie- 
szczan i 6 przedmieszczan rolników, 

Dnia 22. marca rb. nowo wybrana rada gminna pod 
przewodnictwem ks. kanonika Jedlińskiego , jako wie- 
kiem najstarszego, zebrąła się dla wyboru zwierzchno- 
$ci gminnej. Zostali wybrani: naczelnikiem gminy p. 
adwokat Szemelowski, jego zastępca p. notąrjusz Ka- 


sparek ; asesorąmi: pp. adwokat Witz, urzędnik pens.. 


Kobak, mieszczanie Sudącki i Janowski, i przedmie 
szcząnin Olbrycht. 


D ODA TEK do Nr. 70. GAZETY NAROLLWEJ z Cnia 24. Marca 1867. 


Dnią 23. mąrcą r. b. zwierzebność nowo wybrana 
złożyła w ręce p. naczelniką urzędn powiatowego przy- 
rzeczenie, prawem przepisane. Przy tej sposobności 
oświadczył p. Szemelowski, że z płacy, która jako bur- 
mistrz pobierać bedzie, ofiaruje przez czas swego urzę- 
dowania na stypendja dla miejscowej młodzieży szkol- 
nej rocznie 360 złr. w. a. 

Szczęść Boże nowej reprezentacji gminy nąszej, i 
bacząc na jej skład, który łączy wszystkie interesą i 
warstwy, tuszyć można , iż żadną z potrzeb miastą nie 
zostanie nieuwzględniona. Nie brak też zamysłów zbą- 
wiennych. Itak z 360 złr., przez p. Szemelowskiego 
zapewnionych, które przez składki w miejscu i okolicy 
znacznie pomnożyć bedzie można, ząmyśląmy otworzyć 
bursę dla biednej młodzieży szkolnej, w której i ta- 
ką młodzież mogłaby znależć pomieszczenie, która do- 
tąd majac jakie takie utrzymanie , mieścić się musiała 
po domach, gdzie ani dozoru należytego, ani umie- 
szczenia potrzebom nauk odpowiedniego nie miałą. 

Dalszem życzeniem rady jest zaprowadzić szkołę 
gimnastyki, którą gminą poparłaby bezpłatnem ustapie- 
niem lokalu, stosownie urzadzonego, i kwotą pewna pie- 
nieżna, którą jąko subwencje ną pierwszych 2 lub 3 lat 
dla nauczycielą uchwalić gotowa. Po upływie lat 2 
lub 3 nauczyciel zdolny potrafi tyle zjednać dla szkoły 
swojej uczniów. iż i bez subwencji miastą utrzymać 
się zdoła. 

— Czujemy się obowiązani złożyć ninicjszem publi- 
cznie wyraz szczerej wdzieczności obywatelom miasta 
Sambora i okolicy za udział w balu, danym dnia 23. 
lutego b. r., na korzyść Towarzystw bratniej pomocy 
słuchaczów uniwersytetu i akademii technicznej we 
Lwowie, z którego to bąlu otrzymały rzeczone Towa- 
rzystwą 300 złr. w. a. Przedewszystkiem zaś dzięku- 
jemy szanownym członkom komitetu balowego, którzy 
w szlachetnej, naśladowania godnej gorliwości niesienia 
pomocy ubogiej tczącej się młodzieży polskiej, nie 
szczędzili pracy i trudu, — Szanownym pp. Niewiadom- 
skiemu Henrykowi i Negruszowi, za powzięcie tej szlą- 
chetnej myśli i zajęcie się wykonaniem, i pani Terle- 
ckiej za bezinseresowne udzielenie sali. 

Lwów dnia 25. marca 1867. 

W imieniu wydziału Towarzystwa bratniej pomocy 
głuchaczów uniwersytetu: Tadeusz Romanowicz, Władystaw 
Czajkowski. 

W imieuiu wydziału Towarzystwa bratniej pomocy 

słuchaczów akademii technicznej: Mieczysław Darowski , 
Zygmunt Pilecki, 
Ze Stanisławowa nadesłano nam dwie kore- 
spondencje o teatrze tamtejszym. Obądwaj korespon- 
denci tym razem zgadzają sie w sądąch swoich. Wiec 
umieszezamy dziś tylko jednę korespondencję. Szcze- 
gólniejszą wage przywiązujemy do rozwoju teatru sta- 
nisłąwowskiego, który może odrodzić scene polską u 
uas, gdyż i kierunek znajduje się w artystycznym reku 
wykształconego wysoko estetyka, i w skład jego wcho- 
dzi kilku z bardzo zdolnej, zamiłowanej w sztuce iwy- 
kształconej młodzieży. Szczególnie obywatełstwo oko- 
liczne powineoby popierać scene stanisławowska. 

(BO) W niedzielę dnia 24. bm. grano Ustęp z 
życia artysty Dobrowolskiego i Opieke woj- 
skowa Bogusławskiego. | 

Palme pierwszeństwa z tego przedstawienią odniósł 
pan Deryng w roli Władysława aktora, w pierwszej 
sztuce, w której zachwycił publiczność gra swoja, nwy- 
datniajaca najzupełniej talent jego i znąkomite wy- 
kształcenie artystyczne w tej popisowej roli, której za- 
den artysta nie odda, jeżeli nie umie wlaądać wszelkie- 
mi tajemnicami sztuki scenicznej w sytuacjach i chą- 
rakterach, tąk po sobie w przebiegu obrązu tego sie 
odmieniajacych. Pan Deryng okazał się we właściwej 
sobie roli artystą znąkomitym. 

Niemniej i Opieka wojsko wa została w cąło- 
ści odegraną tak świetnie, że przedstąwienie to odbyte 
na scenie lwowskiej przed wybredniejszą publicznościa 
tamtejszą, mogłoby śmiało policzyć się do przedstawień 


bardzo udałych. 
Całe przedstawienie "Opieki wojskowej 


roz- 


wijało sie przed oczyma nnszemi tak swobodnie. tak 
gładko. tak prawie bez błędu tak starannie. Że przy- 
niosło prawdziwa chlnbe scenie stanisłąwowskiej. a na- 
der licznie zgromadzonej publiczności sposobność wi- 
dzenia na teatrze prowincjonalnym gre. której w mic- 
ście stołecznem oddanoby oklaski. 

Najpierw wypada nam podnieść gre trzech starych 
oficerów, Tegosza (p. Czyczkiewicza). Krzvkalskiego 
(p. Tomaszewicza) i Letkiewieza (p. Kalicińskiego). 
owej nierozdzielnej trójki która znajdujac sie zawsze 
na scenie w całym komplecie. tak przedstawiła nam 
tych trzech oryginałów swobodnie. bez przesady. z taka 
prawda artystyczna, Że najsurowszy krytyk byłby nia- 
dojrzał najmniejszego błedu. któryby mógł popsuć ea- 
łość jej ery. Sad nasz o tem jest tem sumiennieiszy. 
że w trójce tej wystepowało ciagle obok p. Kalicii- 
skiego, artysty znakomitego. dwóch młodych artystów, 
a mimo tego nie dała sie uezuć różnica miedzy nimi 
w roli Letkiewieza (ka- 


ani razu. Pan Kaliciński 
rykatury, która w rekach artysty. — bohatera tra- 
gedyj i dramatów. była prawie niepodobna do o0- 


degrania). — był mimo tego tak doskonałym, że gdy- 
by nie to, że afisz nas przekonywał o rzeczywisto- 
ści. nie byłby się nikt dopatrzył. że artysta. przedsta- 
wiający rozamorowanego Ietkiewicza. jest tym samym 
który zachwycił nas przed kilku dniami wojewoda w 
„Mazepie*: tak przeobraził p. K., że użyjemy tego wy- 
razu, swoja cała osobe i grał wybornie" w tym no- 
wym dla niego charakterze. Mimo tego jednak zrobimy 
uwage p. Kalicińskiemu, że gdyby był jeszeze uniknał 
kilka wykrzywień twarzy, które nawet w karykaturze 
były przesadzone, byłaby gra jego bez zarzutu. 

Dalej p. Gajewska młodsza (Agrypina) przedstawi- 
ła się nam dziś jako zuakomitość , rokująca artystkę; 
a po wystąpieniu jej niniejszem, możemy śmiało powie- 
dzieć, że scena stanisławowska ma artystkę do typów 
starych panien, które mimo, że w rzeczywistości sa 
niestety tak licznemi, na scenie obsadzić najtrudniej. 
Brakuje jeszcze p. Gajewskicj młodszej, tylko star- 
szego wieku, aby mogła znależć w typach tych 
swoje powodzenie ną każdym teatrze. 

P. Wolański (Julian) grał także bardzo gładko i 
z zrozumieniem swego Charakteru, chociaż troche wie- 
cej precyzji w scenach, efronterję Juliana markujących, 
nie byłoby wcale całości popsuło. (Drugi korespondent 
Y chwaląc również gre p. Wolańskiego, czyni mu u- 
wagę, iż powinien wystrzegać się wyłamywania i wy- 
pinanią piersi naprzód.) 

P. Sielski (Bronisław) dał poznać jak z kążdem 
przedstąwieniem w świeżo rozpoczętym zawodzie po- 
atępuje; trochę wiecej szyderczości w jego dyalogach z 


Julianem, a gra jego jest bardzo dobrą. Także musimy 
mu zrobić uwagę, że w scenie, w której oświądcza mi- 
łość swoją Emilii, był więcej trągicznym jąk uczu- 
ciowym. 

P. (Gajewska stąrsza (Emilia) grała tak, że gład- 
kość i swobodą całego przedstawienia nic nie straciły, 
mimo tego, że widać w niej jeszcze początkującą ar- 
tystkę. 

Nawet podrzędna rola exżołnierza, służącego Te- 
gosza, była tak dobrze odegrąną, że mimowolnie zda- 
wało się nam widzieć przed sobą rzeczywistego sługe- 
Żołnierzą. 


— Z Załozieekiego d. 18. marca. Organizacją gmin- 
na nie może się po dziś dzień wydźwignąć z owej, 
wszelki zaród życia wyniszczającej a kraj nąsz niemal 
od stu lat pustoszącej, „prowizorycznościa* zwanej, 
endemicznej choroby. 

Czy to się tak dzieje w całym kraju (choć i to by 
łątwo przypuścić możną nie wiem), ale to pewną, 
że taki stan organizacji gminnej jest dotąd we wszyst- 
kich gminach, które do niedawna stanowiły obszar by- 
łego powiatu załozieckiego. 

Bo tu, że już milczeniem pominiemy popełniąne gru- 
be usterki formalne przy przeprowadzaniu wyborów, 
których w szczególności co do miastą Załoziec zakwe- 
stjonowana legalność jakoś od miesiacą nie może sie 
doczekać ze strony Wys. namiestnictwą ostatecznego 
rozstrzygnienia, ale co najgorsza, że tu z powodu spó- 
źnionego skomunikowania się byłego ©. k. naczelnika 
tutejszego powiątu z obywatelem, delegowanym przez 
Wydział krajowy, nie mogli dotąd jeszcze nowo-obrani 
naczelnicy i asesorowie gminy złożyć wymaganego $. 
23 U.G. przyrzeczenia w miejscu przysięgi; a gdy prze- 
to zwierzchności i rady gminne zą ukonstytuowane u- 
ważąć się nie moga, wiec zarząd gmin pozostawiony 
jest prowizorycznie w ręku, dziś przez nikogo, a do 
niedąwna przez becyrk ściśle kontrolowanych dawniej- 
szych wójtów i nienasyconej chciwości pisarzy gmin- 
nych, — to też ci ichmościowie nie zasypiając kaszta- 
nów w popiele, umieją skrzętnie wyzyskiwać tę nieba- 
wem, daj Boże, skończyć się mającą bezkontrolowa 
prowizoryczność. 

Itak np. c. k. naczelnik okregu brodzkiego zawe- 
zwał do Brodów ną dzień dzisiejszy wszystkich wój- 
tów (tu nawiasowo dodąć musimy, że gdy niewiadomo 
czy zawezwąni Są nowo obrani czy dawniejsi, więc z 
niektórych gmin pojechali wójci obadwaj), otóż dowia- 
dujemy się od postronnych gmin, że ną kosztą tej ja- 
zdy wójtowie tu i ówdzie narzucili na podwłądne so- 
bie gminy, i wybrali z kążdego numeru kontrybucję w 
miarę 10 do 12 centów. 

Każdemu komu ten uczciwy i potulny sielski ngsz 
Ind znany jest, wiadomo, że byleby ktokolwiek potrafił 
raz i drugi pociągnąć zręcznie naszego włościaniną do 
uiszczania choć jakiej najniesłuszniejszej pretensji, staje 
się ona dlań wkrótce zwyczajowa, i że odtąd jest on 
w stanie, choć za każdym rązem niemało naskrobie się 
za ucho, poddawać się jej bez szemrania, aż nakoniec 
zagrzązngwszy w długi, popadnie z całą rodziną w o- 
stgteczną nędzę. 

A że już z dawien dawna gminy nasze sielskie, 
którym ustąwa z d. 12. sierpnia veniam aetatis oktrojo- 
wała, przez byłych opiekunów swoich, mandątarjuszów, 
kreis- i bezirksbeamterów, równie jak przez dotychcza- 
sowych pisarzy gminnych, do takowych bezbudżeto- 
wych i  niekontrolowanych kontrybucyj niemal do 
upadłego wzwyczajone są: zaczem niepłonną zdaje się 
być obawa, by ludek nasz, przeświadczony faktycznie, 
Że tuż po inaugurowaniu samorządu takie same jak 
i przedtem praktykują się kontrybucje, wyrzekłszy owo 
fatalistyczne swoje: „Znaty tomu szczo tak bude jak 
buwało”, a dodawszy do tego jeszcze drugie niemniej 
fatalistyczne ulubione dietum swoje; „Pomahaj Ho- 
spody Boże tomu, kotoryj dobre chocze* — nie popadł 
na długo w dalszą bierną obojętność. 

Zanim tę przydługą korespondencje skończę, nie 
mogę nie wrócić raz jeszcze do tej dopieroco w niektó- 
rych gminach wybranej kontrybucji 10 do 12 centów z 
każdego numeru, i zastanowić się nad możliwem przypu- 


szczeniem. że przynajmniej w tym pierwszym roku po 
zorganizowaniu gmin. ck. naczelnik okregu brodzkie- 
go. gorliwy o wynagrodzenie zaniedbań swoich poprze- 
dników. obaczy się w konieczności. ku pouczaniu po- 
woływać wójtów do rezydencji swojej. choćby tylko 
raz co miesiac: to w tym razie na koszta tych jazd 
wypłaciłby każdy gospodarz przez rok po 1 złr. 20 do 
] złr. 40 cnt.. a gdy także zwyczajowo każda prawie 
gmina wybiera znown z każdego numeru kwartalnie 
na oplate podatków za wójta i utrzymante pisarza naj- 
mniej po 24 ent. wice obie te kontrybucje wynosiłyhy 
z każdego numeru kwartalnie około 60 centów. Ale 
tutejszy całogruntowy gospodarz bezpośrednich podat- 
ków bez dodatków kwartalnie nie mniej jak6złr. płaci. 
wiec już te dwie kontrybucje wyczerpałyby wiecej jak 
zupełnie owe ustawa radzie i zwierzchności gminnej 
przyzwolone pobieranie na potrzeby gminne 10/100, a 
zkądże znajda swoje pokrycie niezbedne koszta utrzy- 
mywania szkoły, policji, ubogich itd.? 

FE (L.) "Teatr. Dramat J. Szujskiego Twardowski 
nie jest napisany dla sceny. Jest to poemat, w którym 
autor w formie dyalogów iobrazów dramatycznych wy- 
raził swój kistorjozoficzny poglad na role, jaką Polonia 
szlachecka odegrałą w dziejach narodu naszego. Twar- 
dowski jest tu poetyczna personifikącją tej idey, nie 
zaś ową faustowską postacią, jaką nam przedstawia le- 
genda. Personifikacja ta zaś dla tego jest Twardowski. 
a nie kto inny, bo potrzeba autorowi koniecznie, żeby 
djabeł figurował na scenie. a wiadomo. Że żaden inny 
szlachcie nie zostawał w tak bezpośrednich stosunkach 
z tym jegomością, jak właśnie Twardowski. Miedzy 
nim a czartem staje układ, mocą którego czart będzie 
miał prawo porwać duszę szlachcica, skoro tenże prze- 
stapi „przykazanie miłości.” Djabeł kusi Twardowskie- 
go najprzód pod postacia doktora Socynjana, ale cała 
jego siła ateistycznych argumentów rozbija się o nię- 
wzruszona niczem wiarę w Boga i w objawienie; czyli 
mówiąc bez przenośni: Szląchta polska pozostaje wierną 
religii kątolickiej i z tego powodu przynajmniej, djąbli 
jej tak predko nie wezmą. Następnie Czart w cndzo- 
ziemskim stroju dworzanina, który wiele bywał W 
świecie, usiłuje Wprowadzić Twardowskiego ną bezdro- 
ża rozkoszy zmysłowej, ukazując mu nierząd, w którym 
nieszczęśliwy Zygmunt August szukał odurzenia w żalu 
po śmierci swojej ukochanej Barbary. Tą razą okazuje 
sie djabeł mniej sprytnym, bO zamiast przedstawić ze- 
psucie z ponetnej strony, razi oko obrazem scen, bu- 
dzących wstret i politowanie. Twardowski wywołuje 
cień Barbary — Giżanka ucieka, a skruszony Zygmunt 
August szuka pojednania przed śmiercią z Bogiem. 


Wszystko to razem ma wypowiadać historyczna pra- 
wdę, Ze szlachta polską przechowała nieskażona zdro- 
źnemi zagranicznemi wpływami pierwotną cZYStOŚĆ i 
prostotę obyczajów. W pierwszym wiec i w drugim: 
razie okazała się ona wierna pierwszemu hug in 
miłości — djąbli nie maja do niej prawa. Nadchodzi 
jednak bezkrólewie po śmierci Zygmuuta' Augusta 
Djąbeł, w postaci szląchcicą głosi zasądę liberum aie 
1 jako dwa filary wolności szlacheckiej stawia uciemie- 
żenie ludu i ograniczenie władzy króla. Chłopi robia 
konfederację w karczmie i układają suplikę, żeby im 
wolno było brać udział w elekcji, ale wysłany z nia 
Matys, sługą Twardowskiego, jest tak pijany, że zata- 
cza Sie 1 pada. Twardowski kopie go nogą i odmawia 
zbydlęconej istocie praw człowieka. Historyczność po- 
glądu narażoną jest w teim miejscu na szwank niemały 
bo na to, by tak szlachetny szlachcie, jąk ward TAR 
odtrącił wieśniaką, potrzeba, żeby ten wieśniak był ' 
bydlęciem, żeby różnica między człowiekem, który 
myśli i czuje, a człowiekiem, znającym zwierzęce 
jedynie popędy, występowała nader jaskrawo. Tak też 
Ją autor przedstąwił i z jednej strony grubo roz- 
minął się z hbistorją, z drugiej zaś wytłumączył i unie- 
winnił zupełnie czyn, który daje czartu prąwo oświad- 
czyć, że Twardowski przestąpił drugie przykazanie mi- 
łości, i że po kilku wiekach diabli zą to wezma szla- 
checzyznę. Widzimy, że alegorją w tem miejscu nie 
zupełnie udała się autorowi. P. Linkowski jako Matys 
zanadto wszedł tu w jego myśl i przedstawił role te 
tąk trywialnie, że kopnięcie noga wydało się ze strony 
Twardowskiego czemś zupełnie uzasadnionem. Zbyte- 
cznem było tąkże hałaśliwe podniesienie głosu pod- 
CZAS agitacji między czeladzią szlachecką; wiądomo 
wprawdzie, że pijacy czasem i po trzeżwemu tąk krzy- 
czą, ale jest wiele rzeczy, które sie wydarzają pija- 
kom, a których na scenie powtarzać nie można i nie 
potrzeba, żeby przedstąwić pijaka. P, Królikowski grał 
diabłą całkiem odpowiednio, a p. Szymański oddał 
Twardowskiego tak, jak go skreślił autor. W scenie z 
uczonym socjaninem , którego p. Szujski uzbroił w cą- 
ły zasób swojej własnej wymowy, nie kładąc równie 
silnej argumentacji w odpowiedź Twardowskiego. ten 
ostatni powinien był intonaeją głosu wyrazić owa siłę 
przekonania, jaką daje prawdziwa i głęboka wiara — 
nie z4ś namiętność i egzaltacje fanatyką , jąk to uczy- 
nił p. Szymański. Obraz czyli scena, przedstawia aca 
śmierć Barbary, zrobiła wielkie wrażenie, dzieki zasłu- 
gom p. Nowakowskiej i pana Wiikoszewskiego. Pani 
Twardowska (p. Linkowska) była taką sekutnica, ja- 
ką przedstawia baląda Mickiewicza, z tą różnicą , -że 
prawdziwa Twardowska umiała swoją rolę na pamięć, 
a ta któraśmy widzieli na scenie, bez pomocy suflera 
nie mogła się obejść ani na chwilę. Bracia szlachta 
hałąsowali w zawody z Matysem; od jakiegoś czasu 
aktorowie tutejsi uważają bowiem za rzecz niezbedna, 
w rolach kontuszowych „krzyczeć na całe gardło“. | 


Ostatnie wiadomości. 


Z WE dwóch świąt nie otrzymujemy 
dziś żadnych gazet, oprócz francuzkich. — Te o- 
Statnie zajęte są głównie, ledwie co ukończoną 
sprawą interpelacji. s 

Drugą sprawą, zajmującą prasę francuzką, 
są traktaty pruskie. Dzienniki, przychylne rzą- 
dowi, starają się całą tę sprawe w jak najłago- 
dniejszem przedstawić świetle, a głównie odwró- 
cić podejrzenie, aby traktaty te przeciw Francji 
skierowanemi były. Mówią więc, idąc za na- 
tchnieniem ze sfer rządowych, że rząd o trakta- 
tach dawno wiedział i przeszkodzić im nie 
mógł, ponieważ monarchowie południowi wi- 
dzieli w nich jedyny ratunek swojej udzielności. 
Przeciwnie prasa opozycyjna jest bardzo zanie- 
pokojoną. Temps domaga się odnowienia interpela- 
cji w Ciele prawodawczem, ponieważ cała sprawa 
nowego a bardzo niebezpiecznego nabrała zua- 
czenia. Avenir national, dziennik republikański, 
Jeszcze energiczniej występuje przeciw pomie- 
nionym traktatom, nie znajdując przytem dosyć 
słów potępienia dła Bawarji i Badenu a szyder- 
stwa dla urzędowej Gaz. Bawarskiej za znany 
czytelnikom komentarz jej, że traktaty te są no- 
wym rozwojem uznanej przez Francję zasady 
narodowości. i 

Adjutant cesarza Napoleona jeneral Fleury, 
używany zwykle do najpoufniejszych missyj, miał 
się udać w tych dniach do Wiednia. Nie brakło 
pogłosek przypisujących tę podróż ogłoszeniu 
prusko-bawarsko-badeńsko-wirtembergsko zacze- 
pno-odpornych traktatów. Dzienniki półurzędowe 
starają się nadać tej podróży znaczenie zupełnie 
pokojowe. 

Dzienniki moskiewskie potwierdzając ze swej 
strony domysły o zbliżeniu się Francji i Austrji 
do Moskwy w sprawie wschodniej — w szcze- 
rość zbliżenia tego nie wierzą. Dzienniki, będą- 
ce pod bezpośrednim wpływem rządu, niewiarę 
swoją kryją pod zręczną insynuacją, że mocar- 
stwa zbliżające się do Moskwy schodzą na sta- 
nowisko polityki moskiewskiej ; inue zaś, jak Mosk. 
Wied. powiadają, że całe zbliżenie się jest mane- 
wrem dla pozyskania czasu. Osobliwszą jest kon- 
kluzja redakcji — która utrzymuje, że przy pe- 
wnych warunkach, przymierze między Francją a 
Moskwą jest możliwem, leez dopóty nie stanie 
się rzeczywistością, dopóki jedno z tych państw 
zechce być w dobrych stosunkach z Austrją. O- 
pinion nat. otwarcie powiada, że w tych oświad- 
czeniach leżą insynuacje podziału Austrji, jake 
podstawy przymierza między Wschodem a Za- 
chodem, lecz cieszy Się, że car zapewne nie ma 
podobnych przekonań. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 

Londyn dnia 26. marca. Na wczo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu lzby niższej 
lord Stanlej zaprzecza, aby nadeszły nieprzy- 
jazne depesze Sewarda w sprawie okrętu Ala- 
bama. W Izbie niższej D'Israeli proponuje bez 
wszelkiego uzasadniania, aby przystąpiono do 
drugiego czytania bilu o reformie wyborczej. 
Gladstone sprzeciwia się przedsiębraniu drugiego 
czytania, dopokąd rząd nie poczym! ustępstw, 


daleko idących. 
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DODATEK do Nru 70 GAZETY NARODOWEJ z dnia 24. Marca 1867. & 
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GUBNKRYPCJE na akcje kolei cesarzewicza Rudolfa przyjmuje -bez wszel- 
kiej prowizji i przyznaje nagrode oddzielną odbierającym większą ilość 
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Najtrwałsze i całkiem nowokonstruowane 
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S z cylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego 


w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych 


ie otrzymawszy żadnej odpowiedzi na M ( r 3 Lie yta cja. 
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| pomojdikośći giemakitig w povodie Ze ||MAGAZYN SUKNIE | sc Tan fontis 30 i wigesi: rozsyia się Dla cierpiacych 
wowskim na 30—40.000 złr. Apteki w ob- LEOPOLDA KELLERA kawa p» przesłaniu należytości za pośredni- CIEPDIACYC na 


wodowem lnb powiatowem mieście. ctwem wszystkich stasyj kolejowych i sta- 


: ‘nia : cyj żegiuzi parowej opłacona. Adres: KKaffee- 
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(Kssencja uszna). 
Wypróbowany środek na cierpienie 


Od wielu lat posiada już podpisany maść dia cierpiących narupture, która używano w jegooko 
ue) Z e gz wielokrotnie. Powodowany nieustanuem zzchęcaniem 
EA f | e > wyleczonyćh, wchodzę obec.ie na szersze pol- dziatania, polecając wszystkim cierpia- 
bu, podlug najświeższych ŁUr- OSK e w 2 ZEM ma > cym na rupturę, środek powyższy doskonały, nie zawierajacy bynajmniej jakowych czą- 
nałów, po 6enach najtańszych. MJ pie po ad Z Jeg PEA stek szkodliwych. Nacierając się po prostu rano i wieczór, nie narażamy się przy użyciu 

doświadczonych Sprowadzamia na p tej maści na najmniejsze nieprzyjemności. Sprowadzać można jedynie w s!oikach po 


naas w każdym rodzaju. ZUPEŁNY PD A BA EA 2%, złr. w. a. srebrem, albo 3 złr. w. a. papierami od wynalazcy 1396 1—11 
S ł pr l í I O 4 Sl 0 s m . ; 
steżliczoni iR O E TERA UBIOR WIOSENNY ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zale- Gottlieb a Sturzen egger in Herisau (Schweiz). 
zadziwiającemi skutkami używany: w aku M. cają ten środek na katary, Srypę, Zapa- i T . i í 
szumie w uszach, w kłuciu, w zbyt ską- eleganckiego kroju i we wszelkich barwach, Nr PA Eee) Penina- B. W Austrji odbierać nie można za pobraniem pocztow em. 
fort A aziendiu stę a aS v ZARZUTKI WIOSENNE tyzniy w lędźwiach i nerwach biodro- RER Ż OT 7 ET 
WR” przytępionym „słuchu J tpe, W po 8 m PE_P ER t śm e Z zaręczeniem do zachowania włosów. 
Bs czasie zupełnie te cierpienia Surduty wiosenne od zł. 5 do zło 25 APE pondas i n e adnego = 
1 Zerzutki wiosenne OQ zir. O Toga śladu prócz świerzbienia, jak również nie Ę i b, 
| "ARUN HARR z przesyłką po- Ubiory całe wios. od złr. 12 do zie. JE] | wymaga dyety. Jak 1085 16-—-18 "m, vy wszy hygieniczny Kosmetyk 
|» : i od Aire 5 r Z e . k. ` ro . p i u y 
| Główny skład rozsyłający u Igna- Tażur do polowania od złr. 6 do złr. 25 _ Dostać można we Lwowie w aptece p. 7 SE PE pa o FE cn proa austrjackich 
CORO PEC iai rar CC Szlafroki od złr, 7 do złr. 46Q | Piotra Mikolascha, w Krakowie w apte- KE WYŻ przywilej 


ciels przywileja w Wiedniu, Ottagring 
Nr 165. m, 1467 1—12 


Fraki i zwykłe tużur.od złr. 14 do złr. 28 | kach pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka' 
Surduty księże od złr. 16 do złr. 28 una 
i WN O 0 Surduty kancelar. od złr. 4 do złr. 14 Brzeż! wolne hanżeateief MIASTO 


| 3 ;podni d łr. 4 do złr 14 
+ Ważne dla rodzin | Kamizelki AMA W 2.50 do-złr. R. HAMBURG 


SZ dywaieozadm CZY. M 
ocne z oznaczeniem Miary zagwarantowane losowanie kapitałów, 
w którem przeszło 


szerokości piersi u góry, objętości 
DWA MILIONY 


w pasie i długości w kroku , zała- 
twiają sie pod zaręczeniem najrzeteł- 

rozdane będa, a między temi wygrywają 
mark : 


M: VAAT PNAS 


pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody, 


której używając według prze- 
pisn 5ẹd8cego przy każdym 
słoiku i Hakiki napisanego 
we wszystkich w używaniu 
będących językach, zapobie- 
gnie się w zupełności wszel- 
kiemu tworzeniu się łupieżu 


Przy nadchodzącej wiośnie ośmielam 
się przypomieć zakład mój wzgledom ła- 
skawej publiczności. 

Mając sposobność nabywać potrzebne ZG 7 : i 7 
materjały z pierwszej ręki, wszelkie w mój WA: p! LAES Da Się ia- 
zawód wchodzące artykuły mód dostarczać padające do tigary przyj 1443 3—30 


o ajtańszych, również re- powrót, i wypadaniu włosów — posa- 
szyć m wali M rież żych mek Wzory matery] do požądanyon AB0.000 dẹ włosów się wzmocni, a 
mód, ponieważ mam stosunki z Paryżem i ubiorów posyłają BIC NA Anin daje L raz 125,000| ?razy120.900| 10razy3 (00 włosom naturainego połysku 
Berlinem, anadto abonuję znawomitsze żur- płatnie a ra Kos Również l „ '09.0:0]2 „` 10.000| 60 „ 2.000 nada się. Przez dłuższe uży- 
uale damskię ajliyzejijgh wiadowgóai ob- sę piany staro ma. de nowe, a prze- i n "UR aa 8.00 -| 6 ; 1.500 inig 'yBiny a +6 a mło- 
jaśnień mody, dotyczących, adzielam bezpła- mi iei ; Ś0,00U] 3 , N i; : ym brody urosną. 
ŁAN. i * E ARA Na ALAM ra. orze w „AH "ERIE 1, 20.090137 r, sł: i Sed | L słoik Pomady 1 gtr, 50 cnt., — flakon Esencji 2złr. 50 cnt. z prze- 
czyły wejść ze mną w korespondencję. „U 2 a  15000|4 — 4.000 it d. pisem użycia, 


w. Obierają” się na tem, iż wszy” 


| Główny Skład rozszłek w dużych i ilościach : 
stkie me towary za gotówkę zaknpuje y małych ł 


Również polec ie 5 j publi- à 
w po ecam sie Xzanc dnm Karol Mally w Wiedniu, ni Widenius, Hanptstrasse Nr. 69, także w 


Losowanie zaczyna gie == 
ci hepa 7 i - > ` e w przyszlym 
czności na prowincji do załatwiania ku przysziy 


pna wszelkiego rodzaju potrzeb domo- | JiŹ z pervi maki M way. Are PNE wrze- małych ilościach w c.k. aptece nadwornej. 
j ji obstuge. za granicą w bezpośrednich zostaję i .. Przyszem ią, jsza wy- 48 | 
KODACH | NP d ol i lub stosunkach, wreszcie trzymając się sta- grana pokrywa Wsładke, — Każdy za- kom kn składy mila: We Lwowie ADOLF BERLINER 
BR REL ny Języku pols ) À sady xajsumienniejszej i naj- trzymuje u tiebie Swój Ios oryginalny. aptekarza w Krakowie handel towarów narymbereskich JOZEF JAHN, 
my 2 ili 1555 : telniejszej usługi pozwalam sobie Dopłaty nie robią sie i nie. ależy tego w Tarnowie W.T. Y. Wielngórski, w Bielsku A. Herrmann. w Brze- 
o, agnilia Kotula, B tyld odwoływać się do zaufania P. T. przez państwo gRarantowanago rosowania żanach B. Fadenchecht. w Czernioweach lgnacv Schni:ch, w Ołomuń - 
Mariahilf. AA | o? danaa. Babii, n ile zawsze najusilnicj- zg y va z promesami. które tu cu A. C. Lederer, w Radowcach Ignacy Schnirch, 

Thür Nr 21 ryk RO, E szem bedzie mem staraniem, wszystkim wością. dka "RZ w. niem suro- 7 ęesopismo Fur A = Medizin und offentliche Gesundheitspfiege daie 

a AE > B . >» 33 =: ié, alli size ky rą e 5 > wa ini 7 stano wis 1 $ajś ŚL! > e "BRE a | 

EFS UN P ASM żądaniom naiznpełniej zadość uczynić w:żystkia domy M akietsdd wypłacają O e z8 i iśle naukowego następujace orzeczenie 


o Dr. Mar. Pan K. Mally (na Widenia Hanptstrasse 69), wynalazł 
świeżo udały wyrób. pomade porostu włosów i esensię w tymże celu, 


"2zf0] Uruw)sSop zip "'Apolq obfem OIN 


á © 


Całe losy oryginalne po 79 zły, w. 


Dragóes de Gélis 6 Contóe Leopold Keller, 


ŁYSYM DLA DOST ANIA POROSTU. 


ia, Rothethurmstrasse Nr. 3 p : i a. GR | e " 
au Lactate de fer. PE co senibar dem fiirsterzbischó - heie A f h Ja o aa N A A T Ua. R W 
(Cukierki Qélis i Conte z mleczanu żelaza) fichen Palais, Ecke des Stephans»latzes. Qsemkilo sy » a - chne wzięcie i zjednały mn szerokie koło przyjaciół. Przez nieustanne 


j NK: ZEANOWOWENN DOSK TE LUK ©  wazpO 
uznane przez cesarska paryzką akademię 


medy czną. Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI 


Dwa sprawozdania akademiczne i liczne 
doświadczenia dawniejsze i nowsze wyka- 
zały dostatecznie wyższość tego środka le- 
karskiego nad wszystkiemi innemi środka- 
mi, zawierającemi żelazo, a oraz ich sku- 
teczno A blednicom i piatym pole- 
wom zy wzmacnianiu nacz m faty- 
czł orul iranin Mensthaai i A alozo , gatunki ani PELE A wj 
| miu wszelkich chorób, których przyczyną z wie: 
| jest zubożenie krwi. Zegarki genews:le: 


Prawdziwe cukierki Gélis i Contć, | g,oprne cylindry o t rubinach : - od atr. 12; 


* be] 
rozsyła 28 przesłaniem należacej się go. 
tówki upoważniony do sprzedawania 
państwowych losów, kupiec 


Leopold Heylbut 


HAMBUR 


Urzędowe listy wygrań rozsyłaja sie 
natychmiast. 1387 3—3 - 


badanie i doświadezenia. udało sie teraz panu Mallemu wykonać prepa- 
rat, wyszczególniaiący sie po rozbiorze chemicznym czystością, w najno- 
wszych czasach nieoraktykowans w przedmiotach kosmetycznych. Ol- 
brzymia jest skuteczność Ewaliny. zapobiega ons wypadaniu włosów 
wzmacniając posadę włosów: włosy nabierają przedziwnej miękkości, 
wiotkości i pieknego połysku; zapobiega niemniej tworzeniu sie łnpieżu 
w gęstych włosach a tem samem zasługuje na polecenie. W czasach re- 
konwaleszencji po ciężkich słabościach, kiedy posada włosów zwykle by- 
wa suchą, twardą i pełna łupieżu, w skutek czego włosy wypadaia, oka- 
zała się esencja pbrostu włosów wyborną. 1277 7-— 


Zasobny. od wielu lat zaszozysany 


SKŁAD ZEGARÓW 


M. HERZA zegarmistrza w Wio- 
dniu, Zwottelhoff, Stefansptatz Nr. 6, 
poleca w wielkim wyborze wszelkie 


Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. 


a = 
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an 6 i Spisy rzeczouych nasion szczegółowe rozsyłam Szanownym kupującym, w spisach 
Pigułki te niezawodnej s ) i 


mF 40O TANE makio, 2 złotą kapsigoyz ama: ku'eczności | tych znajdzie Szanowna Publi s u i=nione. NASZ 
20 ent. w.a. WB] „ZEN 20] | przeciw wszekiego rodzaja rzezzę, | 0% W TLE 

ante srebrnym Orłe Złote ankry lepsze ze złotą kapsią . . . ,. 6057 | CZzkom, łączą w. ie esencję Matiko i arjackim pod I. 3 
| ZYGMUNTA RUKERĄ we dwie, Złote AE z podwójną pora NE JE" 1 balsam kopajwy, 018 mają ERTA a Skład nasion we Lwowie przy placu Marj p b 


Złote ankry z złotą kaps! Á : i i JUEK 
Złote ankry damskie. . . . . . . od ałr. 48.8 | Wilaja odbijania SIĘ A tegn to poszuki- 
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ote ankry damskio z podwójn obart 5 G m E Q Z ati â A 
Reniontoary z moen. kop. od 110, 190. 160, 180 Szprycowanie stiko jest niezawo- 


; dnym środkiem na też są AC i 
Cukierki piersiowe, Budziki po 5 zł. 50 oct, z zagarem Ds 7 sł. 50 ct ) Sro i abości dla osób, 


Największy skład zegarów wahadło - które wolą leczyć się srodkami zewnętrzne- 


Fr. Dostal's Söhne, Ćifeuhitdler f 


Wien, Qandftraffe, Hauptitraffe Nr. 98, 


URO E 


\ Na zanpobieżeni i ` i chr „KE: mi, jak przyjmować lekarstwa empfeliien i Blechen j 3 
pobieżenie kaszlowi 1 Chrypce, | wych własnego wyrobu z dwuletniem > i w i , pichlen ihr grosses Lager von Streckeisen, Biechen jeder Art, allen Sorten 
w ogóle na wszelkie pojawy chorób Kata- | 1317 zaręczeniem: 9—12 Kaz poni opatrzony jent podp Stahl, insbəsondere besten englischen j 1375 1—13 
ona pain godnę zalet0 a o Sado aana nia 70 re. 18-808 "m Dostać można: We Lwowie w apte Guss - Stahl und Bessemer - Stahl 
j . k AG © godzi oain A »: g, AT i 5 t= = > 
zawsze na składach zostające: 1237 "= Ead ag H 4 48 [e s kach pp. P. Mikolascha, Berlinera i Ru- EW 


(Pakiecik pò 33 centów.) We Lwo- Regulatory oo miesiąc do nak 28, 30 Brodach ` 

J. Za Opak 3 nakrgo. .. „ 238, 30, 3l | kera; w Prodach w aptece p. Franzos 
4 y o >rzy A. Berlinera i Ż: | się 1 ztr. 50 anie zegarów wahadłowych pobiera | w Poznaniu w aptece p, Elstardk w War- 
 Ruk>ra, © Brzeżanach w aptece obwo- gzawie w składzie materjałów aptecznych 


dowe; J. Z minkowskiego. w Kołomyi KE" Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej- | pp. Galle i Mrozowskiego, w Krakowie w 


, f i soowo zleconia za przesłani 3 5 A 
sA peee z obwoddiej M. Nowickiego, Ww | kazem będą najrychlej uskutoorni ine. Zazie prae: aptekach pp. Bruno Miczyńskiego i Redyka, 
rakowie 1aptekarza Aleksa nìrowicza. | mnjs się takie w xamian. i w aptece p. Schaitera w Rzeszowie. 


dann amerikanischen Heizschaufeln fir Dampfheizungen, englischem 
Schmirgel und Schmirgeliuch, Malzdórrblechen, Draht, Keiten, insbes: 
englischen Krahn- und Schiffsketten , ferner alle Geschmeidewaaren, 
Werkzeuge, Gusswaaren ete. 


4 DODATEK do Nru 70 GAZETY NARODOWEJ z dunia 24. Marca 1867. 


Odparcie potwarzy. 

Pamflet bezimienny niemieckiego odezkiego dziennika. z daty dnia 23. stycznia b. r 
(st. 10. stycznia) opowiada. „jakoby w Hotelu pod CZARNYM ORŁEM w Czerniow- 
cach, dzierżawionym przezemnie, naraziło się trzy osób z wyższej inteligencji na zdzier- 
stwo, mianowicie, jakoby stały się ofiarą niepohamowanej chciwości bedac przymuszone 
zapłacić za 12 godzin pobytu 158 złr.* Wzywa zarazem rzeczony pamflet podróżnych, za- 
jeżdżającyeh pod „czarnego orła*, ażeby się naprzód umawiali o ceny, W przeciwnym 
bowiem razie „narażają cie na zdzierstwo bezsumi nne“; następnie kończy temi słowy: 
„Starać się bedziemy, ażeby ta nasza uwaga skutkowała w kołach interesowanych* 

Jakkolwiek rzeczony pamflet nie wprost do mnie wymierzony, lecz do mego hote- 
lu, może mi wazelako wielkie wyrządzić szkody, —i jakkolwiek zaskarzyłem „Dziennik 
Odeski* u c. k. władz cenzuralnych rosyjskich a to, za potwarz, umg honoru i rozmy- 
ślne, złośliwe szkodzenie interesowi, zniewolony jednak jestem oświadczyć ku odparciu 
potwarzy, w części zaś poczuwająr się do obowiązku wzgledem podróżujących, iż cale 
zdarzenie opowiedziane w „Wzienniku Odesskim* kłamstwem jest złośliwem, 
na dowód czego niech stuży nastepujące rzetelne sprawozdanie o całym przebiegu rzeczy: 

W skutek zawiadomienia, ozasjmiającego przybycie „wysoko postawionych osób z 
Rosyi*, tudzież w skutek wezwania pośredniego, ażeby przygotować „odpowiednie“ 
pokoje, przysposobiłem takowe na dzień oznaczony w hotelu, a to 4 pokoje pierwszego 
rzedu, umebiowawszy je sam najkosztowniej i przepysznie, zaopatrzywszy pościel najcien- 
szą bielizną , najpiekniejszemi dywanami i kwiatami ustroiwszy elegancko i opaliwszy 
dobrze. Przeminął jednakowoż dzień zapowiedziany i następny, lecz zapowiedziani „wy- 
socy* goście nie przybyli. *a trzeci dzień z powodu ich niezawodnego, według oznaj- 
mienia przybycis, przygotowano obiad o 12 daniach, í teraz goście nie przybyli, a objad się 
zepsuł, Tak wyczekiwana przez 3 dni, opałając 4 obszerne salony, aż nakoniec goście 
przybyli, mianowicie: 3 panów, jedna dama I czwarty pan jako przewodnik, tudzież 
służba. Towarzystwo zajeło przysposobione pokoje, zanocowało i przyjęło na swój rachu- 
nek co następuje: kolację najprzedniejszą (Madeirasuppe, bażanty, kuropatwy, pasztety, 
najlep. Assietttn:) i td. z 12 dań na pięć osób. Cztery butelki wina. które w żadnym ho- 
telu. niżej dukata nie policzają. Snisdauie dla 5 o:ób, W każdym.z 4 pokoi po 6 świec. 
Fickry dv dworca kolejowego i % powrotem. Zupełna, prawie beznstanna usługa. Na Żą- 
danie osobny pokój jadalny nadole,ku czemu po 1. g. w nocy oświetlono 6 saloaów 60ciu 
płomykami gazowemi. Straż nocna dia całego personelu. Zupsłne zaopatrzenie i wikt 
dla służby pańskiej. i 
z paa to wszystko wynosił przedłożony rachunek hotelowy 69, mówie Sześć dziesiąt 

ilka złr. 

I wobec tezo poważa sie pamflet dziennika odeskiega wydawać wyrok potępiajacy 
pa posiadaczą hotelu! Ileż byliby zapłacili „wysocy obcy goście” w Rozyi za podobne 
przyjęcie w zajeżdziel? 

Ale przypuściwszy nawet, że bez mojej wiedzy i z uwagi na tak „wynoko posta- 


wionych gości“, którym zaniedbujgc wszelkie inne sprawy, całą moją uwagę i stara-=- , 


niażpoświęcić musiałem — pzedłożono im rzeczy'riście rachunsk na 158 złr., to mo- 
¿na było zaapelować do mnie jako posiadacza hotelu. lab w razie mej niecbeczości za- 
nieść zażalenie do uzzędu. Tak w podobnym wypadku uczynić należało, lecz nie ma- 
czać pióro w brudnym kale potwarzy i obywatela austrjackiego, człowieka starającego 
się od lat wielu o pozyskanie P. T. podróżnych iich przychylność przez wyszczególnia- 
jące przyjecie i najpilniejszą usługę, oczerniać — jemu, w którego hotelu cena jest stała 
i gdzie gosć każdy tę samę wygodę znajdzie co i w hotelash największych miast euro- 
pejskich, na jego czci czyniąc ujmę. interesom przez rozszerzanie tak haniebnege pam- 
KE którego zakończenie napiętnowane najzłośliwszym zamiarem — szkodzić nie wyp=- 
ało. 4 

Przekonany wstelako co do powyższego wypadku o opiece i obronie c. k. rządu, 
upraszam szanowną P. T. Publiczuość, ażeby wszelkie pogłoski powstawać mogące o dro. 
żyżnie w moim Hotelu, uważała jako wierutną potwarz, rozsiawaną przez mych nieprzy- 
jaciół i ludzi zawidzących mi. Mam nadzieję, iż szanowni P. T. pedróżujący obdarza 
mię i nadal swem dotychczasowem we mnie pokładanem zauianiew, 

Jan Weiss, 
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kupiec i posiadacz hotelu pod „Czarnym orłem“ w Czerniowcach. 
EAE Że . ROCKET" "VNO AW OO 0 


Kaszewski ekonom i jego syn ekonom, 1437 szaminowany e 1 
obowiązku. Będą razem mieszkąć i oby- L E S N l C Z Y 
dwa służyć za pen‘ję jaką bierze zwyczaj- | dobrze obznajomiony i praktyczny 


nie jeden oficjalista ekonomiczny. W po- 
przedniczej i ostatniej służbie w dworze 
w Mazierowie zasłużyli sobie na dobrą re- 
komendacją, Upraśzają o listy pod ich a- 
146) 1-1 


człowick, życzy sobie gdzierolwiek- 
bądź w Galicji objąć zarząd |vścicze- 
go. Bliżźzza wiadomość u L. Gabryel 


1 
który jest zarazem leśniczym, poszukują 
| skiego nr. domu 31 w Jasie. 


dresem w Magierowie. 
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Obwieszczenie. 


Pierwszy tegoroczny jarmark na ko- 
nie w Rzeszawie na św. Wojciecha 
t» jest na dzień 23 Kwietnia r. b. 
przypadający, rozpocznie się tegoż dnia. 
Z Magistratu miasta 1456 1—3 
Rzeszów dnia 21. marca 1867. 


Nadesłane. 
Do Wielmożnego Pana H. Faczanytego, 
aptekarza w Peszcie. 
Uszcześliwiony jestem. albowiem mogę 
Panu donieść , iż nadesłane mi od Pana 
zrzynki papieru od bolu zębów, użyte przez 
moję żonę i dzieci na ból zebów nadspo- 
dzicwanie skutkujące się okazały, upra- 
szam wiec o przysłanie mi tak znakomite- 
go środka jeszcze jedną paczkę przez od- 
dawce tych niewielu wierszy. Zostaję z 
szacunkiem i poważaniem 
dr. Aleksander Konek m. p., 
profesor statystyki uniwersytetu peszteu- 
skiego, członek rady oświaty państwowej, 
członek akademii węgierskiej, ezłonek ko- 
misji egzaminacyjnej państwowej itd. itd. 
Dostać można we Lwowie w apte- 
kach pp. A. BERLINERA i Z. RUKERA. 
w Krakowie u p. Jana Bartl. 1362 (1—1) 
Cena %, pakietu 1 złr., *h pak. 50 ct. 
w. a.. przez pocztę o 10 centów wiecej. 


Pierwszy Ilwewski najwiekszy 


-SKŁAD FABRYCZNY 
kapeluszy słomkowych 
J. Cegischer i Veider 


miasto, rynsk pod l. 159, 
gdzie szanowna P. T Publiczność o cenach 
najtańszych przekonać się może, odbior- 
cy zaś znaczniejszych partyj māją szcze- 
gólniejsze korzyści zapewnioce. 1468 1—4 

W BUCZAĄCZU 

w HANDLU 
p. Szezepana Kercla 

są do nabycia od nas sprowadzane 


ŚWIEŻE NASIONA, 


także znajduje się tamże 57 rocznik na- 
szych spisów nasion kwiatowych, warzy- 
wnych, pastewnych, oraz roślin, krzewów 
owocowych, róż, georginij itd. tak najle- 
pszych gatunków, jako też najdardziej wy- 
szczególniających się nowszych i udziela 
Bię na Żądanie bezpłatnie. 1254 10—10 

Przyjmuje także rzeczony dum h.ndlo- 
wy wszelkie zamówienia dla nas, które jak 
najspieszniej uskutecznione będą, 

Erfurt w Lntysn 1307, 


C. Plalz i Syn, 


nadworni liwcerzyci J. M króla prusk. 
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| Paris - Exposition universelle - Paris. 


Do nastąpić mającej wystawy świata wyjdzie 


cj <5 
Paris-Guide, 
dzieło, które zostanie długo jedynem tego rodzaju. 

Zawrze ono w francuzkim jezyku opisznie Paryża wszystko obejmujące, po- 
traci o najcenniejsza skarby sztuki i najskrytsze zakątki, i przedstawi to wszystko nie- 
tylko słowami, lecz i ilustracjami. Skupiaja się najznakomitsze siły w celu stworzenia 
dzieła wzorowego, mającego wartosi trwałą. — Przeszło sto znakomitych oso- 
bistości wchodzi w skład współpracujących: między rzeczonymi: PP. ługres. Meis- 
sonier, Rosa Bonnheur. Gavarni, Viollet Leduc, Y. Hugo. Renan, Sainte-Beuve, 
Littre, Gautier, Quinet, Damas, Augier, Veron, Berryer, Favre, Simon, Girardin. 
Janin, Nadar, Sand, Karr, de Kock, Lama: tine, Guizot i Thiers, 

I takig dzieło, przepysznym drakiem najstaranniej wydane, o 1200 stron., wiel- 
kości 12. Test, z 109 drzeworytami. zawierajace najdokładniejszy plan Paryża, kos4to- 
wać będzie tylko 10 do 12? frane, nie więcej zatem jak każdy iany przewodnik. 


sago Należy się poznać i mieć na uwadze, 


iż nakład i rozprzedaż takiej ksiażki urośn'e do stutysięcy egzemplarzy, ztąd też każde 
ogłoszenie na stronnicach umyślnie rezerwowanych tej książki nieobliczone korzy- 
šei przynieść powinno. 

Porozumiawszy sie z panami nakładcawi dzieja Paris-G@ uide, udzielono nas je- 
dynie pełnomocnictwo w celu przyjmowani» podobayca ogłoszeń z Niemiec it. d. po ce- 
nach taryfowych. Cena insercyjna, zważywszy niezwyczajna wartość dzieła, bardzo nizka. 
i dozna jeszcze obniżenia, za każdyn nowym nakładem, jeżli sie okaże tegoż po- 
trzeba w czasie trwan a wystawy, — tak. iż zajmując tylko jedną stronę, przez cały czas 
kosztować będ-ie jednoszpaltowy wier:z 6 centymów. Szczegółowe cenniki na żąda- 
nie, ak najchętniej udzielamy bezpłatnie. 


LA GNOONZOÓCZY SZEŃ 
Rówuie ważny w calu rozszer:enia ogłoszeń jest niezawodnie 


Officieller Catalog der Ausftellung, 


mit den Separat-Auszabeu für: Schöne Künste und Biilantonrt-Lnndwirts chaft, 
do którego wydania jedynie prawowitego w języku angielskim, 
y ,TÓwnię nas upoważniono 
w celu przyjmowania ogłoszeń z Niemiec, Austecji i Szwajcarji. 
Cena ogłoszeń we wszystkich nakładacu podczas kursu całego od £ 4. 4. — do È 52. 10.— 
Co d> łego są także cenniki bezpłatnie i frauko na nsługi. 
Pierwszych nakładów druk już sie rozaoczyna i później nadesłane samówieni1, 
moza być uskntecznione oczywiści: tylko w późniejszycu nakładach, 1463 1—1 


H:asenstsin & Vogler, Annoncen-Eypedilton, 
Hamburg, Berlin. Frankfurta. M., Basel, Wien, Woltzeile 9. 


w wielkim wyborze 
z pierwszego viedeńskie,;o i najvickczego 


SKŁADU MEBLI M. ÓRLEY'A w Wiedniu, 


Śchottengąsse Nr 1., Parterre und J, Stock 
(Pierwotnie: Ecke der Dorotheergasse ) 
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umeblowania f 

Caiy ei gbocpuanieww lxzn na. is 
po nadzwyczaj zniżonych cenach fzbrycznych, za których rze: *$ 
rzętelnaść się ręoczy. 

SBE 


killa banku anglo-austrjackiego. 
ZAPROSZENIE 


pierwszej serji c, k. uprzyw. kolei cesarzewieza Rudolfa na budowę przestrzeni 
Villach St. Michael i St. Valentin-Steyer w przyłączeniu do c.k. uprz. kolei 
południowej i kolei zachodniej cesarzowej Elżbiety. 


Akcje te opiesają na 200 zir. wal. austr. w srebrze, procentują się pod zaręczeniem państwa rocznie Bcioma odsetkami 
i bedą za pomocą amortyzacrjnej kwoty, również przez państwo zegwarentowanej, rocznych 


tości, także srebpbrexrnm wypłacalnej. unarzane. 


wypłacanemi srebrem, 


0 . e „e 4 
10/0 w ciagu trwania koncesji podług swojej pełnej nominalnej war- 


C. k. uprzyw. kolej cesarzewicza Rudolfa została według $. 22. najwyższego aktu koncesji po upływie 6 lat, dozwolonych na wybudowanie dalszych przestrzeni 


jerzcze na dalsze 9 lat od uiszczania podatku zarobkowego i dochodowego wraz z dodatkami, jakoteż od nałleżyteści 


stemplowych za kapony i 


od wszelkiego nowego, lakiemikolwiek przyszłemi prawami za 
ro 

mającego podatku kolejowego uwolnioną. P wadzi się 

Kurs emisyjny dla każdej na 200 guldenów w srebrze opiewającej akcji oznaczony na 130 gulienów w notach bankowych lub państwowych, z których 60 gul- 


desów przy odbieraniu kwitu va akcje (Scrip) należy wypłacić. Dalsze wpłaty będą przez bank anglo-austrjacki w kwotach, 


żdym razem przynajmniej 4 tygodnie przed zapadnięciem terminu za pimocą gazet ogłaszane. 


10'/, nie przekraczających, rozpisane i za ka- 


Warunki subskrypcji. 


1. Subskrypcja dla Galicji odbywać się będzie w Filii banku angło-austrjackiego we Lwowie od dnia 26. do 28. marca 1867 w ZWyY- 


kłych 


godzinach biurowych i zostanie dnia 28. marca 1867 o godzinie 5. z poludnia zamkniętą. 


2. Subskrybowane kwoty będą od duis do dnia zestawiane, a redukcja nie nastąpi potąd, pokąd wyznaczona suma ogólna nie zostanie rozebraną. Jednakże tego 


dnia, w którym subskrybowzne kwoty pozostawioną do dyspozycji liczbę akcyj przewyższą, Zostanie subskrypcja zamknięta, 


w równej mierze zredukowane. 


3. Każdy subskrybujący ma 10°/, subskrybowanej kwoty nominalnej przy zapisywaniu w gotówce, w papierach salinowych, 


a wszelkie subskrypcje z tego dnia będą 


asygnatach kasowych rozmaitych 


zakładów pieniężnych albo w efektach (papierach rozmaitych przedsiębiorstw) licząc po 80%/, wartości kasowej, jako kaucję uiścić. 

4 Pierwsza wpłata na cenę emisyjną 180 guldenów austr. wal. w kwocie 60 guldenów w notach bankowych luh państwowych od każdej akcji musi być, pod 
utratą kaucji, najdalej w przeciągu pięciu dni po oznajmionej repartycji, za równoczesnem odebraniem złożonych kaucyj całkowicie niszezoną. Kwity na akcje procen- 
tują się od 1. kwietnia 1867, a odsetki będą w półrocznych ratach z dołu wypłacane. i 

5. W roku 1867 nie nastąpi prawdopodobnie żadna dalsza wpłata. 
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Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Fiia banku Anglo-austrjackiego 
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we Lwowie. 
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